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nz. J. D obrzen iecki

0  najwłaściwszą formę organizacyjną 
w państwowym przemyśle miejscowym

1. Artykuł dyskusyjny — układ przedsiębiorstw jedno- czy wielobranżowych.

Zagadnienie fo rm  o rg an iza c ji państw o
w ego p rzem ys łu  m ie jscow ego  jest spraw ą, 
k tó ra  może znaleźć w łaśc iw e  naśw ie tlen ie  
ty lk o  w  w yp a dku  w yko rzys ta n ia  całego do 
św iadczenia persone lu  za trudn ionego w  
tym  przem yśle  w  opa rc iu  o w n io sk i - w n io s 
k i staw iane naw et śmiało - oraz konsu ltac ję  
p rzez w yb itn y c h  fachow ców , co w  re zu lta 
cie pow inno  p ozw o lić  na w ypośrodkow an ie  
na jw łaśc iw sze j fo rm y o rgan izacy jne j tego 
przem ysłu.

A rtyku łe m  tym , k tó ry  piszę z p rzezna
czeniem  d la  In fo rm ato ra  Państwowego Prze
m ysłu  M ie jcow ego , chc ia łbym  w yw o ła ć  ży
w ą  dyskusję  na jlepszych  znaw ców  zagad
nień o rgan izac ji, b y  w  p rzysz łośc i p rze 
nieść ją  na łam y prasy fachow e j, bądź też 
z łożyć m a te ria ły  zebrane do oceny In s ty tu 
tu N aukow ego O rgan izac ji i K ie ro w n ic tw a  
celem  ostatecznej dyskus ji i ew. uzupe łn ie 
nia zebranego m ateria łu. Zasadniczym i ce
cham i państw ow ego p rzem ys łu  m ie jscow e 
go są:

a) w ie lobranżow ość,
b) różnoraka w ie lko ść  zakładu,
c) uk ład  te ry to r ia ln y  (w  sensie rozrzu tu  

zakładów  po ca łym  kra ju ),
d) zm ienność p ro filu  p rodukcy jnego ,
e) obszerny w ach la rz  p ro d u kc ji.

D otychczasow y uk ład  o rgan izacy jny  p rzy  
system ie adm in. p rzez w o je w ó dzk ie  dy rek  
cje, k tó re  obecnie pos iada ją  osobowość 
p ra w ną  i  s ta ły się p rzeds ięb io rs tw am i pań
s tw ow ym i, w ie lo za k ła do w ym i, św iadczy 
o tym , że p rzeds ięb io rs tw a  n ie p o tra fią  pa 
now ać nad p o d le g łym i fab rykam i p rz y  w ię k 
szej ich  ilo śc i. Na podstaw ie  dotychczaso
w ych  dośw iadczeń na jw łaśc iw szym  “ uk ła 
dem je s t podporządkow an ie  poszczególne; 
d y re k c ji (p rzeds ięb io rs tw ) oko ło  30 fab ryk . 
Ilość ich  jednak może być  w iększa  bez 
s tw arzania  w ie lk ic h  tru dn o śc i a dm in is tro 
w an ia  w  uk ładz ie  jednobranżow ym .

U kład  jednob ranżow y s tanow i tę p rze w a 
gę, że: 1) p ra co w n icy  p lanu  p ro du kcy jn eg o  
w  p rzeds ięb io rs tw ach  m a ją  możność spe

c ja lizow ać się fachow o (k ie ru ją c  jedną b ra n 
żą), 2) stw arza bardzie j; doskonałą ko n tro lę  
jakości oraz 3) lepszą i ła tw ie jszą  w ym ianę 
dośw iadczeń, bądź też um ożliw ia  4) k o le k 
tyw ne  rozstrzyganie, zagadnień zasadni
czych, s tanow iących  g łó w ną  oś w  m achinie 
p rzem ys łow e j, jaką  jes t proces p ro du kcy jn y .

Za w ie lob ranżow ym  układem  o rgan iza 
cy jnym , tj. podporządkow an iem  p rzeds ię 
b io rs tw u  w ie lozak ładow em u około  30 zakła
dów  różnej branży, p rzem aw ia łaby b liskość 
zak ładów  od  k ie ru jącego  n im i p rzeds ię 
b io rs tw a  w ie lob ranżow ego . Za p ie rw szym  
układem  przem aw ia  jednak  w iększa osz
czędność kad r fachow ych, co ma charakter 
odm ienny p rz y  uk ładz ie  p rzeds ięb io rs tw a  
w ie lob ranżow ego .

U kłady jedno- lub  w ie lob ranżow e nie 
m ają natom iast w yb itn eg o  w p ły w u  na b a r
dzo s iln y  ośrodek centra lny, dyspozycy jny , 
k tó ry  w in ie n  s iln ie  u jąć  cały aparat adm in is
tra cy jn y  i  techn iczny w  pow iązan iu  z s ilną  
ko m ó rką  ekonom iczno-p lanu jącą. Należy 
tu  dodać, że p rz y  rozb ud o w ie  ilo śc i p rze d 
s ię b io rs tw  czynności adm in is tracy jne  za
k ła d ó w  w in n y  zmaleć do m in im um . W obec 
zadań sześcio letn iego p lanu  ro zw o ju  i  p rze 
b ud o w y  gospodarcze j Polski, m a jących  na 
ce lu  s tw orzen ie  w ie lk ie g o , socja listycznego 
p rzem ys łu  —  gdzie  obok ro zw o ju  w ie lk ie g o  
państw ow ego p rzem ys łu  rów no leg le  o tw a r
te są n ie ty lk o  m ożliw ośc i, ale konieczność 
ro zw o ju  państw ow ego p rzem ys łu  m ie jsco 
w ego z g łów nym  celem  pow iązan ia  p ro d u k 
c ji tych  zak ładów  z p ro d u k c ją  w ie lk ic h  za
k ła d ó w  p rzem ys łow ych  — należy po łożyć 
duży nacisk o rgan izacy jny  na p raw id łow e , 
ró w nom ie rn ie  rozm ieszczenie p rzeds ię 
b io rs tw  pańs tw ow ych  przem . m iejsc, w  ca
łym  kra ju .

Rosnące zadania, na tu ra lny  rozrost, k o 
n ieczność n a jba rdz ie j p ra w id ło w eg o  ro z 
p racow an ia  p lanu  6-le tn iego, oto pow ody, 
k tó re  nakazu ją  p rzem yśleć i  rozpracow ać 
zagadnien ia  staw iane w  tym  p ie rw szym  
a rtyku le  dyskusy jnym , p ie rw szym  z cyk lu
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a rtyku łów , k tó re  w  następnych num erach 
In fo rm ato ra  będą się ukazyw ały .

Spodziewać się należy, że n ie zabrakn ie  
w y p o w ie d z i licznego  grona o rgan iza to rów  
lub  in te resu jących  się ty m i zagadnien iam i 
p ra co w n ikó w  państw ow ego przem ysłu  
m ie jscow ego.

W arunkiem  ce low e j d yskus ji jest, aby 
dysku tanc i ściśle w y p o w ia d a li się na tem a
ty  poruszane w  tym  p ie rw szym  a rtyku le , n ie  
rozszerza jąc w y p o w ie d z i na zagadnienia 
n ie poruszone w  n in ie jszym  a rtyku le , a k tó 

re ewent. ukażą się w  następnych num erach 
Inform atora .

Uwaga. W następnych ko le jn ych  num e
rach In fo rm ato ra  ukaże się c y k l a rtyku łó w  
na tem at o rgan izac ji w  p rzem yśle  m ie jsco
w ym . C yk l ten będzie  d ru kow a n y  n iezależ
n ie od w y p o w ie d z i na rzucone do d yskus ji 
zagadnienia.

W yp o w ie dz i za in te resow anych  C zy te ln i
kó w  na tem aty o rgan izacy jne  w  p rzem yśle  
m ie jscow ym  należy nadsyłać do re d a kc ji 
Info rm atora .

E. Josefsberg
warszawa Średnio progresywne normy

—  podstawą planów produkcyjnych

Działa lność gospodarcza soc ja lis tycznych  
p rze ds ię b io rs tw  p rzem ys łow ych , oparta  na 
N arodow ym  Planie G ospodarczym , je s t n ie 
m ożliw a  bez p la no w ych  norm  zużycia su
row ców , czasu, e le k troe n e rg ii, pa liw a , p ra 
cy p a rku  m aszynowego itd . .

Nasuwa się w ię c  py tan ie : ja k  się p rze d 
staw ia spraw a norm  techn icznych  w  ogóle? 
Czy one są konieczne w  przem yśle , czy iez 
nie?

Są dw a różne pog lądy.

Jedn i tw ie rd zą , że no rm y w  ogóle  są n ie 
potrzebne. Takie tw ie rd ze n ie  je s t n ie w ła 
ściwe, a naw et bezm yślne, gdyż bez norm  
techn icznych  n iem ożliw a  jest gospodarka 
p lanowa. N o rm y techn iczne są rów n ież k o 
nieczne, aby n ie b y ło  w  fab rykach  ro b o tn i
k ó w  nie w yko n u ją cych  no rm y i  aby słabsi 
m o g li dorów nać p rzo du ją cym  g rupom  ro 
bo tn ikó w . N o rm y techn iczne —  to poważna 
siła o rgan izu jąca  i  m ob ilizu ją ca  ca łą  załogę 
fa b ry k i w o k ó ł p rzo d o w n ikó w  pracy. Z tego 
w yn ika , że no rm y techn iczne są n iezbędne / 
ale n ie te is tn ie jące  obecnie, lecz znacznie 
wyższe.

D rudzy tw ie rd zą , że no rm y techn iczne są 
konieczne i w in n y  być  oparte  na norm ach 
os iągn ię tych  p rzez p rz o d o w n ik ó w  p ra cy  i 
reko rdz is tów . Taki p o g lą d  jest rów n ież n ie 
w łaśc iw y . O gólne zrów nan ie  norm  z os iąg 
n ięc iam i p rzo d o w n ikó w  b y ło b y  w  p rak tyce  
n ierea lne, gdyż podobne norm y b y ły b y  
przez w iększość za łog i n ie  w ykonyw ane , a 
w ów czas zam iast b yć  bodźcem  do dalszej' 
w ytężone j p ra cy  ham ow a łyby ty lk o  je j ro z 
w ó j. Należy zdać sobie sprawę, że w ię k 
szość k lasy  robo tn icze j n ie jiest techn iczn ie  
tak p rzygotow ana , aby dorów nać w  sw o ich  
os iągn ięc iach  P strow skim  czy Apriasom . 
N o rm y techn iczne w in n y  być  średn im i m ię 
dzy norm am i o s iągn ię tym i p rzez w iększość

za łog i a norm am i os iągn ię tym i p rzez p rz o 
d o w n ikó w  i boha te rów  pracy.

Rozważania te m a ją  doniosłe  znaczenie 
w  opracow an iu  p lanu  p ro d u k c ji, w  usta lan iu  
w sze lk ich  techn icznych  norm , zarów no w y 
ko rzys tan ia  pa rku  m aszynowego, jak i  zu 
życia czasu na jednostkę  p ro d u k c ji, zużycia 
e le k troe n e rg ii, pa liw a , su ro w ców  itp .

Ustalone d la fa b ryk  n o rm y techniczne 
w in n y  uw zg lędn iać  osiągn ięcia  p rz o d o w n i
kó w  p racy  k lasy robo tn icze j, dążących do 
m aksym alnego w yko rzys ta n ia  m oż liw ośc i 
p ro du kcy jn ych , do m aksym alne j ekonom ii 
zużycia su row ców  i m a te ria łów  pom ocn i
czych, p a liw a  i e le k tro e n e rg ii na jednostkę 
p ro d u kc ji.

Dzisiejsza gospodarka państw ow a w y 
maga od nas, aby nasze p la ny  p ro du kcy jn e  
b y ły  opracow ane na podstaw ie  średnio  p ro 
g resyw nych  norm , będących  o d zw ie rc ie d le 
n iem  coraz to  n ow ych  osiągn ięć p rzo d u ją 
cych fab ryk , b rygad , ro b o tn ikó w  i p ra c o w 
n ik ó w  inżyn ie ry jn o  - techn icznych  naszego 
przem ysłu.

Ustalone średnio  p ro g resyw n e  norm y 
w in n y  być  bodźcem  d la pozosta jących  w  ty 
le  ro bo tn ików , k tó rz y  n ie o s iągnę li jeszcze 
w łaśc iw ego  tem pa w  pracy.

O pracow anie  p lanów  na podstaw ie  zasto
sowania średnio  p ro g re syw n ych  norm  to 
podstaw a m e tod o lo g ii p lanow ania  w  na
szym ustro ju .

Nasze p la ny  odb u do w y i  ro zb ud o w y 
p rzem ysłu  p o w in n y  b yć  opracow ane n ie na 
podstaw ie  średnio  a ry tm e tycznych  norm , 
is tn ie jących  obecnie  w  zakładach, lecz na 
podstaw ie  średn io  p ro g resyw n ych  norm  
w ytycza ją cych , tj. do rów nan ia  p rz o d o w n i
kom  pracy.



D zięk i zastosowaniu p ro g resyw n ych  
norm  w ie le  fa b ryk  osiągnęło znaczne suk
cesy na odc inku  p rzekroczen ia  p lanów  p ro 
dukcy jnych  oraz w ażnie jszych w skaźn ików  
techn iczno-ekonom icznych.

N iezależnie od tego szerokie  rzesze k la 
sy ro b o tn icze j rozpoczę ły  w a lkę  o p od w yż 
szenie jakośc i p rodukow anych  w y ro b ów , co 
jest także dow odem  ich  tw ó rcze j in ic ja ty w y  
p ra w d z iw ych  gospodarzy socja lis tycznego 
przem ysłu, dla k tó rych  b lis k ie  jlest i ważne 
dobre  im ię  p rodukow anych  przezeń w y ro 
bów .

Już dziś d z ie s ią tk i fa b ryk  p racu je  na 
podstaw ie  znacznie w yższych  norm , aniżeli 
w  1947 r., opanow uje coraz doskonale j p ro 
ces techno log iczny, os iąga jąc p rz e d te rm i
now e w ykonan ie  p lanu  trzy le tn iego .

Rosną kw a lifiko w a n e  ka d ry  w  naszych 
fabrykach, ka d ry  p rzo d o w n ikó w  i boha te 
ró w  pracy, k tó rz y  p rze ję li w iadom ości i  d o 
św iadczenia m a js trów , in żyn ie rów  i techn i
k ó w  i d z ię k i w ie lk ie m u  w y s iłk o w i oraz u- 
m ie ję tnem u zastosowaniu nabytego do 
św iadczenia os iąga ją  coraz lepsze w y n ik i. 
Coraz częściej s łyszym y nie ty lk o  o o d d z ie l
nych p rzo do w n ika ch  p racy, ale w ysuw a ją  
się p rzodu jące  zespoły, b rygady , a nawet 
całe za łog i fab ryk .

P rzodu jące ka d ry  in żyn ie rów  i  techni- 
•ków re a lizu ją  ścisłą w spó łpracę  lu d z i nauki 
z robo tn ikam i, celem  w prow adzen ia  b a r
dzie j u lepszonych procesów  techno log icz 
nych, w łaśc iw ego  rozstaw ien ia  pa rku  ma
szynow ego i s iły  roboczej, oszczędnego zu
życia e lek troene rg ii, pa liw a , surow ców , na
rzędz i oraz os iągn ięcia  p rog resyw nych  
techn iczno - ekonom icznych  w skaźn ików .

Zupełn ie  now ym  zagadnieniem , w ym aga
jącym  dokładnego opracow ania  jest p rz e j
ście z p ro d u k c ji jednego a rtyku łu  na inny 
bez w s trzym an ia  p racy  fab ryk i. Zagadnienie 
to, szczególn ie  ważne i is to tne  d la zakładów  
państw ow ego p rzem ys łu  m ie jscow ego ze 
w zg lędu  na jego  specyficzny charakte r i 
konieczność pew ne j e lastyczności w  p ro 
d ukc ji, w inno  być  szczegółow o rozważone 
i rozw iązane. W naszej p rak tyce  codziennej 
spotykam y się z częstym i w ypadkam i ko 
n ieczności szybk ie j zm iany p ro filu  p ro d u k 
cy jnego  w  p o d le g łych  zakładach. Takie 
zm iany bez s tra t dla fa b ry k i są ty lk o  moż
liw e  w  w yp a dku  is tn ien ia  dok ładn ie  op ra 
cow anych  norm  technicznych.

W p lan ie  6-le tn im  p rze w id u jem y  budow ę 
now ych  fa b ryk  i  rozbudow ę is tn ie jących . 
Biura p ro je k tó w  bud o w n ic tw a  w in n y  p rzy  
opracow aniu  p ro je k tó w  uw zg lęd n ić  proces 
techno log iczny, m etody o rgan izac ji p racy  
w  ten sposób, aby p rz y  ich  re a liz a c ji os iąg 
n ię to  w yso k i poziom  w szys tk ich  w skaźn i
kó w  techn iczno - ekonom icznych.

Planowanie p rzem ysłu  jest n iem ożliw e  
bez w szechstronnej spraw ozdaw czości 
os iągnięć p rzo d o w n ikó w  pracy.

Celem opracow ania  p lanu  p ro d u k c ji w  
p rzem yśle  konieczne sq n ie norm y w  ogóle, 
lecz no rm y p rogresyw ne , k tó rych  zastoso
w an ie  podniesie  ro zw ó j naszego przem ysłu, 
w p ły n ie  na dalszy w z ro s t p ro d u kc ji i  w ska 
że na nieznane dotąd  m ożliw ośc i jlego 
w zrostu .

Średnio p rog resyw na  norm a jest to śred
n ia m iędzy poziom em  juz os iągn ię tym  na fa
b ryce  i tym  poziom em , k tó ry  os iągnę li p rz o 
d ow n icy  fa b ry k i (w zg lędn ie  gałęzi p rzem y
słu). Należy jeszcze zw róc ić  uwagę, że p o 
ziom, na k tó rego  podstaw ie  ustala się śre
dn io  p ro g resyw n ą  normę, w in ie n  być  w  
każdym  konkre tnym  w yp a d ku  w szechstron
nie uzasadniony z punk tu  w idzen ia  tech n i
cznego i ekonom icznego, aby zapew nia ł w y 
ko rzys tan ie  w e w n ą trz  fab rycznych  re ze rw  
i  na jba rdz ie j szerokie  zastosowanie do 
św iadczenia p rzo d o w n ik ó w  pracy.

N ależy m ieć na uwadze, że w  samych 
norm ach już tk w i ich  p ro g resyw n y  charak
ter.

P rogresyw ne no rm y n ie sq po jęc iam i 
sta łym i, us ta lonym i raz na zawsze. R ówno
cześnie ze w zrostem  tech n ik i p ro du kc ji, u- 
sp raw nien iem  w  o rg an iza c ji p racy  i udosko
nalen iam i p rocesów  techno log icznych  n o r
m y w in n y  pod legać re w iz ji w  stronę ich  
podn iesien ia  na b a rdz ie j w yso k i techniczno- 
ekonom iczny poziom .

Przy opracow an iu  p lanu  p rzem ysłow ego 
konieczna jes t g rupa  norm , która  w inna  s łu 
żyć za podstaw ę w y liczen ia  p lanu p ro 
dukcyjnego.

Szczególne znaczenie posiada sp raw oz
dawczość i p lanow anie  zdolności p ro d u k 
cy jnych , poniew aż stopień w yko rzys tan ia  
zdolności p ro d u kcy jn ych  ma decydu jący  
w p ły w  p rz y  usta lan iu  p lanu  p rodukcy jnego .

Podstawą opracow ania  p lanu p ro d u k c y j
nego w in n y  być  średnio  p rog resyw ne  n o r
my, p rz y  k tó rych  uw zg lędn ien iu  należy 
p rze p row a d z ić  w y licze n ia  w yko rzys tan ia  
pa rku  m aszynowego, p racoch łonności w y 
robów , zużycia surow ców , e lek troenerg ii, 
pa liw a , skrócenia  czasu cyk lu  p ro du kcy jn e 
go, zm nie jszenia  odpadów , przesto i, b ra ków  
p ro d u kcy jn ych  itp .

Należy p ro w ad z ić  n ieustanną w a lkę  z 
opracow aniem  zb y t n isk ich  p lanów , u k ry 
w a jących  zdolności p rodukcy jne , z opraco
w an iem  tak ich  p lanów , k tó re  n ie w ym aga ją  
od za łog i fa b ry k i szczególnego w y s iłk u  ce
lem  ich  w ykonan ia  lub  przekroczenia.

O gó lnogospodarcze znaczenie p ro g re 
syw nych  norm  polega jeszcze na tym , że re 
a lizacja  i zastosowanie ich  ma decydu jący
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w p ły w  na podn iesien ie  w szystk ich  techn i
czno - ekonom icznych w skaźn ików , tym  sa
m ym  przysp iesza tem po w zros tu  p ro d u k c ji 
i w yda jnośc i p racy  oraz p rzyczyn ia  się do 
zniżenia kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji. W re 
zu ltac ie  zastosowania p ro g resyw n ych  norm  
w yko rzys ta n ia  pa rku  m aszynowego skraca
m y c yk l p ro d u kcy jn y  i zastosowanie p ro g re 
syw nych  norm  zużycia surowca, m a te ria 
łó w  pom ocn iczych  i  pa liw a  daje  dużą eko
nom ię w szys tk ich  dób r m ateria lnych : 
w szystko  to w  rezu ltac ie  p rzyczyn ia  się do 
w zros tu  ren tow nośc i zakładu.

W ten sposób rea lizacja  i zastosowanie 
p ro g resyw n ych  norm  jest kon iecznym  w a 
runk iem  przysp ieszen ia  tem pa odbudow y 
kra ju .

W całym  szeregu gałęzi p rzem ys łów  da
je  się zauważyć znaczny w zro s t norm  w  s to 
sunku do norm  p ie rw szych  la t pow o jennych

a w  n ie k tó rych  gałęziach p rze k ro czy liśm y  
naw et poziom  p rzedw o jenny. W zrost ten 
os iągnę liśm y rów n ież d z ię k i zw iększeniu  
ilośc i kad r techn icznych  w  przem yśle, dz ię 
k i w zbogacen iu  się dośw iadczeniem  w  cięż
k ie j p racy  odbudow y k ra ju .

P rzeprow adzona re form a płac, zn iw e lo 
w an ie  różn ic p łac w  poszczególnych gałę
ziach i grupach, z likw id o w a n ie  systemu 
ka rtkow ego  oraz zniżka cen na a rty k u ły  co
dziennego użytku  w p ły n ę ły  na podw yższe
nie poziom u życiow ego mas p ra cu ją cych  i 
sta ły się bodźcem  do dalszego w zros tu  w y 
da jności p racy  i zm nie jszenia f lu k tu a c ji ro 
bo tn ików .

C iągła w a lka  o p rzysw o jen ie  p ro g re s y w 
nych norm  to jeden z na jw ażn ie jszych  w a 
ru n ków  w ykonan ia  p lanu 3-le tn iego i zbudo
w ania fundam entów  dla re a liza c ji p lanu  6- 
le tn iego.

Dr STANISŁAW KIPTA

Drzewo w świecie i w Polsce
U czeni i  s ta tystycy całego św iata są b a r

dzo często pesym istam i. Zapow iadają  b o 
w iem , że może k iedyś zajść w  życiu  lu d z 
kośc i tak i okres, k ie d y  w y cze rp ią  się zapa
sy ru d y  żelaznej i  ro p y  naftow ej, W w ie lu  
w ypadkach  n ie jest ten okres tak zby t od 
leg ły . O bliczono, że w  czasie osta tn ie j w o j
ny  Stany Z jednoczone u tra c iły  dużo ze 
sw ych  zapasów natu ra lnych, a w  szczegól
ności /  część reze rw  naftow ych, 7% rud  
z zagłębia M innesota, 1/5 część m iedzi, 
y, część o ło w iu  i cynku. Zapasy gazu ziem 
nego ob liczane są na 49 lat, m iedz i na 34, 
na fty  na 18, cynku  na 19, złota na 14, o ło w iu  
na 12, srebra zaś na 11 lat. Co praw da, g d y 
b y  ob liczen ia  różnych uczonych z p rzesz ło 
ści okazały się p raw dz iw e , to już dawno nie 
pow inno  być w  św iecie  k ro p li benzyny. 
W każdym  razie  jest już czas rozg lądnąć  się 
za różnym i m ateria łam i zastępczym i, 
a zw łaszcza za tak im i, k tó re  się odradzają. 
Do tych  m ateria łów  należy drzewo.

D rzewo p rz y  dzis ie jszym  stan ie  nauki 
i  tech n ik i znajduje coraz bardzie j w szech
stronne zastosowanie. Uczeni spodziew ają  
się, że d rzew o w  p rzysz łośc i będzie  pędz iło  
m otory , dostarczało m a te ria łów  do d rapa
czy chm ur, sp rzę tów  dom ow ych i całego 
szeregu p rzedm io tów , k tó re  dziś ro b i się 
z m etali. Egon G les inger z Działu Leśnego 
i P łodów  Leśnych p rz y  O rgan izac ji N a ro 
dów  Z jednoczonych  zapow iada, iż obecnie 
nadchodzi w ie k  drzewa. Drzewo w ch o dz i 
w  triu m fa ln ym  pochodzie  do mas p las tycz
nych, k tó rych  już św ia t zna 800 gatunków  
hand low ych. M asy te znalazły zastosowa
nie jako  tw o rz y w o  p ió r w iecznych , ce lu lo i

dow ych  la lek, kab in  sam olotow ych, karbse- 
r i i  sam ochodowych, szczoteczek do zębów, 
spadochronów  itdl. W yg lądem  p rzyp o m i
na ją  kam ień, g linę , metal, gumę, szkło 
i w łókno  tkack ie  i spe łn ia ją  tę samą rolę. 
W ogóle chem iczne p rze tw ó rs tw o  drzewa, 
m im o że tak m łode, je s t potężną gałęzią  
p rzem ysłu  św iatow ego, a nab ierze  w iększe 
go jeszcze ciężaru gatunkow ego w  p rze 
m yśle n ieda le k ie j p rzysz łośc i.

Nasze lasy b y ły  w y łą czn ą  podstaw ą su
ro w co w ą  naszego p rzedw o jennego p rze 
m ysłu  drzew nego. O be jm ow a ły  one p rzed  
w o jn ą  22,2% ogólne j p ow ie rzchn i. W obec
nej; Polsce lasy za jm ują  6,6 m il. hek ta rów  
pow ie rzchn i. B y liśm y p rzed  w o jn ą  na szó
stym  miejiscu pośród  państw  europe jsk ich , 
jeś li chodzi o lesistość. Spożycie jednak 
d rzew a b y ło  u nas n isk ie  i p rym ityw n e . 
W yw óz d rzew a w  stanie su row ym  i o b ro 
b ionym  w  1938 r. w yn o s ił ok. 4,7 m il. m :‘ 
drewna.

W czasie w o jn y  pon ieś liśm y na odc inku  
d rew na d o tk liw e  stra ty. Lasy zosta ły w y 
cięte p rzyn a jm n ie j na 15 la t naprzód. Z n i
szczono nam nasz p rzem ys ł ta rtaczny 
i d rzew ny, całe zakłady, zw łaszcza w iększe, 
u le g ły  zniszczeniu, a najlepsze o b rab ia rk i 
i s iłow n ie  w yw iez iono .

Stanęliśmy po w o jn ie  p rzed  sm utną 
oczyw istością , że p rzesta liśm y być już k ra 
jem sam ow ystarcza lnym  tak pod  w zg lędem  
surow ców , ja k  i  fab ryka tów .

R ozw ija jąca  się gospodarka narodow a 
staw ia p rzed  przem ysłem  d rzew nym  potęż
ne zadania. D rzew o po trzebne nam jest
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przede w szys tk im  do o dbudow y kra ju . Ko
pa ln ie  w ęg la  i kruszcu  czekają  na ko pa ln ia 
k i. Potw orne ilo śc i d rzew a zuży tkow u ją  
p rzem ys ły  ce lu lozow y i pap ie rn iczy . Po
w ażnym  konsum entem  na d rzew o jest nasz 
p rzem ys ł m eb low y, zapałczany, a naw et za- 
baw karsk i. Zakłady suchej d es ty lac ji d rze
wa i inne p rzem ys ły  chem iczne są rów n ież 
w ieczn ie  g łodne surow ca drzew nego.

Rozbudowa p rzem ysłu  drzew nego 
i w szechstronnej p rze ró b k i d rew na staw ia 
p rzed  p o lską  gospodarką  kap ita lne  w p ro s t 
zadania. Jest n iedopuszcza lną  rzeczą, b y  
naród  m a jący n iedobo ry  drzew ne ekspo r
tow a ł za gran icę  d rzew o w  n ie ob rob ionym  
stanie. W zakresie hand lu  zagranicznego 
d rew no  m usim y eksportow ać, ale je ś li to 
będz iem y rob ić , to  p ow inn iśm y rob ić  
w  sposób jak na jba rdz ie j ku p ie ck i i ekono
m iczny. Nasze d rew no  m usi opuszczać kra j 
w  fo rm ie  ja k  na jba rdz ie j uszlachetnionej, 
w  fo rm ie  w ysokow artośc iow ego  mebla 
i  sprzętu d rew nianego, w  fo rm ie  papieru, 
dyk ty , p ły t  p ilśn io w ych , ta rc icy , k lepek, 
p a rk ie tów , je dw ab iu  sztucznego, w łó k ie n  
c ię tych, w yso koga tunkow ych  chem ika lii i tp .v

D rew na z u w ag i na koszta transpo rtu  n ie" 
można koncen trow ać w  zb y t w ie lk ic h  w a r
sztatach p racy, a poza tym  p rzem ys ł ten 
m usi być  zdekoncen trow any i b lis k i źródeł 
surowca, ja k im i są lasy. S iłą w ię c  rzeczy 
p rzew ażn ie  n ie będą to w ie lk ie  zakłady. 
Poza tym  rozm aitość zastosowań narzuca 
także organ izację  średn ich  i m n ie jszych  za
k ładów , d la tego  też na odc inku  p rzem ysłu  
d rzew nego  p rzem ys ł m ie jscow y  będzie  
m ia ł zawsze duży głos i odpow iedn io  w aż
ną ro lę  do spełnienia.

Na p ie rw szy  p lan  w  zadaniach p rze m y
słu d rzew nego  w ysuw a  się obow iązek ob 
służenia naszego p rzem ysłu  budow lanego. 
Każda budow a, m im o iż w  naszei p o lityce  
budow lane j p rzestrzegam y ściśle zasad 
oszczędności drzewa, w ym aga o lb rzym ich  
ilo śc i d rew na  w  na jrozm aitszych  posta
ciach, począw szy od s to la rk i budow lane j, 
k ro k w i, a skończyw szy na podłogach, par-

Jan Gawron z DPM -G liw ice przy pracy

k ie tach  itp . W  w y tyczn ych  sześcio letn iego 
p lanu  ro z w o ju  i p rze bu d ow y  gospodarcze j 
Polski w  rozdz ia le  45 czytam y dosłow n ie : 
„P o lity ka  m ieszkaniow a Państwa w inna  s łu 
żyć p rzede  w szys tk im  in teresom  ro zb ud o 
w u jące j się gospodark i narodow ej i p o trze 
bom  k lasy  robo tn icze j. N ależy dążyć do 
p o p ra w y  sy tua c ji m ieszkan iow e j w  n a jb a r
dzie j p rze ludn ionych  m iastach po łudn iow e! 
Polski, jak W arszawa, Łódź itp . W ciągu 
sześciolecia zbuduje się około 520.000 no
wych izb mieszkalnych, przeważnie przy  
nowych ośrodkach pracy. Niezależnie od 
tego państw o będzie  pop ie ra ło  in d y w id u a l
ne robo tn icze  i p racow n icze  bud o w n ic tw o  
m ieszkaniow e. W  okresie  p lanu  sześcio let
n iego zostanie z rea lizow any dalszy etap 
w ie lo le tn ie g o  procesu odbudow y sto licy. 
Dla um oż liw ien ia  zw iększonego b u d o w n ic 
tw a m ieszkaniow ego zostanie ograniczone 
do m in im um  b ud o w n ic tw o  adm in is tra 
cy jne ".

G dy w ię c  do 520.000 izb  dodam y jeszcze 
350 w iększych  zak ładów  p rzem ys łow ych  
p ro jek to w a nych  do b u d o w y  w  ramach p la 
nu oraz k ilkase t w a rsz ta tów  p racy m n ie j
szych i nieznane b liże j ilo śc i b ud yn ków  p u 
b licznych , szkół, m a jgcych  się w ybudow ać, 
w id z im y  ja k  potężne zadania s to ją  p rzed  
przem ysłem  d rzew nym  na samym odc inku  
p rzem ysłu  budow lanego. W  o rgan izac ji 
zna jdu ją  się j,uż całe kom b ina ty  drzew ne 
m ające p rodukow ać sto la rkę  budow laną, 
o tw o ry  okienne i d rzw io w e  itp . Na te kom 
b in a ty  składać się będą  sto la rn ie  m echa
n iczne z tartakam i, fa b ry k i p ły t iz o la c y j
nych i  p ły t  d rzew nych , w yko rzys tu jących  
w ió ry , tro c in y  i inne odpady drzewne, fa 
b ry k i p re fa b ryko w a nych  pod łóg  oszczęd
nościow ych, sk le jonych , o tw a rde j górne j 
w a rs tw ie , oparte  na w yko rzys ta n iu  d la  d o l
nej w a rs tw y  ubocznych  m a teria łów  ze sto
la rn i itd . Przy tego rodza ju  pod łogach u zy 
ska się oszczędność tw a rdego  d rew na do 
80%. P ro jektow ane jest rów n ież w y ra b ia 
n ie  zastępczej k le p k i z deszczułek z tw a r
dego d rzew a z odpow iedn im  deseniem.

M ó w i się pow ażnie o o rgan izac ji fa b ry 
k i dom ków  p re fa b ryko w a nych  z p ły t t rz c i
now ych, w ió ro w y c h  i innych. ‘ P rzem ysł 
różnych p ły t, w  k tó rych  d rzew o  jest bardzo 
w ażnym  czynn ik iem  dla ociep lan ia  ścian 
zew nętrznych  i  w yko n yw an ia  ścian d z ia ło 
w ych  jes t rów n ież w  rozbudow ie .

Rozwój p rzem ysłu  i ob ro tu  tow arow ego  
poc iąga  za sobą potrzebę  rozbudow y w y 
tw ó rn i sk rzynek i opakow ań z drewna.

Skle jka w  życiu  nowoczesnego p rze m y
słu o dg ryw a  coraz to ważnie jszą rolę. Nasz 
p rze dw o je n ny  p rzem ys ł b y ł w ca le  potężny, 
gdyż za trudn ia ł oko ło  7.000 ludzi. Eksport 
sk le jek, c z y li d yk ty , obe jm ow a ł oko ło  66 
ry n k ó w  obcych. Przem ysł ten pon iós ł 
w  czasie w o jn y  specja ln ie  d o tk liw e  s tra ty  
i rzeczą am b ic ji na rodow e j będzie odbudo 
w a  tego p rzem ys łu  na ró w n ie  w ie lk ą  skalę



ja k  p rzed  w o jną . Frzem ysł ten p o z w o li nam 
w yzyskać duże bogactw o tak iego  surowca, 
jak olcha, brzoza i buk.

Jesteśmy na począ tku  p ro d u k c ji p ły t 
p ilśn iow ych . Bez p ły t tych  i rozbudow y 
p rzem ysłu  tego typu  na w ie lk ą  skalę nie 
jes t do pom yślen ia  nasz p rzem ysł p re fab ry- 
ka c ji dom ów. Cały św ia t zdąża do w y z y 
skania w szechstronnego p ły ty  p ilśn io w e j 
w  bud o w n ic tw ie . Jest to tym  b ardz ie j w aż
ne dla nas po klęsce okupacyjne j, że może
m y w  ten sposób m n ie j w a rtośc iow e  d re w 
no i odpady, używane dotychczas na opał, 
w yzyskać do p ro d u k c ji w ysokow artośc io - 
w ego  a rtyku łu .

N iepodobna  zresztą w ym ien ić  choćby 
z grubsza w szys tk ich  k ie runków , w  ja k ich  
idz ie  p rz y  p rze tw ó rs tw ie  d rzew a nasz p rze 
m ysł d rzew ny. W achlarz w y tw ó rc z y  jest 
bow iem  zby t szerok i i urozm aicony. P lano
w an ie  w  dz iedz in ie  p rzem ysłu  drzew nego 
z tych  w łaśn ie  w zg lę dó w  jest bardz ie j n ie 
bezpieczne i  w ym aga dużych znajom ości 
p rzedm io tu , cnót kup ieck ich , a przede 
w szys tk im  zd row ego  rozsądku. P rzem y
słowca drzew nego i k ie ro w n ika  w arszta tu  
w inna  cechować daleko idąca zapo b ie g li
wość i in ic ja tyw a . A m b ic ją  po lsk iego  p rze 
m ysłu  drzew nego w inno  być ja k  najekono-

m iczn ie jsze w yzyskan ie  bogactw  po lsk iego  
lasu oraz usunięcie i  zm nie jszenie  do m in i
mum m arno traw stw a, o k tó re  w  tym  p rze 
m yśle jes t ła tw o. Zagadnienie p rz e tw ó r
stwa odpadów  i  tro c in  będzie  m ia ło  d la nas 
potężne znaczenie. M us im y nauczyć się 
konserw ow ać drew no, zdobyć dośw iadcze
nia w  zakresie d rzew a ulepszonego i mas 
p lastycznych. M us im y rozbudow ać zakłady 
chem iczne oparte  na p rze róbce  d rzew a dla 
ce lów  scukrzania  drzewa, suchej desty lac ji, 
p rze ró b k i żyw icy , p ro d u k c ji g a rb n ikó w  itd . 
M ebe l p o lsk i m usi tak jak do tąd  nadal 
zdobyw ać św ia t sw ą jakośc ią  i ceną.

D rzewo po lsk ie  b y ło  podstaw ą d o b ro b y 
tu  daw ne j h is to ryczne j p rze d rozb io ro w e j 
R zeczypospo lite j. W ędrow ało  ono W is łą  
do Gdańska, a stam tąd na całą Europę za
chodn ią  i  do A n g lii. Sosna polska b y ła  p o 
szukiw ana p rzez b udow n iczych  o k rę tów  
całego świata. Dziś, k ie d y  rzą d  nad p o l
skim  lasem i po lsk im  przem ysłem  drzew nym  
o b ją ł system gospodark i p lanow e j, d rzew o 
po lsk ie  w  uszlachetnionej fo rm ie  m usi ró w 
nież stanow ić jedną z w ażn ie jszych  gałęzi 
naszej gospoda rk i narodow ej. Na p rzem y
śle d rzew nym  a także p rzem yśle  m ie jsco 
w ym  ciąży duża odpow iedz ia lność udosko
nalenia naszej p ro d u k c ji drzew nej.

Pokój jadalny wyprodukowany przez DPM - Bydgoszcz
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śc iw ie  fab ryczny  p rzem ys ł d rze w ny  oparty  
na now oczesnych zasadach p ro d u k c ji se ry j
n e j i  masowej. Z ogólne j ilo śc i ponad 
16.000 zakładów  p rze tw ó rczych  ty lko  około  
300 zak ładów  za trudn ia ło  pow yże j 50 ro b o t
n ików . W iększość natom iast s tanow iły  w a r
sztaty rzem ieśln icze  o obsadzie k ilk u  —  lub  
k ilkunastoosobow ej.

S tosunkowo na jw iększe  zak łady p rze m y
słu d rzew nego skoncentrow ane b y ły  
w  okręgach w arszaw skim  i bydgosk im  oraz 
w  G ościcin ie  ko ło  W ejherow a, w  N ow em  
nad W isłą, w  Radomsku, w  Swarzędzu, 
w  K a lw a rii Z ebrzydow sk ie j, w  Zamościu 
i w  K o lbuszow ej ko ło  Rzeszowa. P rodukcja  
we w szys tk ich  tych  zakładach m iała jednak 
charakte r rzem ieś ln iczy  i  o jiej p rzekszta ł
ceniu na p ro du kc ję  p rzem ys łow ą  nie m ogło 
być  m o w y — ze w zg lędu  na ogó lną  s tru k 
tu rę  społeczno-gospodarczą k ra ju , na b rak  
s ił fachow ych oraz w yższych  szkó ł tech
n icznych  p rzem ysłu  drzew nego.

O statnia w o jna  i zasadnicza zmiana p o d 
staw  naszej gospodark i — w p ły n ę ły  pow aż
nie na liczebność zakładów , ich  rozm ie 
szczenie, stan użytkow ności, a w reszc ie  na 
same założenia organ izacyjne  p rzem ysłu  
drzew nego. W raz z pow ro tem  do Polski 
Z iem  Zachodnich prze jlę liśm y duże zakłady 
p rzem ys łu  m eb low ego na D olnym  Śląsku 
i  Pom orzu Zachodnim . Były one iednak p o 
ważnie zniszczone i pozbaw ione  kon iecz
nych ka d r fachow ców . W pozosta łych czę
ściach k ra ju  stan rzeczy n ie b y ł lepszy. 
W w y n ik u  dzia łań w o jennych , zniszczenia 
urządzeń i rem anentów  fab»wcznvch. — u ru 
chom ienie w iększośc i fa b ryk  napotyka ło  na 
znaczne trudności.

Zachodziła  jednak konieczność szybk ie 
go zorgan izow ania  i ro zb ud o w y uspołecz
n ionych  zakładów  p rzem ysłu  drzew nego 
w  całym  kra ju .

Przed tą  now ą ga łęz ią  p rzem ysłu  sta ły 
bow iem  ważne zadania: p lanow ego  zaopa
trzen ia  ludnośc i w  meble, sp rzę t gospodar
czy i szko lny, p rzem ysłu  budow lanego — 
w  sto larkę, a różnych gałęzi p rzem ysłu  pań
s tw ow ego  i spó łdzie lczego — w  opakow a
nia (skrzyn ie  i beczki) p ro d u k c ji p rzezna
czonej na eksport.

W  tym  stanie rzeczy pow o łany  został do 
życia p rzez M in is tra  Przem ysłu i Handlu 
w  m arcu 1945 r. C entra lny Zarząd P rzem y
słu Drzewnego.

Do p ie rw szych  poczynań o rgan izacy j
nych  CZPD należało zabezpieczenie p rz e ję 

tych  ob iek tó w  przem ys łow ych , określen ie  
p rzyb liżo nych  m ożliw ośc i p ro d u k c ji i  za
trudn ien ia  oraz uzupe łn ien ie  zniszczonych 
maszyn i  urządzeń — celem n iezw łocznego 
uruchom ien ia  zakładów .

Dla spraw nie jszego w ykonan ia  tych  za
dań CZPD zorgan izow a ł w te d y  6 zjednoczeń 
te renow ych  zrzesza jących w szystk ie  p od 
leg łe  zakłady, k tó rych  liczba  wahała się 
w  latach 1945-46 od stu k ilku d z ie s ię c iu  do 
252. W ahania te w y n ik a ły  z rów no leg łego  
p rze jm ow an ia  i w zajem nego przekazyw ania  
sobie zak ładów  p rzem ysłu  drzew nego przez 
różne ośrodk i dyspozyc ji, jak: M in is te rs tw o  
Leśnictwa, M in is te rs tw o  O dbudow y, M in i
s terstw o O brony  N arodow e j, M in is te rs tw o  
K om un ikac ji oraz D yrekc ję  Przem ysłu M ie j
scowego.

W s ie rpn iu  1945 r. pow ołana została za
rządzen iem  M in is tra  Przem ysłu — Centrala 
H andlow a Przem ysłu D rzew nego — począ t
kow o  pod leg ła  CZPD a następnie w y o d rę b 
niona i  rów norzędna.

CHPD prze ję ła  d ys trybu c ję  w y ro b ó w  za
k ła d ów  pod le g łych  CZPD na zasadzie w y 
łączności.

W latach 1945— 1946 i w  znacznej m ierze 
jeszcze w  roku  1947 p rzem ys ł d rzew ny w a l
czy ł z dużym i trudnośc iam i finansowym i. 
System za liczkow ania  zamów, pow odow a ł 
w ów czas łam anie p lanu p ro d u k c ji na skutek 
zm ienności p lanu  zbytu, p rz y  czym  stan ten 
u tru d n ia ł w ła śc iw ą  organ izację  p ro d u k c ji 
i  opracow anie  norm  w yda jnośc i pracy.

Dopiero w  roku  1947 rozpoczęto w ła śc i
w e fo rm ow an ie  i tw o rzen ie  podstaw  n ow o 
czesnego s y s t e m u  przem ysłow ego. Prze
de w szys tk im  p rzeprow adzono  komasację 
zakładów , p rzekazu jąc rów nocześnie  D y
rekc jom  Przem ysłu M ie jscow ego  m niejsze 
ob iekty .

W c h w ili obecnej CZPD nadzoru je  92 za
k ła d y  p rodu kcy jn e  podporządkow ane  dz ie 
w ię c iu  w yo d ręb n io nym  przeds ięb io rs tw om  
te renow ym  i b ranżow ym : W arszawsko-Łódz- 
k im  Zakładom  Przem ysłu D rzewnego z sie
dz ibą  w  W arszawie, W ie lkopo lsk im  Zakła
dom  Przem ysłu D rzew nego z s iedzibą  w  Po
znaniu, D olno-S ląskim  Zakładom  Przemysłu 
D rzew nego z s iedz ibą  w  Je len ie j Górze, 
K rakow sko  - Ś ląskim  Zakładom  Przemysłu 
D rzew nego z s iedz ibą  w  K rakow ie , Fomor- 
skim  Zakładom  Przem ysłu D rzew nego z s ie
dz ibą  w  Sopocie, M azu rsk im  Zakładom 
Przem ysłu D rzew nego z s iedz ibą  w  O lszty
nie, Zam ojskim  Fabrykom  Przem ysłu D rzew 
nego z s iedz ibą  w  Zamościu, Bydgoskim
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Fabrykom  M e b li z s iedz ibą  w  Bydgoszczy 
oraz Z jednoczonym  Fabrykom  M e b li G ię
tych  z s iedz ibą  w  K rakow ie.

W  1948 r. w yod rębn iona  została Centrala 
Zaopatrzenia M a te ria łow ego  Przem ysłu 
D rzew nego z ekspozytu ram i w  Poznaniu, 
Łodzi, K rakow ie , Je len ie j Górze, Sopocie 
i O lsztynie, k tó rych  zadaniem jest u sp raw 
n ienie  p lanow ania  su row cow ego  i zaopa
trzen ia  zak ładów  p o d le g łych  CZPD-

N a jm łcdszą  jednos tką  o rgan izacy jną  
pod le g łą  CZFD jes t P rzeds ięb io rs tw o Inw e- 
stycyjno-R em ontow e z w arszta tem  g łów nym  
w  Sopotach, k tó re  w yrem on tow a ło  d o tych 
czas i oddało do uży tku  p rze m ys ło w i m a
szyny o w a rtośc i ca 400.000 do larów .

W c iągu  czterech la t p ra cy  s tw ie rd z ić  
trzeba poważne os iągn ięcia  C entralnego 
Zarządu Przem ysłu Drzewnego. Stan za tru 
dn ien ia  w  pod le g łych  zakładach w zró s ł 
z oko ło  6.500 lu d z i w  r. 1945 do przeszło  
23.000 osób w  c h w ili obecnej.

O gólna w artość p ro d u k c ji w zros ła  z oko 
ło  142 m ilionów  z ło tych  w  ro ku  1945 do 
p rzeszło  6 m ilia rd ó w  z ło tych  w  r. 1948, to 
jes t p ra w ie  cz te rdz ies tokro tn ie , zaspakaja
ją c  w  coraz to w iększe j m ie rze  szybko 
w zrasta jące  po trze b y  rynku . Było to m oż
liw e  p rzede w szys tk im  d z ięk i w z ro s to w i 
w yda jnośc i p racy, k tó re j w skaźn ik  w yn o s ił 
w  zakładach pod le g łych  CZPD w  roku  1948 
— 3,05 w obec 0,86 w ro ku  1945.

Szereg um ów  ekspo rtow ych  w p ro w a d z iło  
nasze m eble, opakowania, ga lan terię  d rze 
w n ą  i inne w y ro b y  na ry n k i zagraniczne 
Europy, A m eryk i, A z ji i  A fry k i Północnej — 
przynosząc Państwu około  3,5 m iliona  do 
la rów .

Równocześnie p rzeprow adzono  se lekcję  
w śró d  k ilk u  tys ięcy  typ ó w  m eb li pozosta
w ia ją c  oko ło  100 w zo rów . Po usta len iu  
w łaśc iw ych  d la  danego p ro filu  p rzem ys ło 
w ego m etod techno log icznych  p ro d u k c ji 
i rozw iązań  kons tru kcy jn ych , opracow aniu  
w a ru nkó w  techn icznych  w yro b ów , norm  
zużycia i norm  w zo rco w ych  (p ie rw sze 
w  Polsce w a ru n k i techniczne d la p rz e tw ó r
czego p rzem ys łu  drzew nego), n o rm a liza c ji 
p ó łfa b ryka tó w  i n ie k tó rych  w y ro b ó w  —  za
k ła d y  CZPD p rzesz ły  na se ry jną  p ro du kc ję  
p rzem ysłow ą.

We w szys tk ich  pod le g łych  zakładach 
w yod rębn iono  dz ia ły : p ro d u kc ji, p ó łfa b ry 
ka tów , o b ró b k i wstępnej, m ontow n i, szli- 
fie rn i, w yko ń cza ln i oraz p o litu ro w n i.

W ca łym  przem yśle  pod le g łym  CZPD 
zorgan izow ano n iezbędną p rz y  m asowej 
i se ry jne j p ro d u k c ji kon tro lę  techniczną, 
co spow odow ało  zredukow anie  ilo śc i w y 
ro b ó w  d rug iego  gatunku  do oko ło  3%. 
U rządzen ie  w nę trza  gm achów  Rady Pań
stwa, Państwowej K om is ji P lanowania Go

spodarczego, szeregu in s ty tu cy j p u b lic z 
nych  oraz Dom ów T ow arow ych  w e W roc
ław iu , Łodzi, K rakow ie  itd . eksponaty w y 
staw iane na M ię d zyna ro d ow ych  Targach 
Poznańskich i  obecnie na W ystaw ie  P rzem y
słu Lekkiego w  M o skw ie  —  św iadczą  do 
datn io  o ja kośc i p ro d u k c ji zak ładów  p od le 
g łych  CZPD.

W ram ach poczynań in w e s tycy jnych  
m. in. odbudow ano Fabrykę Skle jek i P łyt 
S to la rskich  w  Piszu za trudn ia jącą  oko ło  1000 
ro b o tn ikó w , Fabrykę M e b li E ksportow ych  
w  Słupsku oraz Fabrykę O pakowań w  Do
brem  M ieście.

Już w  ro ku  1947 w p row adzono  w  p rze 
m yśle p od le g łym  CZPD m iędzyzak ładow e 
w spó łzaw odn ic tw o  pracy. Równoczesny 
ro zw ó j a k c ji indyw id ua ln e go  w spó łzaw od
n ic tw a  p rzyn ió s ł pow ażne os iągn ięcia  w  po 
staci pom ys łów  rac jona liza to rsk ich , w z ro 
stu w yda jnośc i p racy  i p rzec ię tnego  w z ro 
stu za robków  rob o tn iczych  o 25%.

W  dn iu  Święta O drodzenia  Polski — Pre
zydent R zeczypospo lite j nadał w  tym  roku  
trzem  p rzo do w n iko m  p racy  zak ładów  p o d 
le g łych  CZPD o rd e r „Sztandaru Pracy" 
II klasy. O dznaczeni zosta li: CzesSaw B ie r
nack i — starszy m ajster w  Zakładzie  N r 1 
w  W arszawie, Jan A n d rze je w sk i, tra k o w y  
w  Zakładzie  N r 7 w e  W ronkach i W acław 
Szramski, s to la rz  w  Zakładzie N r 3 w  Ro
goźnie.

W dn iu  2 czerw ca br. C en tra lny  Zarząd 
P rzem ysłu D rzew nego z łoży ł m e ldunek 
o p rze d te rm in o w ym  w ykonan iu  3-le tn iego 
Planu O dbudow y G ospodarcze j, k tó ry  p rz y 
n iós ł Państwu p ro d u kc ję  w a rto śc i oko ło  15 
m ilia rd ó w  z ło tych.

U p ro g u  6-le tn iego Planu Gospodarczego 
— budow ania  fundam entów  gospodark i so
c ja lis tyczne j s to ją  p rzed  CZPD poważne za
dania:

a) zw iększenia  b lisko  trz y k ro tn ie  zdolności 
p ro d u k c y jn y c h  p o d le g łych  zakładów  
w  końcow ym  ro ku  p lanu  6-letniego 
w  porów nan iu  z rok iem  1949,

b) budow ania  now ych  państw ow ych  fa b ry k  
m eblarsk ich ,

c) uw zg lędn ien ia  po trzeb  b u d o w n ic tw a  so
c ja lis tycznego  — w  p ie rw szym  rzędzie  
w  zakresie s to la rk i budow lane j, jak ró w 
nież po trzeb  ekspo rtu  — w  szczególno
ści w  zakresie  m e b li g ię tych  i  opakowań,

d) p rzystosow an ia  w ach larza  asortym en
tó w  do po trzeb  społecznych przez: 
w p row adzen ie  do p ro d u k c ji m eb li ro 
bo tn iczych , w ie jsk ich , św ie tlico w ych
i innych, zw iększenie  ijlości p ro d u k c ji 

tan ich  m e b li d la  św iata pracy,
e) polepszenia jakości w y ro b ó w , ich uży

teczności i  este tyki.
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i) dalszego postępu w  zw iększen iu  w y d a j
ności p racy, rac jona lnym  w yko rzys ta n iu  
m a te ria łów  i  czasu p rzez pow szechną 
akc ję  oszczędności, rac jona liza to rs tw a  
i  now atorstw a,

g) w ysuw an ia  p rz o d o w n ik ó w  pracy, ra c jo 
n a liza to ró w  i n o w a to ró w  na s tanow i

ska k ie ro w n icze  w  służbie techniczno- 
p ro du kcy jn e j, ja k  rów n ież  na stanow iska 
d y re k to ró w  fab ryk .

R ea lizu jąc założenia p lanu  6-letniego, 
k tó re  dadzą się streścić w  słowach: „p ro 
dukow ać w ięce j, lepiej: i  tan ie j!" —  CZPD 
będzie  k ro czyć  konsekw en tn ie  w  k ie ru nku  
s tw orzen ia  p ra w dz iw e go  p rzem ysłu  d rze w 
nego p ro d u k c ji m asowej i se ry jne j oraz 
odrab ian ia  w sze lk ich  zaległości, jak ie  ma 
p rzem ys ł d rze w n y  w  porów nan iu  z innym i 
gałęziam i p ro d u k c ji p rzem ysłow e j.

Drzewo w dłużycach i tarcicy
W edług  ob liczeń  sta tystycznych  N iem 

cy zdew astow a li nasze d rzew ostany w  ilo ś 
c i rów na jące j się 40-letn iem u norm alnem u 
p ro g ra m o w i cięć, w yc in a ją c  p rz y  tym  n a j
lepsze d rzew ostany bez żadnej rac jona lne j 
po trzeby. Dla p rzyk ła d u  p rzy toczę  tu ta j cha
rak te rys tyczny , a znany fakt, że w yc inano  
w zd łuż  to ró w  k o le jo w y c h  ogrom ne p rze 
strzenie  leśne l i  ty lk o  z obaw y p rze d  dz ia 
łan iam i p a rtyzan tk i, p rz y  czym  d rzew o to 
pozostaw iano na m ie jscach ścięcia n ie w y 
korzystane  d la ce ló w  gospodarczych, gdzie 
z b ieg iem  czasu p od  w p ływ e m  dzia łań a t
m osferycznych  u leg ło  zniszczeniu.

Powyższe oko licznośc i zm uszają nasze 
w ładze leśno - adm in is tracy jne  do d ługo fa 
lo w e j i rac jona lne j gospoda rk i oszczędnoś
c io w e j z d rzew ostanam i celem  częściow e
go w yró w n a n ia  s tra t pon ies ionych  podczas 
okupacji.

Z d ru g ie j s trony  ryn e k  d rze w n y  w  
zw ią zku  z o dbudow ą  zniszczonego k ra ju  
jes t tak ch łonny, że zrów now ażen ie  popy tu  
z podażą stanow i pow ażny p rob lem . D late
go też w y s iłe k  całego naszego przem ysłu , a 
w  tym  i p rzem ys łu  m ie jscow ego, m usi być  
skoncen trow any w  k ie ru n ku  rac jona lne j 
i  oszczędnej gospoda rk i tym  tak cennym  
surowcem , u m oż liw ia jąc  tym  samym w ła 
dzom leśnym  p rzeprow adzen ie  a k c ji z ró w 
noważenia gospodark i leśnej. C hcia łbym  tu 
ta j w  k ró tk im  zarysie  naszkicow ać p rog ram  
Poznańskiej D y re kc ji Przem ysłu M ie jsco w e 
go rac jona lne j g ospoda rk i su row cem  d rze w 
nym  w  p od le g łych  je j zakładach d rzew nych .

W obec ogrom nego w zro s tu  zapo trze 
bow an ia  na m a te ria ły  d rzew ne  w  p lan ie  
6-le tn im  już obecnie p rzys tąp iono  do szcze
gó łow ego opracow ania  zaopatrzenia  ściśle 
w e d łu g  po trzebnych  do poszczególnego 
rodza ju  p ro d u k c ji asortym en tów  d rzew nych  
celem  w ye lim ino w a n ia  dostaw y n ie te rm i
now e j jiak i n ieodpow iedn iego  surow ca d la 
poszczególnych zap lanow anych w y ro b ó w ,

W odpow iedn im  te rm in ie  i  dobrze  w e 
d łu g  is to tnych  po trzeb  Opracowany oraz
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uzasadniony w n iosek zaopatrzen iow y umoż
liw i C entralnem u U rzędow i Planowania 
w ła śc iw y  podz ia ł oraz p rzydz ie len ie  dane
m u p rze m ys ło w i o dpow iedn ich  ilo śc i su
ro w ca  w  te rm inach  zapew n ia jących  c ią 
głość p ra cy  na zakładach.

D otyczy to p rzede  w szystk im  d łużyc 
d rzew nych . Jak w iadom o, adm inistracja  
leśna stosuje ze w zg lę d ó w  w y  łuszczonych 
w yże j cięcia tak zwane sanitarne.

Z tak ich  cięć o trzym u jem y bardzo zn i
kom ą ilo ść  d łużyc dob re j jakośc i i  su ro 
w ie c  ten m usi być  reze rw o w a ny  do p ro d u k 
c ji w y ro b ó w  w ysok iego  gatunku, w zg lędn ie  
na w y ro b y  eksportow e. Dla norm alne j p ro 
d u k c ji pozosta je  zatem su row iec  3 i  4 k lasy  
i  tu  w łaśn ie  w y ła n ia  się kw estia  te rm inow e j 
p rz e ró b k i d łużyc na ta rc ice  celem w y e lim i
now an ia  pogorszenia  się k lasy  drew na przez 
zb y t późne p rze ta rc ie  d łużyc. Dłużyce w in 
ny  być  zw iez ione  z lasu sukcesyw nie  na ‘- 
późnie j do końca kw ie tn ia  danego roku  c ię 
cia, Na ta rtakach  należy d łużyce sortow ać 
w  ten sposób, b y  p rze ta rc ie  s to la rk i ukoń 
czono m oż liw ie  w iosną, gdyż jakość z im o 
w ego ta rc ia  je s t ogó ln ie  znana i  nie p o trz e 
bu je  szczególnego om awiania. D łużyce 
p rze ta rte  w  tym  okresie  n ie w yka zu ją  sin iz- 
ny w  b ie lu , ani też pękn ięć słonecznych, co 
n ie  ty lk o  podnos i w a rtość  ta rc icy , ale 
zm niejsza w  dużym  s topn iu  p rocen t odpadu 
p rz y  p ro d u k c ji m ebli. W  późn ie jszych te r 
m inach ta rtak  p rzec ie ra  su row iec  b udow la 
ny, k tó rego  jakości w yże j podane m anka
m enty w p ra w d z ie  n ie podw yższają , lecz też 
n ie d y s k w a lif ik u ją  do stopnia  nieużywalnoś- 
c i i  są ogó ln ie  to lerow ane.

A bs trahu jąc  od pow yższych  ogó lnych 
w y w o d ó w  chc ia łbym  w  ram ach tego a r ty 
ku łu  nakreś lić  szczegó łow y p rogram  Poz
nańskiej' D. F. M . podz ia łu  surow ca d rze w 
nego na poszczególne d z ia ły  p ro du kc ji.

Dla zak ładów  p roduku jących  m eble 
i  w y ro b y  fo rn iro w an e  jakość p rzyd z ie lon e 
go p rzez M in is te rs tw o  surow ca drzew nego



jest zupe łn ie  w ysta rcza jąca  i n ie przeszka
dza w  tym  w yp a dku  także późniejsze p rze 
tarcie . N atom iast należy bezw zg lędn ie  w  od 
p ow iedn im  czasie sp row adz ić  i p rze trzeć 
su row iec  d rzew ny  (w zg lędn ie  zaopatrzyć 
się w  ta rc ice  z im ow ego tarcia) p rzeznaczo
ny  do p ro d u k c ji b ia łe j s to la rk i oraz s to la r
k i budowlanej!, gdyż ta p ro d u kc ja  w ym aga 
kon ieczn ie  drzew a czystego i  lepszej jakoś
ci.

i

O sobny dz ia ł to skrzynkarstw o . Do p ro 
d ukc ji skrzyń  cieńkościennych D. P. M . za
opa tru je  zak łady w  d łużyce ig laste  zm n ie j
szające przez to p rocen t odpadów  p rz y  p ro 
d ukc ji, natom iast do skrzyń  g rubośc iennych  
odpow iedn ie jsza  jest ta rc ica  odpow iada jąca  
w ym ia ram i p ro d u k c ji skrzyń. Ponieważ 
sk rzyn k i s tanow ią  p ro d u k t ry n k o w y  de ficy  
to w y  i  zw iększenie  p ro d u k c ji sk rzyńkow e i 
jiest kon iecznością, w y łan ia  się w  tym  w y 
padku  kw estia  gospodarczo - oszczędnoś
ciowa, a m ianow ic ie  konieczność p rzezna
czenia części opału  p rz y  w y rę b ie  na ten cel 
co um o ż liw i zaoszczędzenie odpow iedn ie j 
ilo śc i d łużyc d la  norm a lne j p ro d u kc ji.

Poznańska D. P. M . stosuje rów n ież z p o 
w odzen iem  już w  obecnym  ro ku  system za
stąp ien ia  surow ca w zg lędn ie  ta rc icy  liś c ia 
stej p rz y  p ro d u k c ji g a lan te rii gospodarcze j 
oraz zabawkowej; —  w a łkam i i szczapami 
opa łow ym i z drzew a liściastego. M a to 
ogrom ne znaczenie n ie ty lk o  ze w zg lę du

na oszczędności i  tak już szczupłego k o n ty n 
gentu ta rc icy  liśc ias te j d la innych  ceiów , 
ale także i  ze w zg lę dó w  ka lku lacy jnych . 
W p ra k tyce  s tw ie rdzono, że odpady w  p ro 
d u k c ji g a lan te rii p rz y  użyciu  wyżeiji w y m ie 
n ionego opa łu  n ieznacznie ty lk o  p rze k ra 
cza ją  p rocen t odpadu p rz y  zastosowaniu do 
te j samej p ro d u k c ji ta rc icy , a cena te j d ru 
g ie j p rzekracza  cenę opału  k ilka k ro tn ie .

Z uw ag i na pow yższe p rak tyczne  do 
św iadczenia D yrekcja  Poznańska p rze w id u je  
zaopatrzenie  zakładów  ga lan te ry jnych  w 
80 proc. w  d rzew o opa łow e liściaste, p rze 
znaczając ta rc ice  liśc iaste  l i  ty lk o  do p ro 
d u k c ji w y ro b ó w  w ym aga jących  konieczn ie  
tego surowca.

N aw ią zu ją c  do pow iedzen ia  „po trzeba  
jest m a tką  w yn a lazkó w " m óg łbym  p rzy to  
czyć jeszcze dużo tak ich  p rzyk ła d , oszczę
dności surow ca drzew nego, w y ła n ia ją cych  
się z codziennej p ra cy  na zakładach, w ym a 
ga łoby to jednak szerszych ram  i  op isów  
techn icznych, k tó re  pozw o lę  sobie podać 
w  jednym  z następnych a rtyku łów . S tw ie r
dzam jednak, że odpow iedn io  zastosowane 
pode jśc ie  do p rob lem u  oszczędnej gospo
d a rk i surow cem  d rzew nym  m usi dać pozy
tyw n e  w y n ik i i  p o zw o li naszemu m łodem u 
Państwu Ludow em u p rze trw a ć  okres p rze jś 
c iow ego b raku  surow ca drzew nego do cza
su w yró w n a n ia  stra t pon ies ionych  podczas 
okupacji.

Pokój sypialny produkcji DPM - Bydgoszcz
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inż. Bronisław Miksztacki
D. P. M . — Poznań

Suszenie drewna na wolnym powietrzu 
i mechaniczne

Przed om ów ien iem  w łaśc iw ego  procesu 
suszenia d rew na  konieczne jes t u w y p u k le 
n ie m om entów , k tó re  suszenie d rew na czy
n ią  n ieodzow nym  sk ładn ik iem  p rze ró b k i te 
go tak ważnego surowca. Proces w ysusze
nia polega, ja k  w iadom o, na usunięciu  p e w 
nej ilo śc i w o d y  —  w  naszym w yp a dku  z 
drew na. Ilość w o d y  zaw arte j w  d rew n ie  jest 
bardzo  duża. Np. świeża dębina zaw ie ra  je j 
do 80% suchej masy, a sq gatunk i, u k tó rych  
ilość w o d y  k ilk a k ro tn ie  przew yższa suchą 
masę. Natom iast za d rew no  „suche" uważa
m y takie, k tó rego  w ilgo tno ść  w yn o s i 8-12%. 
O czyw iśc ie  ze zm nie jszeniem  się w ilg o tn o 
ści d rew no  bardzo  znacznie tra c i na wadze. 
Jest to p ie rw szy  a rgum ent konieczności su
szenia drew na, szczególn ie  w ażny p rzy  
transporc ie  i kons trukc jach  budow lanych . 
Spadek zaw artości w o d y  pow odu je  dale j 
w zro s t w y trzym a ło śc i drew na. D rew no su
che jako b a rdz ie j ch łonne p rzy jm u je  dosko
nale w sze lk ie  im p regna ty  oraz dobrze 
p rz y jjn u je  fa rby  i p o litu rę .

Is tn ie ją  jednak dw a na jw ażn ie jsze  czyn
n ik i pow odu jące  konieczność suszenia 
drew na. Są n im i: zabezpieczenie p rze d  n i
szczącą dz ia ła lnośc ią  g rz y b ó w  oraz u n ik 
n ięc ie  następstw, ja k ie  p o w o d u ją  zm iany 
postaci w ysycha jącego  drew na.

G rzyby  sw ą d e s tru k tyw n ą  dz ia ła lnośc ią  
narażają p rzem ys ł d rze w ny  na m ilionow e  
stra ty. Bezpośrednia w a lka  z n im i jest n ie 
zw yk le  u trudn iona  ze w zg lę du  na o lb rz y 
mio: ilość za rodn ików , k tó re  doc ie ra ją  do 
w szys tk ich  zakątków . W alka z g rzybam i po 
lega je d yn ie  na n ies tw arzan iu  w a ru nkó w  
op tym a lnych  d la ich  rozw o ju . W szystk ie  p ra 
w ie  g rz y b y  do swego op tim um  p o trze b u ją  
środow iska  o znacznej w ilgo tno śc i. Suche 
w ię c  d rew no  jest s tosunkow o bardzo  od 
porne  na a taki g rz y b ó w  (jak np. z rodza ju  
Cerastom ella, p o w o d u ją cych  s in iznę d re w 
na, czy g rzyba  dom ow ego, M e rcu liu s  Lacri- 
mans), a przez to un ika  m urszu  i  zgn ilizny .

Zmiana postaci d rew na po lega  na pacze- 
n iu  się i pękan iu  w  m iarę  jlego w ysychania . 
W oda w  d rew n ie  w ys tępu je  w  dw u  odm ia
nach:

a) w oda „w o ln a " —  zna jdu jąca  się w  
p rzestrzen iach  m ię d zykom órkow ych

b) w oda  konsty tucy jna , w chodząca w  
skład  b ud o w y  kom órek.

Przy u trac ie  p ie rw sze j odm iany w o d y  
d rew no  nie zm ienia sw ej postaci. Przy d ru 

g ie j następuje z jaw isko  kurczen ia  się, c zy li 
zm nie jszania objętości. Jednakże zew nę trz 
ne w a rs tw y  d rew na  tracą  w odę szybcie j 
niż g łęb ie j położone, a p rzez  to kurczenie  
się zew nętrznych  w a rs tw  jes t w iększe niż 
w ew nętrznych . Pojaw ia się różnica napięć, 
kó ra  p ow odu je  w łaśn ie  paczenie, a po p rze 
k roczen iu  pew nej g ra n icy  w y trzym a ło śc i — 
pęknięcia . Różnica napięć trw a  tak długo, 
dopók i p rzez dy fuz ję  w ilgo tno ść  głębszych 
w a rs tw  n ie  osiągn ie  w a rto śc i w a rs tw  z e w 
nętrznych. W tym  m om encie następuje sta
b iliza c ja  m ateria łu, k tó ra  jest celem susze
nia drewna.

U m iejętność suszenia d rew na polega na 
¡ak na jszybszym  os iągn ięc iu  s tab ilizac ji ma
te ria łu  p rz y  u n ikn ię c iu  paczeń i. pęknięć. Su
szenie drew na p rzeprow adzam y w  dw o jak i 
sposób:

a) suszenie na w o ln ym  pow ie trzu ,
b) suszenie w  specja ln ie  w ybudow anych  

suszarniach.
Przy suszeniu drew na na w o lnym  p o 

w ie trz u  zbędne je s t stosowanie ja k ie jk o l
w ie k  apara tury. W ysta rczy w o lna p rze 
strzeń. W szystkie  so rtym en ty  pozostające w  
stanie ok rąg łym , ja k  pale, s łupy — suszym y 
układa jąc je  w  stosy po uprzedn im  o ko ro 
w aniu. Należy p rz y  tym  zważać, aby dolne 
w a rs tw y  stosu n ie d o tyka ły  ziem i. Zapew 
n im y tym  sw obodną  cyrku lac ję  pow ie trza . 
Budowanie dachu jes t zbędne, gdyż w oda 
deszczowa szybko p rze p ływ a  przez stos, 
zw ilża jąc  ty lk o  w ie rzch n ie  w a rs tw y  o k rą g 
laków . O k rą g la k i do 14 cm średn icy prze- 
sychają  dostatecznie w  c iągu  6 m iesięcy.

K łody przeznaczone na ta rc ice  w in n y  być 
w  zasadzie p rze ta rte  k ró tk o  po ścięciu. Tar- 
cięę układa się w  stosy. P rzy m ateria le  p rze 
znaczonym  na w y ró b  m eb li g ię tych  uk łada 
m y n ie obrzynane deski w  tzw . b lokach. 
W szystkie  deski z jedne j k ło d y  ułożone są' 
razem —  odrzuca się je d yn ie  opoły.

P rzy o rgan izow an iu  suszenia drew na 
trzeba brać pod  uw agę następujące czyn 
n ik i:

1. M ie jsce . Teren w in ie n  b yć  rów ny, od 
w odn iony , bez chw astów  i darni. Dobrze 
jest m ie jsce w ysypać pop io łem  lub  su
chym  piaskiem .

2. Fundam enty. N a jp ra k tyczn ie jszy  jest fun 
dam ent z ro b ion y  ze s łupków  z cegieł. 
S łupki należy ustaw iać w  trzech rzędach 
w  odstępie  oko ło  60— 65 cm od ich  środ-
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ków . Na każdym  z trzech  rzędów  należy 
u łożyć legar nasycony kreozotem  o p rze 
k ro ju  ca 5X23 cm. W pop rzek  legarów  
pod łużnych  układa się poprzeczn ie  b e lk i
0 p rz e k ro ju  ca 10X10 cm, także im p re 
gnowane. O dstępy m iędzy tym i p o p rze 
czkam i będą zależne od w ym aganych od 
stępów  ^między p rzek ładkam i, lecz nie 
p o w in n y  p rzekraczać 65 cm. Dobre fun 
dam enty gw aran tu ją  dob rą  w en ty lac ję
1 zapobiegają; paczeniu się drewna.

3. P rzekładki. Używanie na p rze k ła d k i d e 
sek łub  b a li je s t w ysoce n iew łaśc iw e, 
gdyż p ra k tyczn ie  un iem oż liw ia  się do
stęp p ow ie trza  do s tyka jących  się ze so
bą  stosunkow o dużych pow ie rzchn i. Po
w o d u je  to w o ln ie jsze  w ysychan ie  tych  
m ie jsc a przez to stw arza dogodne w a 
ru n k i do ro z w o ju  g rzybów . P rzek ładk i 
najlep ie j] jes t sporządz ić  z przeschn ię 
tych  desek lub  b a li o dw u  najczęściej 
spotykanych  w ym .: 1 "X  1" (2 5X 25 'mm) 
oraz 1/2" X  3 4" (13X19 mm). D ługość ich 
jes t oczyw iśc ie  zależna od szerokości 
stosu, lecz n ie  pow inna  p rzekraczać 1,80 
— 2 m.

Jak już zaznaczono, odstępy m iędzy p rze 
k ładkam i nie p o w in n y  przekraczać 60— 
65 cm. Dla b a li g ru bych  i kan tów ek b u 
dow lanych  odstępy te m ogą być w iększe. 
W ahania te zależne są od g rubośc i ta rc i
cy i je j skłonności do paczenia się. D rew 
no o n ie regu la rne j b udow ie  (pow ik łany  
p rzeb ieg  w łók ien , k rę ty  w z ro s t itp.) oraz 
d rew no  w ykazu jące  znaczne różnice m ię 
dzy p ro m ie n iow ym  a stycznym  ku rcze 
niem  się, w ym aga m ałych odstępów  m ię 
dzy p rzek ładkam i. Tak np. deski w ią z o 
we s to la rsk ie  g rubośc i 3/4" w inno  się u- 
k ładać na p rzek ładkach  w  odstępach 28 
— 30 cm, podczas gdy bale o g rubośc i 3" 
(76 mm) w ym aga jg  odstępów  nie m n ie j
szych niż 60 cm. Należy pam iętać, że za
daniem  p rzek ładek  jest n ie ty lk o  oddz ie 
len ie  od siebie poszczególnych w a rs tw  
ta rc icy  celem zapew nienia  sw obodnego 
krążenia  pow ie trza , lecz rów n ież skrępo 
w an ie  m ateria łu, by  mu u tru d n ić  pacze- 
n ie się.

4. Dach. Przy ustaw ian iu  stosów pod  go łym  
niebem  pożądany jiest ja k ik o lw ie k  rodza j 
o k ryc ia  z gó ry  p rzed  u lew nym  deszczem 
lu b " s ilnym  nasłonecznieniem . Z w y k ły  
dach z desek jest zupe łn ie  odpo w ie dn i i 
s tosunkow o tani. W in ien  on posiadać do 
b ry  spadek na b o k i oraz obszerne okapy. 
Dach um ocow u je  się p rz y  pom ocy lin y  
iub  d ru tu  do jedne j z do lnych  w a rs tw  
p rzek ładek  lula też dźw igarów .

5. W ym ia ry  stosu. Jedynym  w ym ia rem  sto
su, z g ó ry  okreś lonym  przez w a ru n k i su
szenia, jes t jego szerokość. N ie pow inna  
ona p rzekraczać 1.80-2.00 m. Dośw iadcze

nia w ykaza ły , że stosy szersze k rę p u ją  
sw obodną cy rku lac ję  pow ie trza . D ługość 
stosu zależy od po jedyncze j lub  w ie lo 
k ro tne j d ługośc i sezonowanej ta rc icy . 
W ysokość ogran iczona jiest p ra k tyczn y 
m i m ożliw ośc iam i układania stosu oraz 
w y trzym a ło śc i (nie należy zapom inać o 
sile w ia tru ).

6. Układanie stosu (sztaplowanie). W zno
sząc stos ta rc icy  należy kłaść p rze k ła d k i 
na każdym  poprzecznym  legarze. M ię d zy  
deskam i w  każdej w a rs tw ie  należy pozo 
staw ić  szparę szerokości oko ło  25 mm, 
aby u m oż liw ić  krążenie  p ow ie trza  w  k ie 
run ku  p ionow ym  — ma to duże znacze
nie d la rów nom ie rnego  w ysychan ia  ca
łego stosu. Przy ko le jnym  uk ładan iu  
w a rs tw  należy zw racać szczególn ie  uw a
gę na to, b y  p rz e k ła d k i leża ły p ionow o  
nad sobą. Jeżeli n ie spe łn im y tego w aż
nego w arunku , ciężar stosu n ie będzie 
p rzenos ił się dok ładn ie  w  k ie ru n ku  p io 
now ym  z p rze k ła d k i na p rzek ładkę , co 
spow odu je  zn iekszta łcen ie  ta rc icy . Im  
cieńszy, im  m n ie j w y trz y m a ły  m ateria ł, 
tym  ściśle j należy tego przestrzegać. Je
że li ta rc ica  różnej g rubośc i m usi być  u- 
m ieszczona w  jednym  stosie, należy m a
te r ia ł g rubszy z p rzyczyn  zrozum ia łych  
um ieścić w  w ars tw ach  do lnych.

7. Rozmieszczenie stosów. Is tn ie je  tu  jedna 
zasada: k ie ru ne k  w szys tk ich  stosów m u
si być  jednakow y. N atom iast k ie runek  
w ia tró w  i  ustaw ien ie  sąsiedn ich  b u d yn 
k ó w  g ra ją  n ieznaczną ro lę. Ilość stosów 
ustaw ionych  obok siebie w  szeregu jest 
dow olna  z zastrzeżeniem zachowania od 
stępów  30— 50 cm. O dstępy w  k ie ru n ku  
pod łużnym  (w  rzędach) n ie m ają  znacze
nia w  proces ie  suszenia. Celem u ła tw ie 
nia dostępu p rz y  rozb ió rce  należy stosy 
p od z ie lić  na sekcje, oddzie lone od siebie 
ko ry ta rzam i (u licam i).
P rzy suszeniu na w o ln ym  p o w ie trzu  je 

steśmy w  zasadzie zdani na łaskę i n iełaskę 
pogody. M ożem y jednak w p ływ a ć  na p ro 
ces w ysychania , a w ię c  na jego p rzysp iesze
nie lub  opóźnienie. U zysku jem y to przez 
zm ianę g rubośc i używ anych  p rzekładek. Na
leży tu ta j p rzy toczyć  je dną  zasadę: ga tunk i 
tw arde, ła tw o  pękające uk ładam y w  stosy 
w  końcu jes ien i lub  na począ tku  zim y. W 
tym  w ypadku  ta rc ica  ma p rzed  sobą d łu g i 
okres z im ow y pow o lnego  w ysychania . N a to 
m iast dla ła tw o  schnących ga tunków  m ię k 
k ich  na jlepszą p o rą  sztap low ania  jiest lato, 
g dy  p rzyn a jm n ie j p ow ie rzchow ne  w ysycha
nie postępuje  szybko i uodparn ia  w ra ż liw e  
te ga tunk i na ataki g rzybów .

Celem un ikn ięc ia  pękań w  końcach de 
sek stosu jem y często pow lekan ie  ich  tłusz
czami, co zm nie jsza szybkość parow an ia  
w ody. Spotkać się też można p rz y  dębin ie
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z p rzyb ija n iem  specja lnych  lis te w e k  w zm ac
n ia jących .

O czyw iśc ie  każdy gatunek d rew na  ma 
specyficzne w ym agan ia  p rz y  suszeniu. M o 
ż liw y  do os iągn ięcia  stop ień p rzeschn ięcia  
m a teria łu  na w o ln ym  p o w ie trzu  zależny jest 
jednak przede w szys tk im  od w a ru nkó w  a t
m osferycznych. W  naszych w arunkach  d re 
w no  osiąga rów now agę  hygroskop ijiną  p rz y  
w ilg o tn o śc i 15— 18%. D rew no tak ie  może 
być  użyte do ko n s tru kc ji i  u rządzeń zew 
nętrznych . Do k o n s tru k c ji w n ę trz  d rew no  
m usi posiadać w ilgo tno ść  8— 12%, aby da
le j n ie w ysycha ło  i n ie paczyło  się. Przesu
szenie to jednakże m ożemy osiągnąć ty lk o  
p rz y  zastosowaniu spec ja lnych  suszarń.

Suszarnictwo m echaniczne ro zw inę ło  się 
z w ybuchem  p ierw szej! w o jn y  św ia tow e j w  
Stan. Z jednoczonych  w  w y n ik u  o lb rzym ie 
go zapotrzebow an ia  na surow ce do p rze m y
słu w o jennego. D zisia j suszarnia jest n ie 
odzowna p rz y  każdym  w iększym  zakładzie 
p rzem ys łu  drzew nego.

N a jw ażn ie jszą  za le tą  suszenia m echan i
cznego jes t k ró tk i okres jego trw an ia . G dy 
suszenie na w o ln ym  p o w ie trzu  w ym aga je d 
nego ro ku  a w  na jlepszym  p rzyp ad ku  pó ł 
roku , to m echaniczne ogran icza się do k i l 
ku  dni.

Dalsze za le ty:

a) zapobiega g n ic iu  d rew na  i d z ia ła l
ności g rzybów ,

b) zw iększa w łasności techn iczne d re w 
na,

c) n iszczy szkodn ik i ze św iata ow adz ie 
go,

Jak z tego w yn ika  suszenie m echan icz
ne ma ogrom ne znaczenie d la naszejl p o w o 
jennej gospoda rk i narodowej! p rz y  stale 
w zras ta jącym  zapo trzebow an iu  na su row iec 
d rzew ny  do o d b u do w y kra ju .

U rządzen ie  suszarń m echanicznych op ie 
ra  się na d w u  p raw ach  fiz y k i:

1) p o w ie trze  c iep łe  jest lżejsze od zim-
nego,

Maria Śmigielska i  Antoni Przyszlowski — przodow
nicy pracy w DPM — Rzeszów.

2) p ow ie trze  w ilg o tn e  jes t lżejsze od su
chego p rz y  te j1 samejj tem peraturze.

Is tn ie je  o lb rzym ia  ilość typ ó w  suszarń. 
O gó ln ie  można je p o d z ie lić  w  następujący 
sposób:

B iorąc pod uw agę rodza j suszarń:
a) suszarnie ku rn e  —  dymne,
b) suszarnie pow ie trzne ,
c) suszarnie parow e.
Suszarnie pow ie trzn e  z ko le i d z ie lim y  nas
a) p racu jące  pod  z w yk łym  ciśnieniem ,
b) z zastosowaniem  próżni.
W ed ług  g rz e jn ik ó w  d z ie lim y  suszarnie na 

posiadające:
a) g rz e jn ik i ogn iow e,
b) g rz e jn ik i w odne,
c) g rz e jn ik i parow e,
d) g rz e jn ik i e lek tryczne  (rzadko używ a

ne ze w zg lę du  na koszty).
Suszarnie m ogą być:
a) o jedno razow e j cy rku la c ji,
b) o w ie lo ra zo w e j cy rku la c ji.
K rążenie pow ie trza  może być:
a) natura lne,
b) w ym uszone p rz y  pom ocy w e n ty la to 

rów .
Ze w zg lę d u  na kons trukc ję  suszarnie m o

żna p od z ie lić  na:
a) suszarnie dzia łan ia  okresow ego, c zy li 

kom orow e,
b) suszarnie ko ry ta rzo w e  (am erykań

skie). j
W iększość naszych suszarń to suszarnie 

kom orow e. Suszarnie ko ry ta rzow e  sq nad
zw ycza j ekonom iczne i  zapew n ia ją  c ią g ły  
d o p ływ  przesuszonego surowca. O m ówienie 
dokładne dzia łan ia  w szys tk ich  typó w  su
szarń jes t n ies te ty  n iem ożliw e. O gran iczy
m y się ty lk o  do zw rócen ia  uw ag i na dobre  
w yko rzys ta n ie  p rzes trzen i w  kom orach. M u 
si ono być  nadzw ycza j dok ładn ie  p rzestrze 
gane i to tak ze w z g lę d ó w  ekonom icznych, 
jak i ze w zg lę du  na jiakość suszonego su ro w 
ca.

Mistrz E. Piskorz i uczeń J. Grobelus z dyrekcji 
gli wickie j  przy pracy.

U
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B. P. M . —  Poznań

Obróbka drewna
Powojenne w a ru n k i gospodarcze w y w a i - 

ły  s iln y  w p ły w  na sposób o b ró b k i drewna. 
W p ływ  ten zaznacza się w  dw u  k ie runkach : 
w  o rgan izow an iu  o b ró b k i i  w  ro d za ju  m ate
r ia łu  obrab ianego.

W m yśl g łów nych  w y tyczn ych  naszej p o 
w o jenne j gospoda rk i n a ro d o w e j s iln y  nacisk 
położono na m oż liw ie  jak na jw iększe  w y k o 
rzystan ie  surowca. W szystkie  zakłady p rze 
m ysłu  drzew nego DPM Foznań o trzym a ły  
pod  tym  w zg lędem  specja lne ins trukc je . Ce
lem tych  in s tru k c ji jest zm nie jszenie  do m im . 
mum odpadów . O siąga się to przez znaczne 
rozszerzenie  w ach larza  p ro d u kcy jn e g o  da 
nego zakł. oraz przez szeroko zakro joną  ak
cję  ulepszeń. A kc ja  ta do tyczy  zarów no ta r
taków  jak i m echanicznych s to la rn i i  zakła
dów  g a lan te rii d rzew ne j p rz y  w yd a jn e j 
w spó łp racy  całej załogi.

Dla p rzyk ła du  w ym ien ię  p ra cow n ika  F-ki 
W yrob ó w  D rzew nych  w  C hodzieży ob. Nc?. 
ram ieck iego  A nton iego, k tó ry  zastosował do 
w ie rta re k  poz iom ych ram kę z m ałym  lu 
strem. Pozwala to bez p rzechy lan ia  się przez 
u ch w y ty  obserw ow ać m ie jsce nastaw ien ia  
w ie rtła , p rzez co un ika  się zaprószenia oczu, 
zm niejsza się łam liw ość w ie r te ł oraz po tę 
gu je  się w yda jność p racy.

Sprawa surow ca także u leg ła  w  pow o je n 
nych w arunkach  zm ianie. D. P. M . ro zp o rzą 
dza je d yn ie  surow cem  pochodzącym  z cięć 
sanitarnych, a w ię c  IV , V, V I k lasy jakości. 
Poza tym  odczuw a się d o tk liw y  b ra k  ta rc i
cy liściasteiji. U m iejętna obróbka  Surowca p o 
zw ala  na pokonan ie  i tych  trudnośc i tak, że 
zakłady w yk o n u ją  w  p e łn i zaplanowane a- 
so rtym enty  i  ilości.

P rzechodząc do szczegółow ego om ów ie 
nia o b ró b k i d rew na  p rzedstaw ię  pokró tce  
o b ra b ia rk i i ich  pracę, oczyw iśc ie  ca łk iem  
ogó ln ikow o.

Ścięte d łużyce zosta ją  p rze transpo rtow a 
ne do ta rtakó w  celem p rze ta rc ia  na deski, 
kan tów kę  itd ., c z y li na tarcicę. Do tego celu 
służy w  ta rtaku  trak. T ra k i dz ie lim y  na p io 
now e i poziom e.

Trak pionowy. Rama poruszana układem  
ko rb o w ym  w  k ie ru n ku  p io no w ym  w yko n u je  
ruch  posuw isto  - zw ro tny . Podsuw k loca  
odbyw a się za pośredn ic tw em  m echanizm u 
podsuw czego o dz ia łan iu  p rze ryw anym . 
W ie lkość traka zależy od p rze św itu  ram y, 
m ierzonego poz iom u m iędzy słupam i ram y. 
W ydajność traka  pew neji w ie lko śc i zależy od 
średn ie j p rędkośc i ram y, dalej od średn icy

p rzec inanych  k loców , gatunku  d rew na i ilo ś 
c i p ił. Zależnie od średnie j p rędkośc i ram y 
d z ie li się tra k i na:

a) norm alne, średnia  p rędkość 2,4 do 
3,2 m/  sek,

b) szybkobieżne, średnia  p rędkość 3,2 
do 4,0 m/sek,

c) w ysokospraw ne , średnia  p rędkość 4,1 
do 6,0 m/sek.

O prócz tra k ó w  o zw ycza jne j budow ie  
stosuje się d la specja lnych  ce lów : tra k i 
p ryzm ow e  o skróconym  skoku, tra k i p rze 
woźne, tra k i z gó rnym  napędem  itp .

Trak poziomy. Rama z je d ną  p iłą  tnącą 
w  obu k ie runkach , porusza się poziom o; 
czasem stosowane są 2 lub  3 p iły . Rama 
nastaw ia lna jest autom atycznie  i ręcznie 
w  k ie ru n ku  p ionow ym . T ra k i przystosow ane 
są do p rzec ie ran ia  k lo có w  o średn icy  800 - 
1.500 mm.

Prędkość ram y w yn o s i 6-7 m/sek, w y d a j
ność 6-14 m 3 - 8 godz. Tarcica w ychodząca  
z traku  m usi być  obrzynana i to w  k ie ru n ku  
pod łużnym  i poprzecznym . Służą do tego 
ce lu  p iły  ta rczow e tzw . ta rczów k i. Tarczów - 
ka  podłużna składa się z p iły , um ieszczonej 
w  stole. Do sto łu  p rzy tw ie rd zo n e  jest u rzą 
dzenie do nastaw ian ia  na szerokość o b rz y 
nanych desek. Zapotrzebow anie  m ocy tar- 
czów ek w yn o s i p rzec ię tn ie  oko ło  O 
gdzie  D ^ ś re d n ic y  p iły  w  mm. 100

Tarczówki poprzeczne, jak nazwa w ska 
zuje, służą do poprzecznego obrzynan ia  de
sek. Są to tak zwane w ahad łów k i. Piła osa
dzona jest w  ram ie  obracalneji oko ło  stałej 
osi. P rzecinany m a te ria ł spoczyw a na stałym  
stole d rew nianym . W ahadłów kę przesuw a 
się p rz y  p rzec inan iu  ręcznie, p rz y  czym  oś 
w yko n u je  ruch  w ahad łow y. W ahad łów ki 
d z ie lim y  na stojące, leżące i w iszące  —  za
leżnie od położenia sta łe j osi w ahad łów k i.

P rzycię ta  ta rc ica  m usi być  następnie w y 
gładzona. Do tego ce lu  służą s tru g a rk i (he
b la rk i). Jest ich  w ie le  typów . S trugarka skła
da się z pod łużnego stołu, na k tó ry m  urno 
cowane są w rzec iona  z nożam i (poziom e 
i p ionow e), s k rzyn k i z nożami g ładzącym i 
m echanizm u podsuw czego oraz w a lcó w  na 
c iska jących. W ie lkość zależy od ilo śc i w rz e 
cion i skrzynek oraz szerokości strugania. 
S truga rk i m ogą być  jedno-, dw u-, trzy - i 
czterostronne. N a jw iększa  szer. strugania 
w ynos i 150 do 300 mm, na jw iększa  w ysokość
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strugan ia  50-100 mm, p rędkość podsuw u 10- 
20 m/min. Dane te odnoszą się do s trugarek 
średnich.

Sq to g łów ne m aszyny do o b ró b k i su
row ca  s to larsk iego. M echaniczna s to larn ia  
posiada ca ły szereg dalszych m aszyn o spe
cy ficzne j p racy  zależnie od k ie ru nku  p ro d u k 
c ji. Są różnego ro d za ju  p iły  taśm owe, p iły  
cy lind ryczne , g ryza rk i, freza rk i, w y ró w - 
n ia rk i itd . O pisu ich  ze w zg lędu  na b rak  
m iejsca nie mogę podać.

Pozostała jeszcze do om ów ienia  p rodukc ja  
fo rn iró w  i skle jek.

F o rn iry  są to c ienk ie  arkusze drzew ne, 
0,5 do 2,5 mm grubości, najczęście j ze szla
chetnych ga tunków  d rze w  liśc iastych, s łu 

żące do ok le jan ia  m e b li w ykonanych  z po 
ś lednie jszych ga tunków  drewna. F o rn iry  
d z ie lim y  na:

a) fo rn iry  tarte, w yc ie rane  z p rze k ro ju  
stycznego d rew na  za pom ocą p ił taś
m ow ych  lub  tra kó w  poziom ych,

b) fo rn iry  cięte, w yc inane  za pom ocą 
noży m echanicznych,

c) fo rn iry  łuszczone z obw odu  k loca na 
tzw . łuszczarkach, używane do sk le 
jek.

Tak p rzedstaw ia  się obróbka  d rew na 
w  na jogó ln ie jszych  zarysach. Szczegółowe 
om ów ien ie  poszczególnych zagadnień na le 
żałoby p rze p row a d z ić  w  osobnych a rty k u 
łach.

Kilka
W w yd a w n ic tw ach  z czw artego  dz ie 

s ią tka  ub ieg łego  w ie ku  p ro d u kc ję  s k le jk i 
je d n i au to rzy nazyw a ją  sposobem ro s y j
skim , in n i po lsk im . Stąd w n iosek, że m eto
dy te p ow s ta ły  na ziem iach s łow iańskich, 
boga tych  w  surow ce —  drzew o.

Jedną z p ie rw szych  fa b ryk  s k le jk i 
w  Europie  by ła  fab ryka  u ruchom iona 1887 r. 
w  Ta llin ie , w  okresie  od 1890 r. —  1914 r. 
pow sta ło  w  p rzedw o jenne j Rosji 46 tak ich  
fabryk.

S kle jka  w  w ie lu  gałęziach p ro d u k c ji 
staje się m ateria łem  n iezbędnym , a zw łasz
cza w  lo tn ic tw ie , b udow ie  sam ochodów, 
łodzi, w agonów , w sze lk iego  rodza ju  opako
w ań i w reszc ie  w  b ud o w n ic tw ie , gdzie  duży 
dz ia ł - p ro jek to w a n ie  w n ę trz  - opa rty  jest 
na tym  m ateria le.

Do w o jn y  Polska p rze rab ia ła  roczn ie  
oko ło  250.000 m ! surowca, g łów n ie  liśc ias te 
go.

W ojna w  latach 1939 —  45 d o p ro w a d z i
ła p o lsk i p rzem ys ł sk le jk i do ru iny .

Państwo Ludow e w łoży ło  poważne in 
w estyc je  w  u ruchom ien ie  tego typu  fabryk. 
Dziś w  okresie  p lanow ania  gospodarczego 
p rzem ysł ten ma natura lne  w a ru n k i i  p o 
ważne szanse rozw o ju .

Zw iązek Radziecki, k ra j boga ty  pod 
w zg lędem  zalesienia terenów , p roduku je  
sk le jkę  ze w szys tk ich  ga tunków  d rzew  ieś- 

i nych. A m eryka  p łn . w y ra b ia  sk le jkę  w  dużej 
ilo śc i z sosny aragońskiej', F in land ia  z b rz o 
zy fińsk ie j, Szwecja z sosny.

Łuszczarka, k tó ra  łuszczy parzone d rze 
w o, może w  c iągu  jedne j zm iany p rze ro b ić  
30 m3 drzewa. Ilość ta Jest jednak zależna od

słów o sklejce i okleinie
grubośc i ok le in , ś redn icy  i d ługości w yrzyn - 
k ó w  pn i d rzew a na ten cel przeznaczonego 
oraz ilośc i o b ro tó w  w y rzyn ka  na m inutę.

O kle ina jako  su row iec  do w y ro b u  sk le j
k i w ych o dz i z łuszczark i jako taśma p rz y 
pom ina jąc z w in ię ty  ru lo n  pap ie ru  k ilk u 
dzies ięc iu  m etrów . Do w y ro b u  s k le jk i taś
ma ta jes t cięta na odpow iedn ie  w ym ia ry .

O trzym ane z łuszczarek ok le iny  pos ia 
dają  do 80% w ilgo tno śc i, k tó ra  m usi być  
usunięta do p rzec ię tne j 6% — 8% p rzy  p ro 
d u k c ji s k le jk i k le jo ne j na sucho. Suszenie 
o k le in  d rogą  na tu ra lną  na p ow ie trzu  należy 
już do h is to r ii z u w a g i na czas i zm ienne 
w a ru n k i atm osferyczne.

Dość pow szechnym , ale rów n ież ustępu
ją cym  system em jes t typ  suszarń kom oro- 
w ych  ogrzew anych  parą. Najczęściej uży
w anym  typem  suszarń złożonych są prasy 
oddechow e grze jące  i ssące w ilg o ć  w  p o 
staci pary. N a jnow szym  i  najlepszym  typem  
suszarni są suszarnie ro lko w e  i taśm owe 
oparte  na ruchu  i c iąg łe j' c y rku la c ji c iep łe 
go pow ie trza  dzia ła jące  autom atycznie.

Bez o k le in y  n ie może być  m ow y o p ro 
d u kc ji s k le jk i (dykty).

S k le jką  nazyw am y p ły tę  prasow aną na 
zim no lub  na gorąco  z co na jm nie j 3 a rku 
szy o k le in  w  ten sposób, że w łókna  sąsiadu
ją cych  ze sobą o k le in  m uszą być us taw io 
ne do siebie prostopad le .

Proces k le jen ia  sk le jk i opa rty  jes t na 
naniesieniu  k le ju  na środk i, k tó re  układa 
się m iędzy w ie rzch y  danego arkusza sk le j
kow ego.
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W ten sposób pow sta łe  p ły ty  w  ilo śc i 
k ilkunas tu  lub  k ilku d z ie s ię c iu  zosta ją p ra 
sowane pod ciśn ieniem  15 —  20 atm.

Są trz y  sposoby p rasow ania  s k le jk i: 
p rzy  m okrym  k le jen iu  — na gorąco 
p rz y  suchym  k le je n iu  —  na gorąco 
p rz y  suchym  k le je n iu  —  na zim no
Koszt p ro d u k c ji s k le jk i sucho k le jo ne j 

jes t wyższy.

Skle jka po p rasow an iu  na gorąco  p o 
siada jeszcze 20 —  65% w ilg o tn o ś c i i  m usi 
być  dosuszana od 6 — 12% w ilgo tno śc i.

G otow ą sk le jkę  (dyktę) d z ie lim y  na 3 
g ru p y  w  zależności od je i przeznaczenia.

1. sk le jka  lo tn icza  najdroższa p ro d u ko 
wana z najlepszego surow ca, na k le ju  syn
te tycznym , używana jest do w y ro b u  samo
lo tó w  i szybow ców .

Józef Zybata
D. P. M . Poznań

M agazynow an ie  d rew na  jest jednym  
z zasadniczych i tak w ażnym  czynn ik iem  
należyte j konse rw ac ji, że chcąc to zagad
n ienie  nakreś lić  w ycze rp u jąco  można by 
dz ie ło  o tym  napisać. Na podstaw ie  obser
w a c ji w  czasie d łu go le tn ie j p ra k ty k i mogę 
s tw ie rdz ić , że u nas w  Polsce za m ało zw ra 
ca się uw ag i na fachow e i rac jona lne  m aga
zynow an ie  drzew a, a w  szczególności d łu 
życ i k łó d  d rzew nych , i w  zw ią zku  z tym  
pozw o lę  sobie w  ram ach k ró tk ie g o  a rtyku łu  
¡omówić najw ażn ie jsze ¡fazy m agazynow a
nia na jba rdz ie j u nas rozpow szechnione j 
i  będącej w  codziennym  użyc iu  na zak ła 
dach p ro d u k c ji d rzew ne j —  sosny.

Czynność m agazynow ania d rew na p o 
d z ie liłb ym  na 4 fazy, a m ianow ic ie :

1 M agazynow an ie  w odne surowca sos
now ego,

2 M agazynow an ie  d łużyc sosnow ych 
na składnicach tartacznych,

3 M agazynow an ie  sosnowej ta rc icy
spod traku,

4 M agazynow an ie  sosnowej ta rc icy  
suchej,.

M ało jes t w  Polsce ta rtakó w  będących  
w  posiadaniu  po rtu , w zg lędn ie  sk ładn icy  
w odne j' i d la tego też mało docen iany jest 
u nas ten najlepszy, a na tu ra lny  m agazyn dla 
surow ca drzew nego. N ajw ięce jl tego rodza 
ju  zak ładów  d rzew nych  znajdu je  się w  o k rę 
gu bydgosk im  nad Brdą oraz w zd łuż  W is ły  
do Torunia  i adm in is trac je  tych  ta rtaków

2. sk le jka  w odoodporna  p rodukow ana  
jest ja k  i g rupa  I na k le jach  syn te tycz 
nych. Używa się je j do w y ro b u : kajlaków, 
w agonów , tram w a jów , ka ro se rii sam ocho
dow ych.

3. sk le jka  pow szechn ie  używana w  sto
la rs tw ie , m eb la rs tw ie  i  b u d o w n ic tw ie  k le 
jona k le jem  a lbum inow ym  lub  kazeinow ym .

O statn im  gatunkiem  s k le jk i j|est sk le jka  
na opakow ania  oparta  na dob rym  k le jen iu , 
ale posiadająca skazy i sęki.

W Polsce o k le in y  kra jńne  w y ra b ia  się: 
z b rzozy, lip y , dębu, jesionu, buku, top o li; 
w  m a łych  ilośc iach  są kra jane: z w iązu , ja 
w oru , orzecha, kasztana, w iśn i, g ruszy i m o
drzew ia .

Suszenie, uk ładan ie  i m agazynow anie 
o k le in  w ym aga w ie le  trosk i, uw ag i i zacho
w an ia  ko le jnośc i p ie rw o tn e j kra jan ia , co za 
pew n ia  c iąg łość w zo ró w  p rz e k ro ju  tak waż- 
nych jako m o tyw  zdobn iczy  w  m eblarstw ie .

Magazynowanie drewna
m o g łyb y  dużo pow iedz ieć  o d o b ro d z ie j
s tw ie  oraz ce low ości tych  m agazynów.

O gó ln ie  w iadom o, że d rew no  leżące na 
sk ładn icy  leśnej, ko le jo w e j lub  tartaczne j 
w  porze le tn ie j pod  w p ływ e m  dzia łań a tm o
sferycznych  (deszcze i słońce) pęka oraz s i
n ie je  i co za tym  idz ie , tra c i na w a rtośc i 
gdyż naw et na jlepszy jakośc iow o  su row iec 
pow yższe m ankam enty dek lasu ją  czyn iąc

Hulajnogi letnie i zimowe wyrabia zakład zabawkarski 
DPM  — Rzeszów
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go n iezdatnym  do w y ro b ó w  w ysokoga tun 
kow ych , aczko lw iek  w  stanie p ie rw o tn ym  
nadaw a łby się do te j p ro d u kc ji. P rzy m aga
zynow an iu  tegoż d rew na  w  w odz ie  odpa
dają  pow yższe m ankam enty, bo su row iec 
d rzew ny  w rzu co n y  do w o d y  i będący na 
skutek w łasnego ciężaru w  V5 swej obję toś
ci pod  p ow ie rzchn ią , n ie jiest narażony na 
dzia łan ia  a tm osferyczne i w  zw ią zku  z tym  
u trzym u je  się w  stanie św ieżym . Poza tym  
nasiąka doda tkow o w odą, k tó ra  n ie ty lko  
w p ły w a  na u trzym an ie  d rew na w  św ieżym  
stanie, lecz z czasem łu gu je  częściowo za
w artość żyw icy  w  d rew nie , co u ła tw ia  p rze 
ta rc ie  surow ca oraz obróbkę  w arszta tow ą, 
przez co ta rc ica  z w odnego m agazynowania 
d rzew a jes t p rzez fachow ców  bardz ie j p o 
szukiwana.

Poza tym  drew na przeznaczonego na 
sk ładow anie  w  w odz ie  n ie po trzeba  k o ro 
wać, co e lim inu ję  doda tkow e koszty  o b c ią 
żające to samo d rew no  m agazynowane na 
składnicach. W arunkiem  tego ostatn iego 
jes t jednakże zw iez ien ie  surow ca i w rzu ce 
nie go do w o d y  p rze d  kw ie tn iem .

W  w odz ie  d rzew o może być m agazyno
wane k ilkanaśc ie  la t n ie  tracąc n ic  na jakoś
ci. Posiadanie m agazynu w odnego ma p o 
nadto jeszcze tę d ob rą  stronę, że su row iec 
leśny g ra w itu ją c y  ku  rzekom , m ającym  p o 
łączenie  w odne z tartakam i, może być sp ła
w ia n y  do m ie jsca przeznaczenia, co znacz
n ie obniża koszty  transportu , gdyż na jtańszy 
jest transpo rt w odny. W każdym  razie, na
w e t w  w yp a dku  p rzy tra nsp o rtow an ia  su
row ca  d ro g ą  ko łow ą , w zg lędn ie  ko le jow ą , 
z nastaniem w io sn y  ta rta k i posiadające sk ła 
dnice  w odne  m ają możność zm agazynow a
nia drew na i  p rze trzym an ia  go w  w odz ie  
w  stanie p ie rw o tn ym  do c h w ili p rze ta rc ia .

A  teraz k ilk a  zdań o sposobie p row adze 
nia e w id e n c ji d rew na  m agazynowanego 
w  w odzie .

Surow iec d rzew ny  sp ław iany d ro gą  
w odną  należy sp raw dz ić  w g  św iadectw  d o 
w ozu  oraz w ykazu  leśnego (ilość i m iąż
szość) p rz y  dow oz ie  d łużyc do b indug i.

Z b ijan ie  każdego zrębu w  w odz ie  na 
tra tw y  odbyw a się sukcesyw nie, p rz y  czym  
rysu je  się ryszpakiem  na każdejl d łu ży 
cy w  części odz iom kow e j na m ie jscu spe
c ja ln ie  w  tym  ce lu  odko row anym  ko le jną  
liczbę  po rządkow ą , a końcow a liczba  m usi 
być  zgodna z podaną w  p ro to ko le  zdawczo- 
odb io rczym  ilośc ią . Prócz tego rysu je  się 
na każdej ta b lic y  tra tw y  cechy nad leśn ic
tw a  oraz num er zrębu.

Flisacy p rze jm u ją cy  tra tw y  do składu 
o trzym u ją  „w y k a z  tra tw y " , w yk a z u ją c y  
nad leśn ic tw o, n r zrębu oraz ilość  sztuk 
i uzbro jen ie . Na sk ładzie  w odnym  p rz y  ta r 
taku odbyw a się o d b ió r d rew na  sp ław ione 
go w g  w ykazu  tra tw y  i spraw dzona zostaje

ilość sztuk, jednak ks iążkow ym  dow odem  
jest p ro to k ó ł zdaw czo - odb io rczy.

Przy m a n ipu la c ji d rew na z w o d y  sp ra w 
dzianem  są narysow ane na tab licach  cechy 
nad leśn ic tw a  i  num ery  zrębów , mnożąc 
p rz y  tym  ilość sztuk p rzez p rzec ię tną  m iąż
szość danego zrębu o trzym u je m y ilość m : 
daneji p a r t i i d rzew nej.

Sporządzone w  ten sposób w ykazy  słu
żą do k o n tro li ilo śc i m agazynowane: oraz 
do ob liczen ia  p re m ii ako rdow e j dla zespołu 
m an ipu lu jącego  surow iec.

P rze jdę teraz do m agazynowania d re w 
na na sk ładnicach su row cow ych  w  ta rta 
kach. Ta spraw a już je s t b a rdz ie j s ko m p li
kowana. M a ło  jest b ow iem  tartaków , pos ia 
da jących  odpo w ie dn io  obszerne składnice 
surowca, a szczególności sk łady kłód, um oż
liw ia ją c e  odpow iedn ie  segregow anie i  m a
gazynow anie  drew na. D latego też należy 
d rew no  lepszej jakości zw ieźć do ta rtaku  
jak  na jw cześn ie j, celem  p rze ta rc ia  go 
w  okresie  z im ow ym , co ch ron i p rzed  s tra ta 
m i w y n ik ły m i z deklasow ania  jakościow o 
dobrego  surow ca na sku tek le tn ie j p rze 
ró b k i w  tartaku.

Każdy ta rtak  chcący zasłużyć na m iano 
zakładu racjona lnego w in ie n  posiadać sk ła 
dnicę su row cow ą  tak obszerną, aby is tn ia 
ła  m ożliw ość założenia k ilk u  sk ładow isk  dla 
d łużyc, co ze zw o liło b y  na częściowe segre
gow anie  jakośc iow e  o trzym anego surowca 
już p rz y  składaniu, p rz y  czym  dłużyce g ła d 
kie , nadające się do p rze ta rc ia  na stolarkę, 
składać należy osobno, a to w  ce lu  na tych 
m iastow ego m an ipu low an ia  i prze tarc ia . 
W sze lk i su row iec  o w y b itn y c h  cechach su
row ca  budow lanego  m agazynow ać osobno, 
gdyż na skutek konieczności u trzym ania  
c iąg łośc i p ra cy  na zakładach przez cały ro k  
d rzew o to należy p rzec ie rać  w  okresie le t
n im , bo w  klasie  jakośc iow e j budow lane j 
cechy u jem ne jak s in izny  k lasow e oraz p ę k 
n ięc ia  słoneczne sq dopuszczalne i z ko n ie 
czności to lerow ane.

E w idencję  surow ca d rzew nego  na sk ła 
dach ta rtacznych  p ro w a d z i się w  następu
ją cy  sposób: d rzew o  zw iez ione  na m aga
zyn ta rtaku  należy sp raw dz ić  na podstaw ie  
p ro to k o łu  zdaw czo-odb io rczego  oraz w y 
kazu leśnego, w zg l. św iadectw a dowozu, 
w g  num eru oraz m iąższości i sporządzić 
dzienne zestaw ienie, uw idaczn ia jące  cechy 
nad leśn ictw a i  num er zrębu dow iez ionego 
surowca. Zestaw ienia dzienne łączn ie  z p ro 
toko łem  zdaw czo-odb io rczym  są dow odem  
p rzychodu  surowca. Celem um ożliw ien ia  
spraw dzen ia  zw ózk i całości poszczególnych 
z rębów  należy z każdego zrębu p row adz ić  
osobno zestaw ien ia  dzienne. Przy m an ipu
la c ji d łużyc na k loce  należy d łużyce p o n o w 
n ie w ym ie rzyć , sporządza jąc zestaw ienia 
dzienne p rzem an ipu low anych  dłużyc, Ze
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staw ien ia  te służą za sp raw dzian  ob ro tu  
w ew nętrznego  oraz są podstaw ą do o b li
czania p re m ii ako rdow e j d !a zespołu m an i
pu lacy jnego . Każdy w ym a n ip u low a n y  k lo c  
w in ie n  być  przez m anipu lanta  opisany na 
p rz e k ro ju  w  c ienk im  końcu (d ługość oraz 
średnica jego w  c ienk im  końcu). K loce te 
należy składać na k locow iskach  w g  ja ko 
ści zew nętrzne j oraz średn icy  w  c ienk im  
końcu, z odstopn iow an iem  co cal. Na ta r
takach, gdzie  ze w zg lę du  na szczupłość 
k locow iska  jest to n iem ożliw e, z odstop 
n iow an iem  m aksym aln ie  do dw óch cali. 
Powyższa segregacja jest konieczna ze 
w zg lę du  na jakośc iow e p rze ta rc ie  oraz o d 
pow iedn ie  w yko rzys ta n ie  postaw u p ił w  tra 
ku  dla daneji g ru p y  k loców .

Każdy tra k o w y  p ro w ad z i podczas p rz e 
tarc ia  „W ykaz  tra k o w y ", do k tó rego  w p is u 
je z każdego k loca  podaną przez m an ipu 
lanta d ługość oraz zm ierzoną przez siebie 
średnicę zrównaną.

W  n ie k tó rych  ta rtakach  (szczególn ie w  
zm echanizow anych) tra k o w y  n ie m ie rzy  
k loców , lecz op isu je  średnicę  w  c ienk im  
kcńcu  podaną przez m anipulanta. W ykaz 
tra k o w y  zaw ie ra ją cy  o b liczoną  m iąższość 
p rze ta rtych  k lo có w  służy za dow ód  rozcho 
du surow ca drzew nego. Również i te w yka  
zy  służą sw ym i danym i do ob liczen ia  p re 
m ii ako rdow e j d la zespołu trakow ego.

W ko le jnośc i naszkicu ję  obecnie m aga
zyn ta rc icy .

N ie będę się tu ta j ro z w o d z ił nad tech n i
czną stroną  m agazynow ania ta rc icy , gdyż 
to zagadnienie op isu je  szczegółow o oso
b ny  a rty k u ł pt. „Suszenie d rew na". Stresz
czę się zatem ty lk o  do opisu sposobu p ro 
w adzenia ew id en c ji magazynowej:.

Tarc ica  w ychodząca  z traku  w inna  być 
natychm iast sortow ana w g  k lasy jiakości 
oraz pom ierzona p rze d  sztablowaniern. Z 
pow yższej czynności sporządza się specy
fikac ję  w g  g rubośc i i k lasy jiakości ta rc icy , 
p rzy jm o w a n e j na sk ład  (magazyn). Specy
fika c ja  ta jest dow odem  p rzychodu  ta rc icy  
na m agazyn. C hcia łbym  tu ta j nadm ienić, że 
p rz y  ta rc icy  o n iestandardow ych  w y m ia 
rach szerokości od licza  się p rz y  pom iarze  
św ieżej ta rc icy  1 cm na wysuszenie. Prze

sortow aną i p rzem ie rzoną  ta rc icę  sztab lu je  
się w  sztabie i to osobno w g  g rubośc i i  klas

jakości. Przy w ym ia rach  s tandardow ych 
sztab lu je  się jeszcze każdy w ym ia r osobno.

W końcu k ilk a  s łów  o e w id e n c ji w y c h o 
dzącej z m agazynu (składu) ta rc icy .

Na każdą w ychodzącą  z m agazynu ta r
cicę czy to eksped iow aną na zam ówienia, 
um ow y, czy w z ię tą  do p ro d u k c ji na w łasne 
po trze b y  należy sporządz ić  specyfikac ję  
w g  w ym ia ru  g rubości, d ługośc i i  sze roko
ści (oraz k las jakośc i, op isu jąc  p rz y  tym  
p rz y  w ym ia rach  n ies tandardow ych  na każ
dej desce lub  ba lu  d ługość i szerokość. Po
wyższa specyfikacja  jest zarazem dow odem  
rozchodu ta rc icy .

M uszę tu  jeszcze nadm ienić, że specy
fikac je  tak przychodu, ja k  i  rozchodu  ta rc i
cy  w yko n u je  zakład w  tak ie j ilośc i, b y  dla 
ks ięg i m agazynow ej zawsze został jeden 

• egzem plarz jako  dowód.

W yw od y  n in ie jszego a rtyku łu  om aw ia 
ją  zagadnienia ogó ln ie  znane fachowcom , 
chc ia łbym  jednak, b y  rzesze m łode j gene
ra c ji d rze w ia rzy  sko rzys ta ły  z uw ag fa
chow ych  oraz b y  a rty k u ły  nasze om aw ia 
jące  kw estie  m agazynow ania i ew id en c ji 
d rzew ne j w p ły n ę ły  na u je dn o lice n ie  tych  
spraw  na w szys tk ich  zakładach.

Produkcja zakładu bednarskiego w Bydgoszczy
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Budownictwo domków mieszkalnych z drzewa
B udow n ic tw o  z d rzew a jes t jednym  z na j

starszych system ów  budow ania . D op iero  od 
czasu w prow adzen ia  do b u d o w n ic tw a  w y ro 
bów  ceram icznych (ceg larstw o) budow anie  
z d rzew a zaczyna ustępow ać u trzym u ją c  się 
ostatn io je d yn ie  w  b u d o w n ic tw ie  w ie jsk im  i 
m a łom iasteczkow ym . W dużych m iastach i 
w iększych  osiedlach b u d o w n ic tw o  z d rze 
w a  zan ik ło  zupe łn ie  w  końcu 18 w ieku .

Po osta tn ie j w o jn ie , ze w zg lędu  na o lb rz y 
m ią  dew astację  m iast, os ied li i w s i, b u d o w 
n ic tw o  z d rzew a z zupe łn ie  jasnych p rz y 
czyn znow u się ożyw ia, zw łaszcza w k o ło  du 
żych skup isk mas p racu jących , jak g ó rn i
ctw a i  hu tn ic tw a , gdzie  pom ieszczenia dla 
ro b o tn ik ó w  i p ra co w n ikó w  m uszą pow sta 
w ać b łyskaw iczn ie . Zaznaczyć tu  trzeba, że 
je s t to system budow ania  o charakterze  
p rze jśc io w ym  i  d la tego o b liczon y  na k ró tk i 
dystans.

W b u d o w n ic tw ie  w ie jsk im  okres zanika
n ia budow ania  z d rzew a trw a  dłużej, gdyż 
tu ta j m uszą n a jp ie rw  pow stać b ite  d ro g i i 
sieci ko le jo w e  dla u ła tw ien ia  dow ozu m ate
r ia łó w  budow lanych , p rz y  tym  ła tw ie jsze  
zdobyw an ie  d rzew a jako  budu lca  ham uje w  
dużej m ie rze  w yp ie ra n ie  bud o w n ic tw a  z 
drzewa. N iezależnie od tego na w s i koszt 
bud o w y z d rzew a jes t bez po rów nan ia  tań
szy; w ysta rczy , że budujlący p rzy jm ie  do 
p racy  dw óch  c ieś li i w ra z  z n im i w  chw ilach  
w o ln ych  od zajęć ro ln iczych  pracu je . O d
w iązan ie  zrębu znacznie p rędze j postępu je  
aniżeli budow anie  z cegły. Zaznaczyć tu  trz e 
ba, że jak ty lk o  postaw iona  jes t strzecha, 
ch łop ma możność już m ieszkać, a resztę 
dobudow yw ać sobie stopn iow o, co n ie może

m ieć m iejsca w  budynkach  m urow anych, p o 
nieważ ro b o ty  tynka rsk ie  jest bardzo trudno  
w yko n yw ać  w  zam ieszkałych loka lach ze 
w zg lędu  na dużą w ilgoć .

D rzew o jako  m ateria ł b u d u lco w y  ma p ra 
w o  b y tu  ty lk o  tam, gdzie  są duże obszary le 
śne, oraz tam, gdzie  w ym a g a ją  tego specy
ficzne w a ru nk i, np. p rz y  b udow ie  leśn iczó
w ek, sana toriów  k lim a tyczn ych  oraz w  m ie j
scowościach górsk ich , w zg lędn ie  b ło tn i
stych.

W Folsce b u d o w n ic tw o  drew niane  zupe ł
n ie zanika, a gdzie  m usi być  stosowane ze 
w zg lę dó w  oszczędnościow ych, jes t p ro w a 
dzone p ro fa b ryka cy jn ie . Przy tym  system ie 
w ła śc iw y  charakte r b u d o w n ic tw a  re g io n a l
nego zupe łn ie  zanika, a w  to m ie jsce p o w 
stają  b u d yn k i p ra w ie  bez żadnego artyzm u, 
dające jedyn ie  w ygodę  i schludność, usuw a
jące  jednak a rtyzm  up raw iany  dotąd przez 
tub y lczych  rzeźb ia rzy i m alarzy.

Ponieważ charakte r b ud ow n ic tw a  ob ra 
zu je  rów nocześn ie  charakte r narodu, b y ło b y  
pożądane, aby nasi a rch ite kc i dopom og li w 
tym  k ie ru n ku  w s i p rzez w ydan ie  bodaj w  
b roszurze  szk iców  charakte ryzu jących  sztu
kę ludow ą. M oże to p rzyczyn ić  się w  w ie l
k ie j m ie rze  do tego, że ch łop s taw ia jąc w 
p rzysz łośc i sw ó j skrom ny dom ek, m im o ze 
w  system ie p ro fab rykacy ;nvm , n ie zapom ni 
p rzyo zdo b ić  go chociaż k ro k w ia m i szczyto
w ym i, w zg lędn ie  p rzyo zdo b ić  p rzyna jm nie , 
s łupy gankow e sw o is tym i rzeźbami, p rzez 
co zachowa chociaż w  deta lach tak m iły  d la 
oka charakte r reg ion a ln y  b ud ow n ic tw a  w ie j
skiego.

St. Sad —  D. P. M ., Poznań

Galanteria zdobnicza z drzewa
Do ro ku  1939 ta gałąź p rzem ys łu  n ie m ia 

ła w  Polsce abso lu tn ie  pola  do popisu, po 
n iew aż p row adzona by ła  w y łą czn ie  syste
mem chałupn iczym , w zg lędn ie  w ys tę po w a 
ła w  charakterze  rzem iosła  snycerskiego. 
D yrekc ja  Przem ysłu M ie jscow ego  w  Pozna
n iu  zdecydow a ła  się tę gałąź p rzem ysłu  w y 
p ro w ad z ić  z w ąsk iego  gard ła  p ro d u k c ji cha
łu pn icze j i nastaw ić p ro d u kc ję  sw o ich  w a r
szta tów  nie ty lk o  na ga lan terię  użytku  do
m ow ego, ale i  na ga lan terię  zdobniczą.

F rodukc ia  g a lan te rii zdobn icze j ma dwa 
zasadnicze cele:

1) odciążyć p ro du kc ję  ozdobn iczą  m eta
low ą , uzysku jąc  tym  bardzo  znaczne 
oszczędności w  m etalach pó łsz lache t
nych,

2) udostępn ić masom p racu jącym  naby
w an ie  tan ich  p rze d m io tó w  zd ob n i
czych, podn ieść w  szerokich  masacn 
poczucie  estetyczne i w yko rzys tać  su
row iec , k tó ry  do te j p o ry  g in ą ł bez
użyteczn ie  w  gospodarce ogólnopań- 
stw ow e j.

Tu trzeba nadm ienić, że galanterię  zdo
bn iczą  w yko n u je  się z d rzew a: jesionowego, 
bukow ego, ow ocow ego, grabow ego, dębo
w ego (w  m niejiszych ilościach), akac jow e
go, k lonow ego, orzechow ego, jaw orow ego , 
kasztanow ego itd .

W ym ien ione ga tunk i drzewa, potrzebne 
do tej p ro d u kc ji, m am y w  dow o lnych  i lo 
ściach, zw łaszcza jeś li chodzi o w yko rzys ta 
nie odpadków  drzew nych .



D yrekc ja  Przem ysłu M ie jscow ego  w  Po
znaniu rozpoczyna jąc  p ro du kc ję  g a lan te rii 
zdobn icze j z drzewa, na tra fia ła  począ tkow o  
na duże p rzeszkody na tu ry  techniczn., zw ła 
szcza p rz y  kons truow an iu  odpow iedn ich  
s trugów  i g ryzów , lecz i te p rzeszkody p rzy  
pom ocy w łasnych  p om ys łów  zosta ły usunię
te. O becnie w  fab ryce  w y ro b ó w  g a lan te rii 
ozdobn icze j w  Szamocinie p ro w ad z i się 
szko len ie  k a d r fachow ych  w  tym  k ie ru n ku  
i k ie ro w n ik  tego zakładu ob. K rzem iński 
p rzeprow adza  ostateczne p ró b y  szlifow ania, 
po le row an ia  oraz zespalania (łączenia) róż
nych  ga tunków  drzew a dla uzyskania e fe k 
tow ne j natu ra lne j m oza ik i, w zg lędn ie  kom 

b inac ji. P rzeprow adzone p ró b y  da ły  bardzo 
dobre  w y n ik i, zw łaszcza pod  w zg lędem  a r
tys tycznym  i este tycznym  p rzew yższa ją  
sw ym  w yg lą de m  znacznie naw et a rty k u ły  
tego rodza ju  p rodukow ane  przez rzem iosło  
i cha łupn ic tw o.

M am y nadzie ją, że p ro du kc ja  ta spotka 
się z w ie lk im  za in teresow aniem  tak na ry n 
ku  k ra jow ym , jak i zagran icznym , a tym  sa
m ym  p o d k re ś li jeszcze dobitn ie j; naszą zd o l
ność p rzem ys łow ą  i w y ro b ie n ie  a rtystyczne  
i estetyczne naszego św iata pracy.

Drzewo w produkcji małych serii
Ze w szys tk ich  dz iedz in  w y tw ó rczo śc i 

najszersze bodaj zastosowanie znajdu je  
d rzew o w  przem yśle  artys tycznym . Jest ono 
używane tam - jako podstaw ow y su row iec 
- p rz y  w y ro b ie  m ebli, zabawek pam ią tka 
rstw a, ga lan te rii, a naw et i b iż u te rii w  fo r 
m ie b roszek d rew n ianych  czy naszy jn ików .

P rodukc ją  za jm ują  się tak je d no s tk i ( w  
danym  w yp a dku  p ro jek ta n t jest jednocze
śnie i producentem ) jak i  d robne  o środk i 
w y tw ó rcze , pod leg łe  D epartam entow i Prze
m ysłu  M ie jscow ego.

Ponieważ w  a rtyku le  n in ie jszym  - om a
w ia ją cym  g łów n ie  możliwości zastosowania 
d rzew a jako tworzywa w  produkcji małych
se rii - p ragn iem y pokazać nasze najlepsze 
os iągn ięcia  w  te j dz iedzin ie , d la tego też 
p rz y k ła d y  czerpać będz iem y ze w zo rów  
p ro je k to w a n ych  przez a rtys tów -p las tykó w  
na zam ów ienie  B iura N adzoru  Estetyki P ro
dukc ji.

Szerokie po le  do pop isu  sto i p rzed  p ro 
jektantem  zabawek d rew n ianych , s tanow ią 
cych  w ażny czynn ik  w ych o w aw czy  w  ży
ciu  dziecka. Z tych  w łaśn ie  po trzeb  pedago 
g icznych  i este tycznych ro d z i się ksz ta łt 
zabawek. O dnośnie do fo rm y  p rzedm io tu  
może to być  zabawka p ro jek tow ana  z p rz e 
znaczeniem do w ykonan ia  indyw idua lnego  
lub  też zabawka przeznaczona do p ro d u k c ji 
se ry jne j. Za p rzyk ła d  tej p ie rw sze j m ogą 
posłużyć w z o ry  art. p iast. A. Kenara. Pisze o 
n ich  J. Doroszewska: „...przez mocne u w y 
puk len ie  p ew nych  fragm entów  całości, a 
spychanie w  cień, a naw et doprow adzan ie  
do zaniku  innych, w y w o łu je  (A. Kenar) ob
raz n ie samej konkre tne j czynności lecz ja 
ko by  je j istoty... Tak zapro jektow ana  za
baw ka może być w y tw arzana  je d yn ie  w  
w arsztacie  rękodz ie ln iczym . P rzec iw ień 
stwem  tego sq zabaw ki przeznaczone do 
p ro d u k c ji m aszynowej, np. m odele art. 
p iast. St. Kurmana, sk ładające się z k ilk u

zespo lonych z sobą elem entów, da jących 
się p rodukow ać taśm owo. Dalszy rodzaj 
s tanow ią  zabaw ki ruchom e, a następnie 
k lockow e, n ie zw yk le  kształcące i ro z w ija 
jące um ysł dziecka.

A rtyśc i-p la s tycy  p ro je k tu ją c y  zabaw ki 
u n ika ją  łączenia d rzew a z innym  m ateria 
łem. W ten sposób form a p rzedm io tu  uza
leżniona jest od w łaśc iw ośc i je d no litego  
tw o rzyw a , a ponadto  rów n ież od narzędzia 
i te ch n ik i w ykonan ia . Jeszcze dob itn ie j 
uw yda tn ia  się ta jedno lito ść  m a te ria łu  np 
w  n ie k tó rych  lampach, p ro jek to w a nych  dla

Lampa i abażur wykonane z drzewa. Proj. art, piast. 
J. Różyskiego.
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w zo rco w n i BNEP. Okazuje się, że nie ty lko  
sama podstaw a lecz także i abażur w y k o n a 
ny  być może z d rzew a (np. lam pa p ro j. art. 
p iast. J. Różyskiego). Abażur pow sta je  tu 
p rzez zastosowanie c ienk ie j deszczu łk i — 
zam iast pow szechn ie  używanego szkła, ma
sy lub  tkan in y  — m. w. odpow iada jące j 
g rubośc ią  w ió ro m  drzew nym . Św iatło  p rze 
b ija ją ce  się tu  przez s ło je  d rzew a stw arza 
n ieoczekiw ane zupe łn ie  efekty.

D rzew o jako tw o rzyw o  posiada w ie lk ie  
zastosowanie w  pam ią tka rs tw ie . N ieste ty  
w  tej dz iedz in ie  posiadam y zn ikom e zale
dw ie  e fekty  odnośnie do podnoszenia este
ty k i w y tw ó rczośc i. W dalszym  c iągu  spo ty 
kam y liczne  pude łka  z obskurnym  w id o c z 
k iem  o le jnym  na w ie ku  i w ym a low aną  na
zw ą miasta, w  dalszym  c iągu  d łub ie  się na 
iaskach do znudzenia szarotkę, rzekom y m o
ty w  podha lańskie j sz tuk i lu d ow e j itd ., itd .

M ó w ią c  o pude łkach  zahaczamy o inną  
dziedzinę  p rzem ysłu  a rtys tycznego  — a a- 
1 a n t e r  i ę. Należą tu tak ie  p rzedm io ty , jak 
np. papierośnice, p op ie ln iczk i, ta le rze  do 
ozdoby w nętrza, kasetki, k la m ry  do pa 
sków, m asko tk i i in. M im o  odm iennego 
kszta łtu  i różnego zastosowania p rze dm io 
tó w  w idać  p rz y  ich  p ro jek to w a n iu  pew ną 
w spó lną  m yśl p rze w o d n ią  — jest n ią  p o d 
kreś lan ie  w łaśc iw ośc i d rzew a z un ikan iem  
w sze lk ich  im ita c ji, np. g ładko  po lerow ane 
pow ie rzchn ie  p rzypom ina jące  p ły ty  szkła 
bez w id o cznych  s ło jów . W re p ro d u ko w a 
nych p rz y  n in ie jszym  a rtyku le  pracach art. 
piast. J. Różyskiego —  małej o k rą g łe j cza
rze na n ic i, g u z ik i i  in. d ro b ia zg i i  p ro s to 
ką tn ym  pude łku  — m im o zupe łn ie  odm ień 
nych ksz ta łtów  oraz techn ik  w ykonan ia  — 
p o tra fił autor u w y p u k lić  w łaśc iw ośc i m ate

ria łu , k tó ry  p rz y  odpo w ie dn ie j obróbce za
decydow a ł o p ię kn ie  przedm io tu .

D rzew o zna jdu je  rów n ież coraz częściej 
zastosowanie w  b iżu te rii. Zrozum iano dziś 
bow iem , że p iękno  p rze dm io tu  nie zależy 
od kosztow nośc i m ateria łu. B iżuteria z d rze 
wa, z m eta li a naw et z f ilc u  znajduje dziś 
coraz szersze zastosowanie.

Zabawki produkcji DPM — Rzeszów

D rzew o jako  m a te ria ł k ru ch y  i s łaby nie 
może być użyte oczyw iśc ie  do w y ro b u  p ie r
śc ionków , lecz nadaje się doskonale do b ro 
szek i  naszy jn ików . I znów  tu, podobn ie  
ja k  i w  innych  dziedzinach  p rzem ysłu  a r ty 
stycznego, n ie pow inn o  ono im itow ać np. 
ko i-a li czy kam ien i (jak  to w id z im y  niestety 
dość często na p rzyk ładach  g ładko p o le ro 
w anych  naszyjn ików ). D rzew o jako  ozdoba 
— broszka lub  naszy jn ik  — pow inno  w  d a l
szym  c iągu  „zostać d rzew em " m im o iż za
stępuje  szlachetne m etale i kam ienie. Takie 
w łaśn ie  naszy jn ik i, o estetycznej form ie , 
p ro je k tu je  m. in. art. p iast. J. Różyski.

A. W.

Z zakładów* drzewnych DPM — Bydgoszcz
D yrekc ja  Przem ysłu M ie jscow ego  Ogól- 

nobranżow a w  Bydgoszczy skupia  w  sw ej 
adm in is trac ji 21 zakład, w y tw ó rc z y c h  b ran 
ży d rzew ne j, rozm ieszczonych w  następu
jących  m ie jscow ościach  w o je w ó d z tw a  p o 
m orsk iego : Bydgoszcz 6, G rudz iądz 2, 
Chełmno 1, C ho jn ice  1, In o w ro c ła w  1, 
M rocza  1, Toruń 1, K ow al 1, Łobżenica 1, 
Szubin 1. W ięcbo rk  2, K oronow o 1, Fordon 
i,  G n iew kow o  1.

Fabryka L istew  i Ram O zdobnych 
w  'W ięcborku oraz Zakłady Przem ysłu 
D rzew nego w  Fordonie są w  tra kc ie  u ru 
chamiania.

P rzeds ięb io rs tw a s to la rsk ie  pod leg ła  
D y re kc ji Przem ysłu M ie jscow ego  w  Byd
goszczy stanow ią  w  p rzew aża jące j m ierze 
zakłady średnie j w ie lko śc i. Poza n ie lic z n y 
m i zakładam i lic zą cym i do 120 p ra c o w n i

12

k ó w  p rze c ię tn y  stan za trudn ien ia  w ynos i 
30-40 p ra co w n ikó w  na zakładzie.

W  ro z w o ju  m ie jscow ego przem ysłu  
d rzew nego za rysow u ją  się dwa zasadni
cze okresy:

1 od m om entu p rze jm o w a n ia  za k ła 
dów  przez zarząd  państw ow y, o nie 
usta lonym  ściśle p ro filu  p ro d u k c y j
nym.

2 zapoczą tkow any w  I kw a rta le  1949 r. 
w  k tó rym  p ro du kc ja  odbyw a się se
ry jn ie , a zaopatrzenie  centra ln ie  
i sprzedaż centra ln ie .

Znajdu je  to sw o je  odb ic ie  w e w zrośc ie  
stanu za trudn ien ia  i —  w  p rzekracza jącym  
p rocen tow o  w  stosunku do stanu za trud 
n ienia  —  w zrośc ie  ilo śc i i w a rtośc i p ro d u k 
cji.



1

i
Maria Pukownik

Przodownicy pracy DPM  —  Bydgoszcz

Monika KowalskaLeon Skowron

Adolf Brzozowski Stanislaw Marciniak

Tadeusz Rafiński

Franciszek Msrchlewicz

Władysława Pawlisz

Jan Dobrzyński Tadeusz Cyran

Katarzyna Batkowska

Franciszek Matuszczak
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Stan zatrudnienia
w roku  1947 — 815 p ra co w n ikó w  
w  roku  1948 —  519 
w  I kw . 1949 — 594 
w  II  kw . 1949 —  740 

W artość p ro d u k c ji (w mil. zł)
1947 r .........................................145,0
1948 r. .  ...................... 192,0
i  pó łrocze  1949 r. . . .  150,0

W okresie  i kw a rta łu  1949 r. naw iązano 
kon tak t z C entra lą  H and low ą  Przem ysłu 
Drzewnego, zaw arto  um owę hand low ą, na 
podstaw ie  które jj CHPD p rze jm u je  całość 
p ro d u k c ji zakładów  branży d rzew ne j pod 
leg łych  D y re kc ji P rzem ysiu M ie jscow ego  
w  Bydgoszczy.

Dziś m ie jscow y p rzem ys ł d rze w ny  
za jm uje pow ażną pozyc ję  w  dostawacn 
dla p rze ds ię b io rs tw  państw ow ych  i cen
tra li hand low ej m e b li b iu row ych , fo rn i
row anych  i p o litu ro w a n ych , szaf do akt, 
b iu re k  i  sto łów , p oko i s to łow ych  i  s yp ia l
nych fo rn iro w §n ych  —  po le row anych  w  
luksusow ym  w ykonan iu , ko m p le tó w  k u 
chennych, m eb li w yśc ie łanych, urządzeń 
b iu row ych , sk ładow ych, urządzeń dla do 
m ów  tow arow ych , skrzyń  ja jcza rsk ich , 
rybnych , d rożdżow ych, skrzyń  ro w e ro 
w ych.

Bogaty jjest rów n ież p rodukow any  
p rzez zak łady D. P. M . asortym ent w y ro 
bów  toczonych, g a lan te rii d rzew ne j, szczo
tek, p ęd z li i w sze lk iego  rodza ju  beczek.

W w y n ik u  naszych osiągnięć zazna
czyć należy duży w k ła d  p racy  i  w y s iłk u  
robo tn ika , rzem ieś ln ika  i  in te ligen ta  p ra 
cu jącego, k tó ry  p o z w o lił podn ieść m ie jsco 
w y  p rzem ys ł d rzew ny  ze stadium  o rg a n i
zow ania na n iep rzec ię tny  już dziś poziom .

W p racy  tw ó rcze j naszych zakładów  
zrozum iane zostało hasło pod jęcia  w s p ó ł
zaw odn ic tw a  p racy  i dziś ju ż  osiągnię to  
poważne w y n ik i na tym  odcinku.

Do w y b ija ją cych  się na odc inku  w s p ó ł
zaw odn ic tw a  należą p rzo d o w n icy  p racy  — 
z Fabryki Szczotek i Pędzli: Ob. Paw lisz 
W ładysław a — ur. w  ro ku  1888, p racu je  
w  te j b ranży od 1932 r „  w  tym  zakładzie od 
1939 r. P rzekroczy ła  norm ę 140 proc. 
Ob. P ukow n ik  M aria , ur. 1906 r „  w  zawodzie 
p racu je  od 1925 r. w  zakładzie  od 1947 r. 
P rzekroczy ła  norm ę 150 proc. Ob. Batkow- 
ska Katarzyna, ur. 1899 r „  p racu je  w  b ra n 
ży od 1922 r. P rzekroczyła  norm ę 145 proc. 
Ob. M a rc in ia k  Stanisław, ur. 1922 r., p rze 
k ro czy ł norm ę 130 proc.

Z Zakładu Stolarskiego w  Bydgoszczy, 
przy ul. Kościuszki nr 8, produku jącego  
m eble (jak załączone fo togra fie ): Ob. Do
b rzyń sk i Jan, ur. 1905, ~29 la t p ra k ty k i, 
p rzed  w o jn ą  p ra cow a ł w  f-ce m eb li artyst., 
od 1946 r. w  obecnym  zakładzie. P rzekro 
czy ł norm ę 165 p roc. Ob. Skow ron Leon, 
40 la t p ra k ty k i, p rze k ro czy ł norm ę 135 
proc.

Fabryka Beczek, Bydgoszcz, ul. Dwor
cowa 33: Ob. M a rch le w icz  Franciszek, p rze 
k ro czy ł norm ę 145 p roc. Ob. C yran Tadeusz, 
p rz e k ro c z y ł norm ę 130 proc. Ob. Matusz- 
czak Franciszek, p rze k ro czy ł normę 127 
proc.

Fabryka S k r z y ń ,  Bydgoszcz, Babia 
Wieś 25. Ob. B rzozow ski A do lf, p rze k ro czy ł 
norm ę 149 proc. Ob. Rafiński Tadeusz, p rz e 
k ro c z y ł norm ę 135 proc. Ob. Kowalska 
M on ika , p rze k ro czy ła  norm ę 125 proc.
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WENELAR STANISŁAW

Racjonalizatorstwo i  przodownictwo pracy 
w zakładach drzewnych DPM-Gliwice

Dążność do ulepszania sposobów, m etod 
oraz jakośc i p ro d u k c ji stała się udziałem  
szerokich  mas rob o tn iczych  i ob ję ła  niem al 
w szystk ie  gałęzie przem ysłu.

O becnie coraz częściej s łyszym y o tak im  
lub  ow ym  w yna lazku , k tó ry  dokonany zos
ta ł n ie przez uczonego czy inżyn iera, lecz 
p rzez zw yk łego  p racow n ika . W yna lazki te 
p o ja w ia ją  się n ie ty lk o  w  labora to riach, 
ja k  to dotychczas byw a ło , lecz i na w arsz ta 
tach p racy. D okonywane są nie ty lk o  w  
w ie lk ic h  fab rykach  p rzem ysłu  k luczow ego, 
lecz naw et w  m ałych zakładach tak zwanego 
p rzem ysłu  lekk iego .

Przem ysł m ie jscow y  też nie zasypia spra 
w y  i poch lub ić  się może liczn ym i w yn ika m i 
na tym  polu. Chociaż p rzem ysł m iejsc, ma 
być uzupe łn ien iem  p rzem ysłu  k luczow ego, 
to fakt ten nie zm niejsza jego znaczenia.

Przem ysł m ie jscow y zasłużył sobie na 
lepszą pozyc je  w  u s tro ju  ludow ym , gdyż 
w  c iągu  swej 5-le tn ie j p racy  d o w ió d ł n ie zb i
cie, że może w  zupełności podo łać sw ym  
obow iązkom  i  zadaniom, m im o że nie pos ia 
da tak ie j tra d y c ji, ja ką  ma p rzem ysł k lu czo 
w y. Jako n o w y  tw ó r b y ł on narażony na róż
ne eksperym enty i p rzem iany. Z p ró b y  te j 
w yszed ł jednak zw ycięsko  - z dużym  zaso
bem dośw iadczenia  i pom yślnych  w yn ikó w . 
T rudności, ja k ie  m usia ł pokonyw ać b y ły  
w ie lk ie . W p ie rw  trzeba by ło  usunąć zn isz
czenia w o jenne  - dop row adz ić  do p o rząd ku  
b u d yn k i i m aszyny - zo rgan izow ać adm in is
trac ję  i ka d ry  p ra co w n ikó w  - w reszc ie  p o 
starać się o surow ce i m a teria ły  pom ocnicze. 
Dzieło to n ie b y ło  ła tw e, gdyż n ie rzadko  p o 
trzebne inw estyc je  trzeba b y ło  p o k ryw a ć  z

w łasnej kieszeni. D zięki w ys iłko m  p io n ie ró w  
p ie rw sze  trudnośc i zosta ły pokonane i p rze 
szkody w  w iększośc i usunięte. Dowodem  
tych  osiągn ięć jest to, że p lan  3 -le tn i będzie 
w ykonany  p rzed te rm inow o . W starcie  do re 
a lizow ania  p lanu 6-le tn iego staniem y w  jak  
najlepszej ko n d y c ji i z s ilną  w ia rą  w  jego 
w ykonan ie .

Śląska D yrekc ja  O gó lnobranżow a Prze
m ysłu  M ie jscow ego  w  G liw icach  skupia  w  
sw ych rękach zak łady różnych branż. Liczba 
zakładów  dochodzi do 65.

N a js iln ie j reprezentow ana jest branża 
drzewna. Branża ta posiada 22 zakłady p ro 
dukcy jne  zespolone w  12 ośrodkach adm in i
s tracy jnych . Zakłady te za trud n ia ją  od 20 do 
100 p ra cow n ikó w . Łącznie branża drzew na 
za trudn ia  oko ło  700 p ra cow n ikó w , w  czym  
25% w ykw a lifik o w a n y c h  fachow ców , reszta 
zaś to elem ent p rzyu czon y  bądź o db yw a ją 
cy p ra k tykę  zaw odow ą.

P ro fil p ro d u kcy in y  zak ładów  d rzew nych  
obe jm u je  dość boga ty  w ach la rz  w yro b ów , 
począw szy od m ebli, sprzętu i  narzędz i d la 
p rzem ysłu  górn iczego oraz sprzętu dla gos
podarstw a dom owego.

Podstaw ow ym  surow cem  p rz y  p ro d u k c ji 
jes t d rew no  pod  różnym i postaciam i, jak: 
tarcica, skle jka, ob łog i, ok le iny , jako  też co
raz częściej używana p ły ta  spilśn iona. Po
nadto używane sq m a te ria ły  pom ocnicze, 
ja k : k le j, farba, la k ie r, p o litu ra  oraz różnego 
rodza ju  okucia.

W ydajność p ro du kcy jn a  zależna jest w  
dużej m ierze  od należytego i spraw nego za
opatrzenia  zakładów  w  w ym ien ione  w yże j

M. Sawczak z DPM-Gliwice 
wyrabia 178% normy

J. Garnowski kierownik zakładu stoi. 
W Sośnicy ze swymi współpracow

nikami.

W i. Maksymowicz z DPM-Gliwice 
wyrabia 148% normy
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surow ce i m a te ria ły  pom ocnicze. Zaopatrze
n ie to p rob lem  bardzo  tru d n y  w  dzis ie jsze j 
dobie, gdyż zasoby d rew na zosta ły przez 
okupanta w yeksp loa tow ane, lasy p rze trze- 
b ione i  w yn iszczone p rzez dzia łan ia  w o je n 
ne i różne szkodn ik i. Szkody te są tak p o 
ważne, że obecnie m usim y bazować p ra w ie  
w y łą czn ie  na surow cu pochodzącym  z cięć 
tzw. sanitarnych. N iemniejjsze trudnośc i na
po tyka  się w  zaopa tryw an iu  w  m a te ria ły  p o 
m ocnicze, a zw łaszcza te, k tó re  trzeba sp ro 
wadzać z zagran icy. Kw estia  zaopatrzenia 
jest w ię c  n a jw iększą  troską  D y re kc ji i k ie 
ro w n ic tw a  zakładów . W ąskim  przew odem  w  
zaopa tryw an iu  zak ładów  jes t sprawa dos
tarczania  ob łogów . Roczne zapo trzebow a
nie zak ładów  na ten m ateria ł w ynos i ca 
150.000 m 2. W ram ach p rzyd z ia łu  o trzym a liś 
m y za ledw ie  35.000 m 2. Powstało w ię c  zaga
dnienie, skąd p o k ryć  n iedobór surowca, bez 
k tó rego  p ro du kc ja  m eb li jos t n iem ożliw a. 
Nad zagadnieniem  tym  poczęto zastana
w iać  się poważnie. Zakup na p ryw a tn ym  
ryn ku  n ie może rozw iązać  tej spraw y, p rze to  
zaszła konieczność p rodukow an ia  ob łogów  
we w łasnym  zakresie. Z b ra ku  o dp o w ie d 
n ich  m aszyn do tego  ce lu  p ro d u k c ji tej n ie 
można b y ło  u ruchom ić aż do czasu zbudo 
w ania specja lne j łuszczark i. S konstruow a
nia tejże pod  ą ł się k ie ro w n ik  techn iczny Za
kładu  S to larskiego w  Sośnicy ob. G arnow- 
ski, k tó ry  z całym  zapałem i pośw ięcen iem  
oddał się te j spraw ie.

G dy w  roku  ub ieg łym  p rze d ło ży ł D yrek 
c ji rysunek sw o jego  pom ysłu  łuszczark i, 
p ro je k t ten p rzy ję to  z n iedow ierzan iem . 
N ie zrażony tym  pokonujie w szystk ie  trudno  
ści, a przede w szys tk im  trudnośc i finansow e 
(gdyż inw estyc ję  tę p o k ryw a  przew ażn ie  z 
w łasnych  skrom nych  funduszów). N a jw ię 
kszą trudnośc ią  w  u ruchom ien iu  m aszyny 
by ła  konieczność zastosowania re d u k c ji 
o b ro tó w  z 4.000 do 60. Przy tym  ko n s tru k to r 
w p a d ł na szczęś liw y pom ysł zastosowania 
p rze k ład n i uzyskanej z dem ontażu starego 
samochodu. Pom ysł okazał się skuteczny i 
łuszczarka została w reszc ie  uruchom iona. 
P ierwsze p ró b y  da ły  w y n ik i pozytyw ne , a l
bow iem  już  w  p ie rw szych  dn iach p racy  o 
trzym ano około  200 m 2 cennego tw o rzyw a . 
Najważnie jsze p o trze b y  zakładu zosta ły za
spokojone.

Zważm y teraz, ja k ie  ko rzyśc i może dać 
łuszczarka pom ysłu  ob. G um ow skiego . M ie 
sięczna je j w yda jność w ynos i około~40C)0 m 2 
obłogów , na w ykonan ie  tego po trzeba  ca 
25 m" d łużyc top o lo w ych  lub  lip o w ych . Ko
szta w yp ro du ko w a n ia  jednego m 2 ob łogów  
łączn ie  z kosztam i surow ca i  narzu tam i w y 
noszą 56.—  zł. Cena ryn ko w a  ob łogów  w y 
nosi 100.— zł, a w ię c  oszczędność na jednym  
m 2 w ynos i 44.— zł, co p rzy  m iesięcznej p ro 
d u kc ji 4.000 m2 daje kw o tę  176.000 zł, ro cz 

n ie zaś ponad 2.000.000.—  zł. Dzieło ob. G ar
no w sk iego  w arte  jest najw yższego uznania. 
W inno być p rze to  opub likow ane  w  prasie, 
a k o n s tru k to ro w i należy się odpow iedn ia  
nagroda.

Podany fakt n ie je s t odosobniony, gdyż 
tak ich  w ypadków , gdzie  chodzi o u jaw n ie 
n ie in w e n c ji tw ó rcze j p racow n ików , można 
zanotow ać daleko w ięce j.

Oto d ru g i w ypadek. K ie ro w n ik  techn icz
ny Z jednoczonych Zakładów  Stolarskich w 
G liw icach  ob. M u rzyn ie c  z dużym  nakładem  
p ra cy  urucham ia na jednym  z zakładów  s z li
fie rkę  taśm ową, z r e k o n s t r u o w a n ą  
z części w yd o b y tych  ze złomu. S zlifie rka 
ta może zastąp ić p rz y  po le ro w a n iu  pracę co 
na jm nie j 5 ludz i. N ie trudno  i  w  tym  w y p a d 
ku  ob liczyć, ja k ie  ko rzyśc i p rzyn ies ie  owa 
sz lifie rka . P rzestaniem y jednak na samym 
s tw ie rd zen iu  faktu.

Podobnego dzie ła  dokonał k ie ro w n ik  Fa
b ry k i M e b li w  Opolu, Reymonta 19, ob. Bal- 
cerzak. Z rem ontow a ł on zdekom ple tow aną 
i w  50 proc. zn iszczoną prasę sto larską 
3). Przez u ruchom ien ie  jiej spow odow ał du 
że u ła tw ien ie  w  p ro d u k c ji i tym  samym p o 
czyn ił spore oszczędności.

C zw artym  z ko le i „n o w a to re m " jest ob. 
Duda, m is trz  m aszynow y w  Fabryce M e b li 
N r 3 w  Katow icach. Jego dzie łem  jest p rze 
róbka  zdekom ple tow ane j s tru g a rk i g ru bo 
śc iow e j na p iłę  w ie lo tarczow q~ służącą do 
narzynan ia  p ły t  s to la rsk ich  (paneli). Ten na 
pozó r skrom ny w yc z y n  dał w  rezu ltac ie  p o 
ważne u ła tw ien ie  w  p racy, w p ływ a ją ce  na 
zw iększenie  w yda jnośc i p ro d u k c ji w  znacz
nym  procencie .

Jak już w spom nia łem , w yp a d k i św iad 
czące o wzm ożonej in w e n c ji tw ó rcze j n ie są 
rzadk ie  na te ren ie  Ś ląskie j D y re kc ji Ogóino- 
b ranżow ej, lecz o w szys tk ich  niesposób 
w spom nieć w  tak szczupłym  a rtyku le .

N ie  b ra k  rów n ież w  naszych zakładach 
w yso k ie j m ia ry  p rz o d o w n ik ó w  pracy, w y 
konu jących  p lan  do 200% ponad normę. Do 
tak ich  należą p ra co w n icy  Z jednoczonych 
Zakładów  S to larskich  w  G liw icach : ob. Saw- 
czak M ich a ł —  178 p roc. norm y, M a ksy
m ow icz  W ładys ław  —  148 p roc. norm y, 
Szolc Franciszek, w y b itn ie  zdo lny  sto
la rz  (a b itu rien t ku rsu  s to la rsk iego  w  G łu 
chołazach) —  115 proc. norm y. Ponad
to w yró żn ia ją  się dużą p iln ośc ią  i dok ładno
ścią w ykonan ia  p ra cy  ob. Cebula Adela 
i uczeń s to la rsk i ob. G niożdziosz Lotar.

W jakośc i p ro d u k c ji w y ró żn ia ją  się p ra 
co w n icy  F ab ryk i M e b li w  Opolu. Ó tym  za
k ładz ie  w spom nieć należy, że pow sta ł on 
p rzez skom asowanie k ilk u  d robnych  zakia-
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dów  i u rządzony  dz ię k i staraniom  D yre kc ji 
i  k ie ro w n ika  zakładu do tego stopnia, że &- 
becnie  za trudn ić  może oko ło  100 p ra c o w n i
ków . Jest on ch lubą  D y re kc ji i w zorem  dla 
innych  zakładów . Do p rzo d o w n ikó w  p racy 
tej fa b ry k i za licza ją  s ię ; G ow ron  Jan, Pam
puch Izydo r, W arwas P iotr, Ta tura Józef, 
Ochota Paweł i Tom M aria .

Szczególnego podkreś len ia  w ym aga spra
wa szko lenia  now ych  ka d r p racow n iczych  
na zakładach. Na tym  po lu  w k ła d a ją  w ie le

w y s iłk u  m is trzow ie , k tó rzy  n ie ty lko , że b io 
rą  udz ia ł w e w spó łzaw odn ic tw ie , ale ponad
to kszta łcą  now e g ru p y  uczniów .

O m awiane zagadnienia n ie w ycze rp u ją  
całego m ateria łu, gdyż p rzeds taw iony  zo
stał za ledw ie  m ały w yc in e k  dążeń i  w y n i
k ó w  os iągn ię tych  p rzez zak łady s to larsk ie  
SI .Dyr. Og. Frzem. M ie jsc. Do ogarn ięcia  
dokonań n ie w ys ta rczą  ty lk o  słowa. Do tego 
po trzebne jest bezpośredn ie  ze tkn ięcie  się 
z pracą. W ówczas m ożem y zdać sobie spra
wę z p e łn i w ys iłku , ja k i da ją  ręce i m ózgi 
p racow n ików .

Branża drzewna D P M  —  Kraków
Duży obszar w o je w ó d z tw a  k ra ko w sk ie 

go, p o k ry ty  lasam i liśc ias tym i i ig las tym i, 
s tanow iący źród ło  dobrego  i tan iego su ro w 
ca, zadecydow ał o pow stan iu  lic zn ych  fa
b ryk , za jm u jących  się jego  p rze róbką .

D rew no jest n ie ty lk o  surow cem  podsta 
w o w ym  do w y ro b u  m e b li i a rty k u łó w  gos
podarsk ich , ale jes t rów n ież w ażnym  su ro w 
cem pom ocn iczym  dla b ranży szczo tka rsk ie j 
i  m eta low e j.

Branża drzew na zajm uje w  ca łokszta łc ie  
dz ia ła lnośc i p rzem ys łu  m ie jscow ego pow aż
ną pozyc ję  produkcy jlną . Różnorodność 
a rtyku łów , bogata p rodukc ja , w yraża jąca się 
cy frą  oko ło  pó ł m ilia rd a  zł roczn ie, posia 
danie na jw iększych  w  Europie fa b ryk  
szczotek, „S ennew a ld t" i  „Sanax" w  Białej, 
zadecydow ały  o dalszym  je j pom yślnym  
rozw o ju . P ro jektow ana i  będąca w  toku  ro z 
budow a w łasnych  m odelarn i, fab ryk  zaba
w e k  i w y tw ó rn i u li pszcze lich  rozszerzy 
znacznie zasięg p ro d u k c ji d rzew ne j już 
w  na jb liższym  czasie.

300 m 8 drew na m iesięczn ie  zużyw ają  fa
b ry k i p rzem ys łu  m ie jscow ego do w y ro b u  
d ług iego  szeregu a rtyku łów .

U ruchom iona d z ię k i o fiarneji i  spo łecz
nej postaw ie  całeji za łog i fab ryka  „U n itas" 
rozpoczę ła  pracę w  bardzo  c iężkich w a ru n 
kach już w  14 dn i po porzucen iu  je j p rzez 
okupanta i pe łną  pa rą  p rzys tąp iła  do p ro 
d ukc ji. Nowoczesne toka rk i, freza rk i, p iły  
taśm owe i tarczow e, w span ia le  urządzona 
ko tłow n ia , zasila jąca w  po trzebną  energ ię  
odrestaurow ane i odrem ontow ane maszyny, 
s taw ia ją  tę fab rykę  w  rzędzie  n a jlep ie j uz
b ro jo n ych  i na jsp raw n ie j dz ia ła jących  za
k ła d ów  te j b ranży na te ren ie  Krakow a. Do
starczana przez n ią  p rodukc ja  w  całości za
kupyw ana przez Centralę H and low ą  Prze
m ysłu  D rzew nego zaspakaja po trze b y  lo k a l
nego rynku . W achlarz p ro d u k c ji jes t bardzo 
różnorodny. Fabryka w yko n u je : tanie este
tyczne i h ig ien iczne  szafy koszarow e, m eble 
b iu row e, s to lik i kaw ia rn iane , p rz y b o ry

szkolne oraz w sze lk iego  rodza ju  ga lan terię  
drzew ną.

Branża drzew na w  ramach k ra ko w sk ie j 
D y re kc ji P rzem ysłu M ie jscow ego  to nie ty l 
ko samoistne fa b ry k i drzew ne, tak ie  jak w y  
m ien iona w yże j „U n itas", ale i now ocześnie 
urządzone s to la rn ie  i m ode la rn ie  is tn ie jące  
p rz y  fab rykach  szczotek i od lew n iach , a do
starczające sprzę tu  pom ocniczego i  pó łfa 
b ry k a tó w  p ra w ie  w szys tk im  zakładom , p o d 
leg łym  D yrekc ji.

„S ennew a ld t" i  „Sanax" na w ysok im  p o 
ziom ie  postaw ione  fa b ry k i szczotek, n ie t y l 
ko zaopa tru ją  Polskę w e  w szystk ie  szczotk i 
i pędzle  gospodarskie  i techniczne, lecz do
starcza ją  rów n ież jednego z pow ażn ie jszych  
a rtyku łó w  eksportow ych .

W ysuszone d rew no  bukow e, s tanow ią 
ce pom ocn iczy su row iec  do w y ro b u  p raw ie  
w szys tk ich  szczotek, aby o trzym ać w ym a 
ganą formę, p rzechodz i ca ły  szereg zmecha
n izow anych  faz p rodu kcy jn ych . Z d ług ie j, 
z grubsza ociosanej deski, po p rzec ięc iu  je j 
na odpow iedn ie  d ługośc i p iłą  w ahad łow ą  
i ta rczow ą  o trzym u je  się po trzebne lis tw y . 
U staw ione w  b lis k im  sąs iedztw ie  g ryza rk i, 
fre za rk i i to k a rk i nada ją  poszczególnym  
ądc inkom  w łaśc iw y , odpow iada jący  p rze 
znaczeniu kszta łt. Lakierow anie , p o le ro w a 
nie i go to w y  p ó łfa b ryka t czeka na n iezbędne 
uzupe łn ien ie  go okreś lonym  gatunkiem  
szczeci. Gotowa, tania i ładn ie  w yg lą d a ją ca  
szczotka dosta je  się do rą k  zadow olonego 
z n ie j konsumenta.

O bsługu jące  p rzem ys ł k lu czo w y  o d le w 
nie K rakow sk ie j D y re kc ji P rzem ysłu M ie js 
cow ego aby móc w yp ro d u ko w a ć  zam ów io
ne od lew y, muszą p rzedtem  w ykonać  w e 
w łasnych  m ode la rn iach  d rew n iane  modele. 
D zięki n im  stw orzone p rzez fo rm ie rzy  
z p iasku i g ra fitu  odpow iedn ie  fo rm y nada
ją  p łynnem u s tru m ie n io w i żelaza w ym aga
ne kszta łty . G otow y w ięc  sygnał k o le jo w y  
—• to w  p ie rw o tn e j fazie z d rew na w yko n a 
ny model.
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Jak pracują zakłady drzewne 
DPM  —  Warszawa

vv “ fszdwsKa uyre iccja  Państwowego 
Przem ysłu M ie jscow ego  posiada ó zakładów  
b ranży d rzew ne j, za trudn ia jących  oko ło  150 
p ra co w n ikó w  p ro du kcy jn ych . D yrekcja  p ro 
w adz i p ro du kc ją  na zlecenie C en tra li Han
d low ej' P rzem yślu D rzew nego w  W arszawie, 
z k tó rą  zaw arła  um owę na w y łączność p ro 
d ukc ji. Um owa ta obe jm u je  p ro du kc ję  p lano 
w ą  w  70%, pozostałe 30 % obe jm u je  p ro d u k 
cję różną. Celem uspraw n ien ia  p ro d u k c ji 
D yrekc ja  nastaw iła  część zak ładów  ty lk o  na 
p ro d u kc ję  p lanow ą, to jest z g ó ry  określone 
w y ro b y , ja k  m eble, w g  p ro filu  p ro d u k c y jn e 
go w  ram ach 70% ogó lne j p ro d u k c ji, reszta 
zak ładów  w yko n u je  zam ów ienia  specjalne 
w  pozosta łych  30% ogó lne j p ro d u k c ji. W ar
tość p ro d u k c ji kw a rta lne j w ynos i ca
27.000.000—  zł.

P rodukc ja  w  poszczególnych zakładach 
p rzedstaw ia  się następująco:

1 R em bertow ski Przem ysł D rzew ny 
zgodn ie  z usta lonym  p ro file m  p ro d u kcy jn ym  
p ro du ku je  m eble b iu row e  i użytku  dom ow e
go oraz w ykonu je  pew ną  ilość zam ówień 
specja lnych, ja k  urządzen ia  sk lepów , h b >  
ra to rió w , suszarni itp .;

2 Państwowe P rzeds ięb io rs tw o Budów, 
lane w  G ostyn in ie  zgodn ie  z usta lonym  p ro 
filem  produkcyjnym , nastaw ione jes t na p ro 
dukcję  b ia łą , a w ię c  p roduku je  kom p le ty  k u 
chenne, u rządzen ie  koszar w o jsko w ych  itp .;

O czym
N ajaktua ln ie jsze  p ro b le m y  przem ysłu  

m ie jscow ego

Przem ysł m ie jscow y urządza często zjaz
dy, narady i kon fe renc je  specjalne. M im o  
to każdy zjazd tego rodza ju  zaw iera  is tną  
kopa ln ię  p ro b lem ów  i zagadnień, k tó re  ad
m in is trac ja  p rzem ysłu  m usi zw a lczyć  i ro z 
w iązać. W ogóle w yd a je  się nam, że żadne 
inne ko m ó rk i naszego uspołeczn ionego 
przem ysłu, a w  szczególności centra lne  za
rzą d y  p rzem ys łów  k luczow ych , z jednocze
nia branżow e i p rzeds ięb io rs tw a  w y o d rę b 
nione n ie n apo tyka ją  na taką  rozm aitość 
zagadnień w  swej p rak tyce  życ iow e j, jak 
p rzem ys ł m ie jscow y. Każdy p ro d u k t p o c ią 
ga za sobą w łasne k ło p o ty  j w łasne tru d 
ności w ym agające  rozw iązan ia  tak ód s tro 
ny surowca, ja k  i techn ik i, jak w reszc ie  od 
s trony zbytu. K a tow icka  narada 19 i 20 lipca

3 w  zakładzie  „Ł ę g ie w sk i i H a rtw ig " 
w  W arszawie, p ro d u ku ją cym  m aszyny m łyń 
skie, is tn ie je  sekcja sto larska, k tó ra  w yk o n u 
je  specja lne zam ówienia, ja k  urządzenia la 
boratoryjne,-

4 p rz y  Państw ow ych Zakładach P rzem y
s łow ych  w e Lw ó w ku  is tn ie je  oddz ia ł k o ło 
dz ie jsk i, k tó ry  p ro du ku je  s ty le  do łopat oraz 
trzo n k i w szys tk ich  w ym ia rów . W " n a jb liż 
szym czasie zostanie u ruchom iona p ro d u k 
cja szpul toczonych d la p rzem ysłu  e lektro- 
technicznego;

5 Faństwowa S tolarn ia M echaniczna w  
B ia łym stoku nastaw iona jes t na p ro du kc ję  
m eb li użytku  domowego,- cała p rodukc ja  w y 
konyw ana je s t na z lecenie C. H. P. D. w  Bia
łym stoku ;

6 Stolarn ia M echaniczna Fundacji im. Ks. 
Staszica w  Żyra rdow ie , n a jlep ie j w yposażo
na pod  w zg lędem  pa rku  m aszynowego i fa 
chow ców , nastaw iona jes t na p rodukc ję  me
b li b iu ro w y c h  i użytku  dom owego. Po usta
len iu  stałego p ro filu  p rodu kcy jn eg o  dla 
poszczególnych zakładów , gw aran tu jącego 
m asową p lanow ą  p ro d u kc ję  oraz po zaw a r
ciu sta łych  um ów  z centra lam i, gw a ran tu ją 
cych c iąg łość zbytu, jak rów n ież uspraw n ie 
n iu  p ro d u k c ji d z ięk i w spó łzaw odn ic tw u  p ra 
cy, zw iększy się znacznie p rodukc ja  w  za
kładach p o d le g łych  W arszawskie P yre kcü  
Państwowego Przem ysłu M ie jscow ego.

mówiono w Katowicach
br. d y re k to ró w  techn icznych  i k ie ro w n ik ó w  
p ro d u k c ji w szys tk ich  d y re kcy j p rzem ysłu  
m ie jscow ego  o b fitu je  specja ln ie  w  potężną 
ilość ak tua lnych  zagadnień i  p rob lem ów . 
Z narad tych  w yc ią g am y jed yn ie  parę za
sadniczych i charakte rys tyczn ie jszych  m o
m entów.

Cechy charakterystyczne przemysłu 
miejscowego

Jak s tw ie rd z ił w  sw ym  p rzem ów ien iu  
dyr. dep.ob. inż. D obrzen iecki, daje się zau
w ażyć w  ogó lne j charakte rystyce  d z ia ła l
ności P M  w  poszczególnych dyrekc jach  
charakte r uzupe łn ian ia  sw ą p ro d u kc ją  p ro 
d u kc ji p rzem ys łu  k luczow ego  i co na jw aż
n ie jsze  obs ług iw an ie  p rzem ys łu  k luczow e 
go w  po trzebne w y ro b y  i części zamienne.
I tak: dyr. poznańska spec ja lizu je  się w  n ie 
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sien iu  usług  po lsk iem u k o le jn ic tw u  i p rze 
m ys ło w i taboru  ko le jow ego . D yrekc ja  "kato
w icka  ma za zadanie obs ług iw an ie  p rze m y
słu w ęg low ego  i hu tn iczego i zadanie swe 
stara się spełn ić jak najlep ie j', na jtan ie j i jak 
najszybciej!. D yrekc ja  rzeszowska ma o p ie 
kę nad p rzem ysłem  naftow ym . Przed d y re k 
c ją  łódzką  stoi zadanie w y jśc ia  na spo tka 
nie po trzeb  tak liczn ych  i rozm a itych  p rze 
m ys łu  w łók ienn iczego . D yrekc je  szczeciń
ska i  gdańska s iłą  rzeczy 1 z charakte ru  
swego geogra ficznego położenia obs ługu ją  
stocznie, p o rty  i rybactw o.

Dla innych  w o je w ó d z tw  n ie są p rz e w i
dziane specja lne akcenty i  k ie ru n k i obs łu 
g i p rzem ys łów  k luczow ych . M im o  to daje 
się zauważyć pew na specja lizacja  i szuka
nie w ła śc iw ych  dróg. O lsztyn  ma na celu 
w yko rzys tan ie  potenc ja łu  na odc inku  
drzew nym , Lub lin  w yra b ia  się na spec ja lis 
tę w  p rzem yśle  wag.

Dla poszczególnych d y re k c ji pozostaje 
ściśle reg iona lny  k ie ru ne k  obs ług iw an ia  
swego reg ionu  i najbliższej! o ko lic y  w  to w a 
ry  i p ro d u k ty  w y tw arzane  z m ie jscow ego 
surowca. Daje się zauważyć w  przem yśle  
m ie jscow ym  p iękne  i pożyteczne z jaw isko  
pa trio tyzm u  loka lnego i loka lna  in ic ja tyw a . 
W żadnym innym  przem yśle  n ie ma ty le  po 
la do w yżyc ia  się p racow n ika  z in ic ja tyw ą , 
co na po lu  p rzem ysłu  m ie jscow ego.

O pełne w yzyskan ie  m ożliw ośc i 
p ro d u kcy jn ych  P M

Inż. S. Perzyński zw raca uwagę k ie ro w 
n ic tw a  techn icznego na n iepełne w y k o rz y 
stanie m oż liw ośc i p ro d u kcy jn ych  zakładów. 
Skala a rtyku łó w  t. zw. d e ficy to w ych  jest 
jeszcze u nas bardzo szeroka. K w estią  na 
szego poczucia  obow iązku  —  m ó w ił naez. 
Perzyński —  naszego honoru  technicznego 
jest analizow anie  na każdym  k ro ku  i  we 
w szystk ich  poczynaniach m oż liw ośc i pusz
czenia w  ruch  now ych  w y tw ó rczych  p ro ce 
sów, opracow anie  p ro je k tó w  i ich  rea lizo 
wanie. W łaściw e funkc jonow an ie  zakła
dów  w  efekcie p o zw o liło b y :

1) opracow ać w  te rm in ie  rea lny p lan 
p ro du kcy jn y , rea lny, bo w  oparc iu  
o realne dane i m oż liw ośc i p ro d u k 
cyjne,

2) uzyskać w  term inach  p rzyd z ia ły  p o 
trzebnych  su row ców  d la  w ykonan ia  
planu,

3) w ykonać plan, p lan  rea lny, ale jed 
nocześnie założony p rzy  spraw nej 
o rg a n iz a c ji p rz y  m o b iliza c ji w sze l
k ich  m oż liw ych  re ze rw  na odc inku  
państw ow ego przem ysłu  m ie jscow e
go do tąd  n ie w yko rzys tanych .

N iem n ie j ważne zagadnienie, p rzed  
k tó rym  ^ to i’ persone l techniczny, to k o 
nieczność pośw ięcen ia  w iększe j uw a g i — 
tw ó rcze j m yś li robo tn ika . W c ągn ięcie  ro 

b o tn ik ó w  do w spó łp racy  w y z w o liło b y  
z pew nośc ią  n ieprzebrane  zasoby in ic ja ty 
w y  rac jona liza to rsk ie j.

Sprawa este tyk i p ro d u kc ji.

Narada ka to w icka  zw ró c iła  uwagę na 
w ieczn ie  aktualne, a n ie zawsze doceniane 
zagadnienie es te tyk i go tow ego p roduktu . 
Sprawam i tym i za jm uje  się B iuro N adzoru  
Estetyk i P rodukc ji M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Lekkiego, t. zw. BNEP. Ścisła w spó łpraca  
z tym  Biurem, w yko rzys tan ie  jego w zo rów , 
rysu n ków  i po radn ic tw a  dla poszczególnych 
zak ładów  p rzem ysłu  m ie jscow ego' może 
m ieć kap ita lne  w p ro s t znaczenie: Bezw ar
tośc iow y odpadek b lachy, m etalu, szkła, 
skó ry  czy d rzew a może p rz y  um ie ję tne j 
in ic ja ty w ie  i zręczności p rze ro dz ić  się 
w  rzecz pożyteczną i  p iękną. Na naradzie 
pokazano odpadk i skórzane, paski, m asko
ty, ga lan terię  m e ta low ą  i pam ią tk i, zabaw ki 
i la lk i, ro le ty  ze słom y, s to łk i w yp la tane, 
dz iec inne  m ebelk i. O czyw iśc ie  ten k ie ru 
nek p rze tw órs tw a  odpadków  może z pow o 
dzeniem  uzupe łn ić p ro du kc ję  g łów ną  i  za
sadniczą.

Zagadnienia szczegółowe p ro d u k c ji

N a jc iekaw szym i częściam i narady dla 
p u b lic ys ty  gospodarczego są w y n ik i dysku 
s ji na tem at p ro je k tó w  p ro d u k c ji i w sp ó ł
p racy  poszczególnych zak ładów  w  roku  
b ieżącym  i na ro k  p rzysz ły . Zauważamy 
nie spotykane w  starym  św ięcie  k a p ita li
s tycznym  z jaw isko  w ym ian y  dośw iadczeń, 
wzajem ne p o radn ic tw o , w za jem ną pom oc 
i w zajem ne in fo rm ow an ie  się o m ożliw oś
ciach p ro du kcy jn ych , su row cow ych, tech 
n icznych  itd . Ta część narady jes t może na j
ba rdz ie j b ud u ją ca  i budząca  na jw iększe  
nadzie je na przyszłość.

Rozw iązanie tak iego  zagadnienia, ja k  
zaopatrzenie  naszego pożarn ic tw a w  p o 
trzebny  sprzęt, n ie należało do ła tw ych . 
K ilkunastu  fachow ców  poddaje  dyskus ji 
i ostre j k ry ty c e  sw oje i obce zaniedbania, 
d z ie li się z dośw iadczeniam i, a w  końcu 
następuje podz ia ł potężnego asortym entu 
p ro d u k tó w  i maszyn do w ykonan ia . Ta d y 
rekc ja  reze rw u je  sobie p ro du kc ję  d ra b in  
strażackich, inna pode jm u je  się w yko n a 
nia od lew ów , o b ró b k i m echanicznej, p ro 
d u kc ji dz ies ią tek  tys ięcy  łą czn ików  do węży 
pożarn iczych, bosaków , hyd ran tów , okuć 
itd . Po tym  w szystk im , co się w id z ia ło  
w  Katow icach, należy się spodziewać, że 
p rzem ys ł m ie jscow y p o tra fi zaopatrzyć 
w  n ied ług im  czasie dostatecznie w  p o trze b 
ny sprzę t do w a lk i z pożaram i. O czyw iście  
będzie  to rów n ież w ie lk i egzam in dla ad
m in is tra c ji p rzem ys łow e j odpow iedn iego  
zgrania  dz ia ła lnośc i ty lu  różnych zakładów , 
dostarczenia im  odpow iedn ich  su row ców  
i rozw iązan ia  sp ra w y  w  k ie ru nku  sk ładn ie  
funkc jonu jącego  zbytu.
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Rzeczy małe. Kecz ważne.

Przem ysł pap ie rn iczy  żąda od p rze m y
słu m ie jscow ego w spó łp racy. C hodzi tu
0 szereg d robnych  a rtyku łów , ja k  b laszk i 
do skoroszytów , zam ki do segrega to rów  
itp . Potrzeba tu różnych a rty k u łó w  w  ilo ś 
ciach dochodzących  do setek tysięcy, a na
w e t m ilio n ó w  sztuk. Każdy d rob iazg  w ym a 
ga je d na k  n ie zw yk łe j skrupu la tnośc i w  w y 
konaniu, sum ienności i uw ag i. Kosztow ny 
m ateria ł ła tw o  można bow iem  popsuć.

Współpraca z przemysłem skórzanym.

Potężnym odb io rcą  d la d robnych  w y ro - 
bów  p rzem ys łu  m ie jscow ego okazuje się 
p rzem ys ł skórzany. Ilośc i zam ówień docho 
dzą tu do im ponu jących  cyfr. Rozmaitość 
zam ów ionych okuć i d ro b ia zg ów  jes t n ie 
zw yk le  szeroka. W ym ien ić b y  tu  należało 
różne okucia  do to rb , zam ki do w a lize k
1 teczek skórzanych, sp rzączk i w sze lk iego  
rodza ju , ka ra b in k i do pasów, za k rę tk i do 
to rebek ro w e ro w ych , okucia  do uprzęży, 
zam ki b łyskaw iczne , zam ki do to rebek 
dam skich i d z ie s ią tk i innych  tru dn ych  do 
opisania i pow tó rzen ia  d rob iazoów , bez 
k tó rych  jednak życie jest trudne.

Współpraca z Biurem Części Zamiennych.

Na naradzie  ka to w ick ie j d ow iedz ie liśm y 
się o nieznanej bliżej, społeczeństw u i o p i
n ii p ub liczn e j in s ty tu c ji B iura Części Za
m iennych. Zadaniom  te j in s ty tu c ji i zasię
gow i- dz ia ła lnośc i należa łoby pośw ięc ić  w  
p rzysz łośc i dłuższy, in fo rm a cy jn y  a rtyku ł. 
Na razie s tw ie rdzam y, że B iuro to, choć nie 
ma za sobą d ług iego  życia, może okazać się 
potężnym  o d b io rcą  w y ro b ó w  przem ysłu  
m ie jscow ego. Suma zam ów ień na części za
m ienne w ynos i do końca ro ku  sumę 200 m i
lio n ó w  zło tych. Należy zaznaczyć, że zapo
trzebow an ie  te j in s ty tu c ji w yraża  się sumą 
około  m ilia rd a  zło tych.

Współpraca z przemysłem elektrotechnicz
nym i motoryzacyjnym.

Potencjonaln ie  o lb rzym im  o d b io rcą  
p ro d u k c ji p rzem ysłu  m ie jscow ego okazuje 
się w  św ie tle  narad zjazdu ka to w ick ieg o  
C entrala H and low a Przem ysłu E lek tro tech 
n icznego. C hodzi tu  o d z ie s ią tk i różnych 
d robnych  a rtyku łów , ja k : k la m e rk i do ru r  
o łow ianych  i ką to w n ik i, puszk i he rm e tycz
ne że liw ne i b ake lito w e  i d z ie s ią tk i innych  
a rty k u łó w  o nazwach znanych g łów n ie  fa 
chowcom .

K ap ita lnego znaczenia dla naszego ży
cia gospodarczego może być sprawa p o d 
jęc ia  się p rzez p rzem ys ł m ie jscow y nap ra 
w y  s iln ik ó w  e lek trycznych . C hodzi tu  o 
d z ie s ią tk i tys ięcy  s iln ikó w . W  te j d z ie dz i
n ie daje się zauważyć na te ren ie  poszcze

gó lnych  d y re k c ji energ iczne p rzyg o to w a 
nie się do te j kam panii.

„M o to z b y t"  i nasz p rzem ys ł m o to ryza 
c y jn y  w iąże  rów n ież  duże nadzie je  z 
przem ysłem  m ie jscow ym . Przem ysł ten 
czeka w ykonan ie  m. in. w ie lk ic h  ilo śc i ta 
b licze k  sam ochodow ych i m o tocyk low ych . 
Zapotrzebow an ie  w e n ty li ro w e ro w ych  idz ie  
w  m ilio n y  sztuki, w e n ty li zaś m o to cyk lo 
w ych  i w e n ty li do sam ochodów osobow ych 
i c iężarow ych  w  se tk i i d z ie s ią tk i tysięcy. 
O czyw iśc ie  zagadnien ie  uzupe łn ien ia  p a r
ku  m aszynowego w  odpow iedn ie  autom aty 
jest c iąg le  aktualne. D yrekcja  k ie lecka w y 
rab ia  k lucze  do sam ochodów, Lub lin  zaś od 
p ow ied n ie  łańcuchy. Lista a rtyku łów  dla 
p rzem ysłu  m o to ryzacy jnego  n ie jest b yn a j
m n ie j zam knięta, a akcja k o n tra k tó w  trw a  
nadal.

Inne produkcje

Dużo c iekaw ych  rzeczy dow iedz ieć się 
ioyło można na naradzie  ka to w ick ie j o ro li 
p rzem ys łu  m ie jscow ego  w  zakresie maszyn 
ro ln iczych , części i narzędzi. W tej d z ie d z i
n ie  jest dużo do popraw ien ia , udoskona le
nia i urozm aicen ia  w ach larza  p ro d u kcy jn e 
go.

D ow iadu jem y się, że p rzem ys ł m ie jsco 
w y  za in teresow any jes t rów n ież w yrobem  
zam ków, s iatek do tapczanów, łóżek p n io 
w ych , zabawek, a rm a tu ry  do sieci w odne j, 
a co najw ażnie jsze sprzętem  budow lanym  
i to bardzo  złożonym  i w ysok ie j klasy. 
W chodzą tu  w  grę specja ln ie  be ton ia rk i.

W  zakresie  p rzem ys łu  drzew nego p rze 
m ysł m ie jscow y o trzym u je  zam ówienia na 
eksport, m. in. na k ije  z d rzew a ig lastego 
w  ilośc iach  po k ilka d z ie s ią t tys ięcy sztuk. 
In teresu je  się rów n ież pow ażnie p rzem ysł 
m ie jsco w y  d rew n ianą  zabaw ką ekspo rto 
w ą, ro le tam i itd . Zapotrzebow anie  na szpu l
k i idz ie  w  m ilio n y  sztuk.

Przem ysł d rzew ny, jak w  ogóle p rze 
m ysł m ie jsco w y  choru je  na d z ies ią tk i róż
nych bo lączek su row cow ych.

Krytyka jest twórcza.

Na naradzie  ka to w ic k ie j usłysze liśm y 
w ie le  k ry tyczn ych  uwag.

K ry tyka  by ła  oparła  w y b itn ie  na życio- 
w ych  przesłankach i podyktow ana  w y łą c z 
nie w zg lędam i na dobro  społeczne i udo 
skonalen ie  całego złożonego aparatu o rga 
n izacyjnego. O bserw ujem y różne narady 
od szeregu m iesięcy i w id z im y , że w ie le  
p rob lem ów , k tó re  w yd a w a ły  się p rzed  pa 
ru  m iesiącam i n ie rozw iąza lnym i, zostaje 
obecnie już rozg ryzanych  i  że w ychodz i się 
z bezdroża o rgan izacy jnego  i bezplanow o- 
ści na rów ne  gościńce rozw o jow e .

To z jaw isko  jest może na jba rdz ie i p o 
zy tyw n ym  z jaw isk iem  i ko rzyśc ią  z nara
dy ka to w ick ie j.
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Narada wytwórcza w Szczecin
W p o łow ie  s ie rpn ia  b r. odby ła  się 

w  Szczecińskie j D y re k c ji Państwowego 
Przem ysłu M ie jscow ego  narada w y tw ó rcza  
z udzia łem  k ie ro w n ic tw  i rad  zak ładow ych  
w szys tk ich  p o d le g łych  DPPM zak ładów  
p ro d u kcy jn ych  w o j. szczecińskiego.

D w udn iow e obrady da ły  możność re a l
nej oceny sy tua c ji naszego p rzem ys łu  m ie j
scowego i  p o z w o liły  w szechstronn ie  zo rie n 
tow ać się w  w yn ika ch  p ra cy  dotychczaso
w e j i w  p lanach na przyszłość. Cel ostat
n ie j narady został jlasno sprecyzow any. 
Frzede w szys tk im  został okreś lony sens 
p racy  p rzem ys łu  m ie jscow ego  jako  p la 
c ó w k i n ie zw yk le  ważnej w  odbudow ie  ży
cia gospodarczego naszego kra ju .

Przem ysł m ie jsco w y  m ając p rzed  sobą 
bardzo  poważne zadania m usi być o rg an iz 
mem zdrow ym , postępow ym  i sprężystym . 
O pierać się m usi na rzetelneji, u czc iw e j 
p racy. Hasło to p rzyśw ieca ło  d w u dn io w ym  
obradom .

K ie ro w n ic tw o  D y re kc ji Państwowego 
Przem ysłu M ie jscow ego  podeszło do nara 
dy bardzo  poważnie, op racow u jąc  sw o je  
re fe ra ty  w n ik liw ie  i wszechstronnie. N a
rada w y tw ó rcza  m ia ła tym  w iększe znacze
nie, że D yrekc ja  Państwowego Przem ysłu 
M ie jscow ego  na podstaw ie  uchw a ły  K om i
te tu  Ekonom icznego Rady M in is tró w  z dnia 
11 maja 1949 r. o trzym ała  osobowość p ra w 
ną, dz ia ła jącą  na zasadzie rozrachunku  g o 
spodarczego i ja ko  jednostka b ilansu jąca  
się sam odzie ln ie. D rug im  w ażnym  czyn n i
k iem  p ra cy  DPFM je s t zm iana w ładz  na
cze lnych, k tó re  p rzys tęp u ją  do now ej, in 
tensywnej p racy  pod  k ie ro w n ic tw e m  d y 
rek to ra  naczelnego ob. Zygm unta G rąaala, 
dyr. techniczn. ob. inż. Kazim ierza  S zydzi
kow sk iego  i d y re k to ra  adm in is tracy jno  - 
finansow ego ob. Tadeusza G otów ki.

O koło 40 zak ładów  p rzem ys łow ych , pod- 
leg łych  DPPM, rozs ianych  po w o je w ó d z 
tw ie  szczecińskim , w yko n u je  różnorodną 
p rodukc ję  dla św iata  p ra cy ., S tolarn ie m e
chaniczne, w  lic zb ie  20, w ytw arza jlą  u rz ą 
dzenia b iu row e  i m ieszkalne.

W arto nadm ienić, że sto la rn ia  m echan i
czna w  Krajence, d w u k ron ie  zdobyła  sztan
dar p rzechodn i u fundow any p rzez DPPM.

Zakład os iągn ięcia  sw oje  zawdzięcza 
k ie r. ob. S. T y lick iem u  oraz g ru p ie  p rz o 
dow n icze j z m a jstrem  E. M a lin o w sk im  i G o
śką na czele.

S t o l a r n i a  m echaniczna w  K ra jence 
w  dalszym  c iągu  w yp rzedza  w szystk ie  za
k ła d y  p ro du kcy jn e , pod leg łe  DPPM, w y k o 
nu jąc  p lan  w  120%.

Na dalszych m ie jscach w a rto  w ym ien ić  
s to la rn ię  m echaniczną w  D raw sku pod  k ie 
ro w n ic tw e m  Kasperskiego, s to la rn ię  m e
chaniczną w  Złocińcu, s to la rn ię  m echan icz
ną w  Ś w idw in ie  oraz s to la rn ię  m echanicz
ną w  Szczecinie pod  k ie ro w n ic tw e m  E. Wa
chow icza.

O d lew n ie  że liw a w  Szczecinie, Św ino
ujściu, Słupsku i S targardzie  p ro d u ku ją  róż
norodne od lew y, a Szczecińska O dlew nia  
Że liw a oprócz tego p ro du ku je  specjalne 
p iece  do centra lnego ogrzew an ia  pod  k ie 
ro w n ic tw e m  by łego  ro b o tn ika  E. N ow o tne 
go i d z ię k i w yd a jne j p racy  N iedosta tk iew i- 
cza. Już w k ró tce  k ie ro w n ik  E. N o w o tny  
p rzechodz i na inną  p laców kę, a jego  m ie j
sce za jm ie dotychczasow y k ie ro w n ik  je d 
nej z na jlep ie j p rospe ru ją cych  fab ryk  w  ra 
mach DPPM, a m ianow ic ie  fa b ry k i farb, la 
k ie ró w  i k itu  „O rie n t"  w  Szczecinie, ob. 
Szymon G iszalski.

Jedną z najlep ie j; adm in is trow anych  
fa b ryk  jest fab ryka  m yd ła  „E le rta " w  Kosza
lin ie  dz ięk i w y trw a łe j p racy  je j k ie ro w n ika  
ob. Tadeusza D ajęw skiego, k tó ry  jes t je d 
nym  z p io n ie ró w  Pomorza Zachodniego.

D w ie  fa b ry k i kartonaży w  Szczecinie 
i w  Reczu Pom. w y tw a rza ją  różnego rodza
ju  pude łka  i opakow ania  a ka rton ia rn ia  
w  Reczu Pom. pod k ie row n . ob. F ilody, 
zaopatru je  ra d iow ęz ły  w  g łośn ik i.

Pracuje już (jedna z n ie w ie lu  w  Polsce) 
fabr. m ia r m e trycznych  w  M ieszkow icach .

Skomasowane w  G ry fin ie  szczotkarn ie  
w y tw a rza ją  różnego rodza ju  szczotki, 
a w  p lan ie  jest p rzew idz iane  o tw a rc ie  fa 
b ry k i g rzeb ien i.

F abryk i maszyn ro ln iczych  nastaw ione 
są na rem onty, a zakład e le k tro in s ta lacy jny  
w  Słupsku w ykonu ie  p rze w ija n ie  m otorów .

Z estaw ia jąc dzis ie jsze  os iągn ięc ia  z r. 
1945 należy uznać, że zosta ły już położone 
fundam enty p od  rozbudow ę p rzem ysłu  
m iejscowego.

P ie rw szy etap p racy  został zam knięty. 
Dziś zakłady d y re kcy jne  dysponujlą p a r
k iem  m aszynowym , szko lą  i  p rak tyczn ie  
p rzyg o to w u ją  zespo ły fachow ców , posiada
ją  ka p ita ły  o b ro to w e  i inw estycy jne , w szy 
s tk ie  zak łady p ra cu ją  w e d łu g  planu, w ię k 
szość z n ich  posiada okreś lony p ro fi l p ro 
dukcyjny. ¡i

W  toku  obrad  om aw iana by ła  p o lity k a  
finansowa, gospodarka m ateria łow a, zagad
n ienia  zby tu  i zaopatrzenia  p rzem ys łu  m ie j
scowego.

W iele  m ie jsca pośw ięcono zagadnien iom  
techn icznym , jak: rac jona lne  w yko rzys ta -
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rue maszyn, sp raw y p lanow e j p ro du kc ji, 
sposoby i ej, uspraw n ien ia  i z rac jona lizow a 
nia.

W okresie  rozbudow y p rzem ys łu  m ie j
scowego położono duży nacisk na d ok ład 
ne opracow anie  i w ykonan ie  p la nó w  in w e 
stycy jnych.

Jako jeden z w a ru nkó w  uspraw n ien ia  i 
zw iększenia  w yda jnośc i p racy  podkreś lono  
ro lę  w spó łzaw odn ic tw a , k tó re  stało się 
dziś ruchem  żyw io łow ym , należy je ty lko  
otaczać specja lną  op ieka  i pog łęb iać iego 
form y.

R ozw ija jąca  się akcja socja lna n ie jest 
jeszcze w  pe łn i w ykorzys tana  p rzez św ia t 
p racy. Do zadań k ie ro w n ic tw a , rad  zakła
dow ych  i o gn iw  zw ią zkó w  zaw odow ych  
należy uśw iadam ian ie  p ra cow n ikó w . Fun- 
dusze przeznaczone na akcję  socja lną  m u
szą być  w ykorzys tane

D rug i dzień obrad  został pośw ięcony 
na złożenie spraw ozdań w szys tk ich  k ie ro w 
n ikó w  zak ładów  p od le g łych  DPPM z ich  
dz ia ła lności i p lanów  na przyszłość. W  trak-

Z  zakładów dyrekcji szczecińskiej

Szczecin
D yrekc ja  szczecińska o rgan izu je  p rz y  ul. 

k u  siońou — potężny kom binat, w  k tó rym  
p rze w id u je  za trudn ien ie  1500 p ra cow n ikó w .

Prace rem ontow e prow adzone  sq w  
szybk im  tem pie p rzez Sam odzielny O ddzia ł 
w ykonaw stw a  Inw es tyc ji.

Kom binat szczeciński obe jm ow ać bedzie 
zak ład  G alw an izacy jny. S tolarn ię M echan i
czną, przeniesione z b u d yn kó w  n ieodpo- 
w iada jąćych  w ym agan iom  bezpieczeństwa 
i h ig ien y  pracy.

Na szczególną uwagę zasługuje  p o d k re 
ślenie p ro je k tu  zm ontow ania  fa b ry k i w y ro 
b ów  ko rko w ych . O dc iąży łyby  to w yd a tn ie  
podobną  fab rykę  w  Poznaniu, k tó ra  ma w  
sw oje j gestii ca ły im p o rt i  p rze róbkę  su
row ca  ko rkow ego .

U ruchom ienie  w  Szczecinie, jako m ieście 
po rtow ym , fa b ry k i tego typ u  zm n ie jszy łoby 
koszty  transportu , a tym  samym i koszt p ro 
d ukc ji.

cie obrad  d y re k to r C en tra li H andlowe] 
Przem ysłu D rzew nego ob. Turczak om ów ił 
sp raw y zw iązane z w spó łp racą  centra l han
d lo w ych  p rzem ysłu  d rzew nego z p rze m y
słem m ie jscow ym .

W yn ik i obrad  podsum ow ał d y re k to r 
naczelny DPPM ob. Zygm unt G rądal. Jesz
cze raz pob ieżn ie  u w y p u k lił w szystk ie  
is to tne  cechy re fe ra tów  w yg łoszonych  
p rzez k ie ro w n ik ó w  DPPM, zw ró c ił szcze
gó lną  uwagę na sprawozdawczość, na p rz e 
p row adzen ie  a kc ji oszczędnościowej, na 
sprężyste pode jśc ie  do w spó łzaw odn ic tw a  
p racy, na w ykonan ie  zaleceń akc ji socja lne j 
i p rzestrzegan ie  p o lity k i finansow e j1. N a
stępnie om ó w ił poszczególn ie  w szystk ie  
spraw ozdania  z dz ia ła lnośc i zakładów  
DPPM.

Reasumując w y n ik i p racy  D yre kc ji Pań
s tw ow ego Przem ysłu M ie jscow ego  Woj. 
Szczecińskiego trzeba s tw ie rdz ić , że p o m i
mo o lb rzym ich  trudności, na jak ie  napo ty 
k a li p io n ie rzy  tych  ziem, prace nad re s ty tu 

c ją  p rzem ys łu  id ą  naprzód.

Bytów

W prze ję te ji dn. 1 lipca  1949 przez DPM 
— Szczecin, Fabryce W yrobów  D rzew nych 
w  B ytow ie  p rze w id yw a n y  jlest następujący 
p ro fil p ro d u kcy jn y : m eble b ia łe, m ia ry  m e
tryczne, chom ąta i pap ie r szklis ty .

Fabryka, k tó ra  uzupełn ia  narazie sw ój 
p a rk  m aszynow y p rze w id u je  w  na kró tszym  
czasie zw iększenie  za trudn ien ia  z 70 na 150 
p ra cow n ikó w .

D arłow o

Z polecenia  W oj. U rzędu Planowania 
Gospodarczego w  Szczecinie d y rekc ja  p rze 
m ysłu  m ie jscow ego  prze ję ła  pod  swoje k ie 
ro w n ic tw o  Fabrykę P ieców  Pokojowych.

Fabryka ma p rzed  sobą duże m ożliw ośc i 
rozw o jow e , zw łaszcza po p rzebudow ie  ha li 
p ro d u kcy jn e j i m agazynu na go tow ą  pro-

M ury W arszaw y dźw ig a ją  się 

wysiłkiem całego
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Z życia dyrekcji gliwickiej
Śląska D yrekcja  O gólnobranżow a Prze

m ysłu  M ie jscow ego  w  G liw icach  u tw o rzo 
na dnia 1 m arca b r. z podz ia łu  b. D yre kc ji 
P rzem ysłu M ie jscow ego  w  Katow icach p o 
siada w  sw o je j gestii 63 zakłady p ro d u k c y j
ne.

W achlarz p ro d u k c y jn y  tych  zakładów  
jest bardzo szeroki, gdyż obe jm uje  on m ię 
dzy innym i: ko m p le ty  kuchenne, b iu rka , 
sto ły, p ra lk i, m ydła, kosm etyki, pasty do 
obuw ia, pasty do pod łóg, p roszk i hutnicze, 
kartonaże, w a lizk i, ga lan terię  skórzaną, gu 
z ik i, dyw any, sztuczne je lita , porcelanę, w a 
tę, obuw ie  w sze lk iego  rodzaju , uszczelk i 
d la kopalń, w y ro b y  szklane itd . a grupa 
Zakładów  Pra ln iczo - Farb ia rsk ich  ś w ia d 
czy us ług i d la szerokich  rzesz ludnośc i oraz 
d la W ojska Polskiego, Służby Polsce itp .

Z 63 zakładów  do dnia 25 s ierpnia  br. 
4 zakłady w yko n a ły  roczny p lan p ro d u k c ji 
a m ianow ic ie :

1 Dnia 19 lipca  br. W ytw ó rn ia  Chem icz
na „U liig "  w  Katow icach W ełnow cu 
p roduku jąca  p ro szk i hutnicze.

2 Dnia 11 s ie rpn ia  b r. Fabryka Kartona- 
ży w  Bielsku.

3 Dnia 13 s ie rpn ia  b r. Praln ia n r 8 
w  G liw icach .

4 Dnia 22 s ie rpn ia  b r. Fabryka Kartona- 
ży „P rim ax" w  Będzinie.

W dniach 29 i 30 bm. w  Domu K u ltu ry  
w  G liw icach  odby ła  się narada w y tw ó rcza  
zakładów  p od leg łych  Ś ląskiej D y re kc ji 
O gó lnobranżow e j Przem ysłu M ie jscow ego  
w  G liw icach.

U dzia ł w  naradzie w z ię li: dyr. dep. PM  
w  M in is te rs tw ie  Przem ysłu Lekkiego inż. J. 
D obrzen iecki, p rzedstaw ic ie le  p a rtii, w ładz 
m ie jsk ich, zw ią zkó w  zaw odow ych oraz 
p ra cow n icy  d y re k c ji i k ie ro w n ic y  zakładów  
w raz z delegatam i rad  zakładow ych.

Po zagajeniu przez naczelnego d y re k 
tora Ś ląskiej D y re k c ji O gó lnobranżow ej 
Przem ysłu M ie jscow ego  w  G liw icach  ob. 
T. Jakubow icza  p rzedstaw ic ie la  w ładz 
zw ie rzchn ich  i czynnika  społeczno - p o l i
tycznego w  sw ych  k ró tk ic h  p rzem ów ie 
n iach p ow ita ln ych  da li w y ra z  zadow olenia  
ze zw ołan ia  tak ie j narady, św iadczącej
0 żyw otności m łode j d y re k c ji, życząc obec
nym  pom yślnych  obrad.

K ie ro w n icy  zakładów  sk ładający spra
w ozdania p od k re ś la li z entuzjazm em  ko 
nieczność p rzed te rm inow ego  ukończenia 
p lanu 3-letniego, zobow iązu jąc się do 
dodatkow ego w ykonan ia  p ro d u k c ji w a rto ś 
ci w ie lu  m ilio n ó w  z ło tych  i zaoszczędzenia 
now ych  pow ażnych kw o t.

Sukcesy te p rzedstaw ic ie le  terenu osią
gną d rogą  dalszego um asow ienia w spó łza 
w odn ic tw a , zw iększenia w yda jnośc i i  zasto
sowania now ych  form  p rodu kcy jn ych .

Fachowe re fe ra ty  w y g ło s ili p rze ds ta w i
cie le d y re kc ji. P re legenci s ta ra li się w  spo
sób m oż liw ie  p ro s ty  zapoznać de legatów  
zakładów  z na jnow szym i os iągn ięc iam i na 
odc inku  o rgan izac ji p ro d u kc ji, p lanow ania, 
gospodark i m a te ria łow e j itd . Dyr. J. D obrze
n ieck i i dyr. Jakubow icz s tw ie rd z ili, że na 
odc inku  ostatn ich k ilk u  m iesięcy daje  się 
zanotować stały w z ro s t i  po lepszenie p ro 
dukc ji, oraz coraz ściśle jsze pow iązan ie  
prac d y re k c ji ze sw o im i zakładam i.

W szystkie p rzem ów ien ia  b y ły  nacecho
wane troską  o zakład, o w ykonan ie  p lanu
1 najw ażn ie jsze —  troską  o cz łow ieka  i  za
pew nien ie  mu m oż liw ie  na jlepszych w a ru n 
ków  socja lnych i  bezpieczeństwa w  pracy.

Obecni zam anifestow ali sw oje oburze
nie w  stosunku do osoby papieża Piusa X II 
za jego sym patię dla N iem iec faszystow 
skich i w y b itn ie  w ro g ie  nastaw ien ie  do 
Polski.

Narada finansowa w Sopocie
Departam ent Przem ysłu M ie jscow ego  

zw o ła ł w  Sopocie 2 i 3 w rześn ia  br. o g ó l
nopo lską  konferencję, k tó re j p rzedm io tem  
b y ły  zagadnienia zw iązane z p rze jęc iem  f i 
nansowania PM przez N a rodow y Bank Pol
ski, sprawa p re lim in a rzy  na II pó łrocze 
1949, p lan  finansow y na ro k  1950 w  oparc iu  
o je d n o lity  p lan  ko n t i  zm iany o rg an iza cy j
ne p lanow ania  w  PM w  r. 1950, oraz zagad
n ienie  oszczędności w  św ie tle  now e j 
in s tru kc ji.

Zebranie p rze d s ta w ic ie li Przem ysłu 
M ie jscow ego  i N arodow ego Banku Polskie
go b y ło  niezbędne w  zw ią zku  ze zm iana
m i ja k ie  nas tąp iły  po p rze jęc iu  systemu 
finansowania p rzez NBP.

Zagadnienie finansow ania by ło  już 
w ysuw ane w  cze rw cu  1949 na odp raw ie  
o lsz tyńsk ie j p rzez nacz. Bytom skiego, lecz 
form a objęcia  system u finansowania nie zo
stała jeszcze w ów czas sprecyzowana.



P ro jek t NBP stosowania ana log icznych 
p rzep isów  ja k ie  obo w ią zu ją  w  p rzem yśle  
k lu czo w ym  w y w o ła ł go rącą  dyskusję.

Narzucenie p rzem ys łow i m ie iscow em ir 
p rze p isó w  jak ie  o b o w ią zu ją  w  k luczow ym , 
w ym aga łoby p rzestaw ien ia  całego w y s iłk u  
zespołu k ie row n iczego  ze spraw  p ro d u k c ji 
i o rgan izac ji na sp raw y adm in is tracy jne  
w p ły w a ją c  w  konsekw enc ji na zaham owa
n ie m ożliw ośc i ro zw o jow ych . Przem ysł 
m ie jscow y ze w zg lędu  na swój: specyficzny 
charakte r p ro d u k c y jn y  w ym aga stosowania 
też pew nych  odrębnych  m etod finanso
w ych.

W obec tego, że poszczególne oddz ia ły  
N arodow ego Banku Polskiego n ie jedno lic ie  
podchodzą  do zorgan izow ania  w spó łp racy  
z przem ysłem  m ie jscow ym , zebran i na kon
fe ren c ji w ysunę li pos tu la ty :

1. K oo rdynac ji p rzep isów  w y k o n a w 
czych do tyczących  finansow ania PM 
przez NBP,

2. dostosow ania żądań i  w ym ogów  
NBP do m ożliw ośc i o rgan izacy jnych  
i persona lnych PM.

W d ru g ie j części narad om ów ione zo
sta ły przez nacz. Bytom skiego i nacz. 
Jozefsberga p lany  na r. 1950 w  oparc iu  
o p lan  p rzem ys łow y i now y je d n o lity  p lan 
kont. Podkreślono, jak i na ko n fe re nc ji o l
sztyńskie j, że podstaw ą opracow ania  planu 
jest ka lku lac ja , na k tó rą  dotychczas w  p rze 
m yśle m ie jscow ym  zw raca ło  się zby t mało 
uwagi.

N iek tó re  d y re kc je  m ają podstaw y do 
w ykonan ia  należyte j k a lk u la c ji w  oparc iu
0 norm y techniczne, zużycie m ateria łów
1 o w y d a tk i z ub. okresu.

D yrekcje , k tó re  m ają należycie opraco
wane koszty  w łasne i w y n ik i ka lku lac ji, 
m ogą p rzys tą p ić  do opracow ania  należyte
go p lanu finansowego.

Referent p o d k re ś lił znaczenie d o trz y 
m yw ania  te rm in ó w  spraw ozdawczości, 
gdyż ty lk o  wów czas w sze lk ie  p lany z terenu 
m ogą być uw zg lędn iane  w  p lanie  ogó lne j 
gospodark i państw ow e j, w  razie  opóźnienia 
nie zdyscyp linow anych  d yrekch  c ie rp i na 
tym  zaopatrzenie.

Plan finansow y, ieśli ma być  realny, m u
si synchron izow ać z p lanem  p ro d u k c ji 
i zbytu.

N iem nie j w ażnym  zagadnieniem  jes t 
kw estia  oszczędności w  przem yśle  m ie js 
cowym . System oszczędnościow y m usi ob 
ją ć  każdą jednostkę p rodukcy jną , każdy
na jm nie jszy zakład.

Przem ysł m ie jsco w y  m usi nadrob ić za
leg łośc i na tym  odc inku  i stanąć do szlachet
nej ry w a liz a c ji z p rzem ysłem  kluczow ym .

A b y  osiągnąć pew ne w y n ik i na po lu  
oszczędnościow ym  i kon tro lę  nad n im i 
w szystk ie  d y re kc ję  p rzem ysłu  m ie jscow e
go muszą przesyłać w  te rm in ie  obszerne 
i szczegółowe sprawozdania.

N ow a in s tru kc ja  o spraw ozdaw czości 
oszczędnościow ej w y ja śn i i uzupe łn i oma
w iane tu  zagadnienie. (zl)

Ze szkolnictwa zawodowego

Podstawy rozwojowe szkól 
przemysłu drzewnego w Polsce

Przem ysł d rzew ny  w  po lsk ie j gospodar
ce państw ow ej n ie o d g ryw a ł p ra w ie  żadnej 
ro li do r. 1945, m im o natura lnego bogactwa.

Polska p iastow ska n ie w ą tp liw ie  posia
dała ro zw in ię te  cha łupn ic tw o  sto larskie, 
k tó re  p rz y  pom ocy p ry m ity w n y c h  narzędzi 
w y ra b ia ło  m eble na użytek w s i i d robnego 
m ieszczaństwa. Z rozw o jem  m iast opartym  
na p ra w ie  m agdeburskim  n a p ływ a li do Pol
sk i obok kupców  rzem ieś ln icy  pochodzenia 
obcego, a z rozw o jem  k u ltu ry  m ateria lne j 
m iast, począw szy od Kazim ierza W ie lk iego  
podnoszą się w ym agan ia  w  dz iedz in ie  a r
ch ite k tu ry  i sprzętarstw a.

P rzybyw a ją  do Polski w y b itn i m istrze 
sto larscy, k tó rz y  obok p rzyn ies ionych  s ty 
ló w  w n ie ś li do s łow n ic tw a  po lsk iego  obce 
nazw y narzędzi i  de ta li kons tru kcy jn ych  
n iem al d la  w szys tk ich  zaw odów  w iążących  
się z budow n ic tw em .

Nauka rzem iosła  w  Polsce aż do końca 
19 w ie ku  odbyw a ła  się w y łączn ie  w  w a r
sztatach m is trzów  sto larsk ich, a uczn iow ie  
zanim  opanow a li rzem iosło, p rzechodz ili 
n ie raz d ługą  i c ie rn is tą  drogę, pełną upo 
korzeń. U pokorzen ia  te b y ły  n ieraz tak  w ie l
kie, że ró w n a ły  się n ie jednokro tn ie  p racy  
n ie w o ln ika  i po opanow aniu  rzem iosła zdo
byc ie  ty tu łu  cze ladnika n ie bez p rzyczyn y  
zostało określone m ianem w yzw o len ia

D opiero po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej, po 
odzyskan iu  Ziem Zachodnich, Polska Ludo
w a weszła w  posiadanie dużej ilo śc i fa b ryk  
s to larsk ich. O bjęcie  tych  fa b ryk  o tw o rzy ło  
nam poważne p e rspe k tyw y  hand low e na 
ryn ku  k ra jo w y m  i zagranicznym . Eksport 
m eb li za g ran icę  może zająć p ie rw sze mieś- 
sce po eksporc ie  w ęg la , gdyż d rzew o p o l
skie pod  w zg lędem  ilo śc io w ym  i  jakośc io 
w ym  stanow i na jw iększe  bogactw o kra ju .
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Równocześnie z podnoszeniem  się stopy 
życ iow e j mas p racu jących , w sku tek  zm ian 
u s tro jow ych  w  Polsce Ludow ej, rośnie za
potrzebow an ie  na m eble  na ryn ku  w e 
w nę trznym  i w  zw ią zku  z tym  pow sta ło  
now e zagadnienie zaopatrzenia św iata p ra 
cy w  tanie i estetyczne meble.

Dziś pańs tw ow y p rzem ys ł d rze w ny  w y 
maga już n ie ty lk o  cze ladn ików  i m is trzów  
o różnych specjalnościach, ale także p ro je k 
tan tów  m eb li, techn ików , kreś la rzy , k a lku 
la to rów , k ie ro w n ik ó w  poszczególnych dz ia 
łó w  o b ró b k i ręcznej i m aszynowej i p ra 
co w n ikó w  hand low ych.

W  zrozum ien iu  tych  potrzeb , obok szkó ł 
s to la rsk ich  daw nego typu, zostało założone 
w  Bydgoszczy tu rnusow e Technikum  dla 
p rzem ysłu  drzew nego, a w  b ieżącym  ro ku  
szko lnym  o podobnych  zadaniach zostanie 
o tw a rte  Państwowe Liceum  II stopnia w  C ie
p licach  - Zdro ju , k tó rego  abso lw enci będą 
m ie li rów n ież o tw a rtą  d rogę  na p o lite c h 
nikę.

K atastro fa lny b ra k  p ra co w n ikó w  dla 
p rzem ysłu  spow odow ał w  b ieżącym  roku  
uchw ałę Rady M in is tró w , p ow o łu ją cą  spe
c ja ln y  U rząd  pod nazw ą C en tra lny U rząd  
Szkolenia Zaw odow ego (C. U. S. Z.) z D y
rekc ja m i O krę go w ym i Szkolenia Zaw odo
w ego (D. O. S. Z.), k tó ry  już od 1. V II. 1949 r. 
o b ją ł ca łokszta łt prac zw iązanych  z zakła
daniem  i u trzym aniem  szkół zaw odow ych.

Spodziewać się należy, że now y ten 
U rząd  z up raw n ien iam i M in is te rs tw a , znacz
n ie p rzysp ieszy p rzygo tow an ie  kad r p o 
trzebnych  p ra co w n ikó w  d la  przem ysłu, 
a w  szczególności m łodego p rzem ysłu  
drzew nego.

O rganizacja  szko ln ic tw a  d la p rzem ysłu  
d rzew nego zm ierza w  d w u  k ie runkach : ’ 
obok lice ó w  sto la rsk ich  I i  II stopnia po 
w sta ją  C entrale 'W yszkolenia Zaw odowego, 
w  ce lu  przeszko len ia  cze ladn ików , k tó rzy  
w  p ryw a tn ych  w arsztatach w y u c z y li się 
rzem iosła i n ie m ie li m ożności zaznajom ić 
się z m etodam i p racy  fabryczne j.

Jedna z tak ich  C entra l W yszko len ia  Za
w odow ego  pow sta ła  w  Tw arde j Górze na 
D olnym  Śląsku.

Dla zo rien tow an ia  m łodzieży p ragnące j 
się kszta łc ić  zaw odow o w  przem yśle  d rze w 
nym, poda jem y w yka z  państw ow ych  szkół 
p rzem ysłu  d rzew nego:

1. W ojewództwo białostockie:

A ugustów  — Państwowe Liceum  S to lar
skie I stopnia

B ia łystok — Państwowe Liceum  S to lar
skie I stopnia

H ajnów ka —  Państwowe Liceum  S to lar
skie I stopnia

Łomża — Państwowe Liceum  Stolarskie 
I - I I  stopnia

2. W ojewództwo krakowskie:

Krzeszow ice, pow . C hrzanów — Pań
stw ow e Liceum  S tolarskie I stopnia

Zakopane — Państwowe Liceum  S to lar
skie I stopnia

Zakopane — Państwowe Liceum  K o ło 
dz ie jsk ie  I stopnia

3. Województwo lubelskie:

Zamość — Państwowe Liceum  Stolarskie 
I stopnia

4. W ojewództwo olsztyńskie:

Reszel — Państwowe Liceum  Stolarskie 
I stopnia

5. Województwo rzeszowskie:

R udnik n/Sanem — Państwowe Liceum  
S tolarskie I stopnia

6. W ojewództwo śląskie (ka tow ick ie ):

Rudy — Państwowe Liceum  Stolarskie 
I stopnia

Sosnowiec — Państwowe Liceum  S tolar
skie I stopnia.

7. W ojewództwo wrocławskie:

C iep lice  Śl. Zdró j — Państwowe Liceum 
S tolarskie I stopnia

C iep lice  Sl. Z d ró j — Państwowe Liceum 
S tolarskie  II stopnia

Olszyna, pow . Lubań — Państwowe L i
ceum Stolarskie I stopnia

Św iebodzice — Państwowe Liceum  Sto
la rsk ie  I stopnia.

W szyscy abso lw enci w yże j w ym ie n io 
nych  szkół, po ukończeniu Liceum  S to lar
skiego I stopnia i złożeniu egzam inu p rzed  
Kom isją  Egzam inacyjną, o trzym u ją  dyp lom  
cze ladn iczy i są angażowani przez Państwo
w e Kom isje W erbunkow e poszczególnych 
fab ryk  państw ow ych  i  o trzym u ją  bezp ła tny 
p rze jazd  k o le ją  do m ie jsca pracy.

A bso lw enc i Państwowego Liceum  Sto
la rsk iego  II  stopnia po złożeniu egzam inu 
o trzym u ją  dyp lom  techn ika  i zosta ją ró w 
nież natychm iast zaangażowani do fab ryk  
państw ow ych  na stanow iska k ie row n icze , 
lub  też m ogą składać egzam iny w stępne na 
wyższe studia do szkó ł po litechn icznych .

S. S.
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Państwowa Szkoła Przemysłu Drzewnego 
w Cieplicach S I Zdroju

Na ro z le g łym  terenie, w  p iękn ie  po łożo
nym  pa rku  rozm ieszczone są gm achy i p ra 
cow n ie  Państw ow ej Szkoły Przem ysłu D rze
w nego w  C iep licach SI. Zd ro ju . Jeden z k u 
racjuszów , zw iedza jąc szkołę, pow iedz ia ł: 
„To  n ie szkoła, to w yśn iona ba jka  o szko
le ", ty lk o  szkoda, że tak m ało znana jest 
w  Polsce cen tra lne j rodzicom , k tó rz y  chc ie 
lib y  kszta łc ić  sw ych synów  na zaw odow ych  
d rzew ia rzy .

R ea lizu jąc swe górne am bicje  w  ksz ta ł
ceniu w ysoko  w ykw a lifik o w a n y c h  zaw o
dow ców , szkoła p racu je  bez rozg łosu, a oto 
garść wrażeń, ja k ich  doznałem  w  g ron ie  ko 
legów  zw iedza jąc  szkołę.

W chodzim y do gm achu g łów nego i już 
na w stęp ie  jesteśm y oczarow ani. Piękna 
k la tka  schodowa, ha ll i ko ry ta rze  ude ko ro 
wane sym bolam i rzem iosła i pracy. 
W oszk lonych  szafach prace uczniów , 
w  ha llu  gazetka ścienna i g łosy prasy. Re
dagowana przez uczn iów  gazetka ścienna 
odzw ie rc ie d la  za in teresow ania uczn iów  
i ich  udz ia ł w  p racy  szko lne j. „G łosy  p ra 
sy", to w rażenia zw iedza jących  szkołę, w y 
cięte z gazet.

Na p ie rw sze j ko nd yg na c ji k la tk i schodo
w e j za trzym u jem y się na chw ilę . Przez 
okna oko lone  c iężk im i p o rtie ram i w id z im y  
og ród  szko lny  ze śladam i p rze rw a ne j p ra 
cy, a w  da li rozpościera  się w id o k  na łań
cuch gó r z nag im i zboczam i Śnieżki, M a łe 
go i W ie lk iego  Szyszaku i Śnieżnych K otłów  
N astró j podnosi pustka na ko ry ta rzach  i  do
b y w a ją c y  się z do lnych  kondygnacy j gm a
chu p rzyg łuszony  w a rk o t rozpędzonych  
maszyn. Odczuwam y, że gdzieś za ściana
m i w  u k ry c iu  w re  praca, k tó re j chc ie libyśm y 
się ja k  na jp rędze j p rzy jrze ć  z b liska. Po 
w stępnych  form alnościach, ob jaśn ia jących  
cel naszej w iz y ty  w  sekre ta riac ie  szkoły, 
p rzestępu jem y p ró g  gab ine tu  d y re k to ra  
szkoły. U prze jm ie  p rz y ję c i rozg lądam y się 
po gab inecie  u rzędow ym  ze smakiem. Na 
b iu rk u  i stole leżą barw ne  p ro ie k ty  w nę trz  
zapro jek tow anych  do Domu W ypoczynko 
w ego Rady Państwa w  C ieplicach. Na rzeź
b ione j przez uczn iów  szafce trz y  puchary, 
to nag rody  p rzechodn ie  sportow e, zdobyte  
przez uczn iów  szkoły. Zaproszeni do zw ie 
dzania szko ły  og lądam y w szystko  z na j
w iększym  zaciekaw ien iem .

Zaczynam y od m aszynowni. P rzy niesa
m o w itym  w a rko c ie  różnorodnych  maszyn 
nie s łyszym y w łasnych  słów. M ło d z i p ra 
co w n icy  w  oku larach  ochronnych  i ka p tu 
rach z k lapam i na uszach, p ochy len i nad 
maszynami, n ie zw raca ją  na nas uw agi. Set
k i ka w a łków  desek, w  zm echanizowanym  
ruchu, z rą k  do rąk, po p rze jśc iu  przez róż

ne maszyny, układane są na stosy, k tó re  na
stępnie przenoszone są do innych  pom ie
szczeń, do o b ró b k i ręcznej i  montażu. 
W szystkie  odpadk i i  w ió ry  są odprow adza
ne przez pochłan iacze do osobnej kom ory- 
tro c in ia rn i. Na ścianach ko ło  maszyn po 
umieszczane są tab lice  ostrzegawcze o n ie 
bezp ieczeństw ie  p racy  w  razie  n ieuw agi. 
W  p rzy le g łym  pom ieszczeniu narzędz iow n i 
m aszynowej og lądam y z zaciekaw ien iem  
ostrza łk i, s z lif ie rk i i  ro zw o rn ice  do p ił taś
m ow ych. W szystko zm otoryzow ane i u rz ą 
dzone w  św ie tnym  porządku . Tutaj dop iero  
m ożemy rozm aw iać o wrażeniach, jak ie  
sp raw iła  na nas praca uczn iów  p rzy  m aszy
nach. D ow iadu jem y się, że od począ tku  
is tn ien ia  szko ły  n ie zaszedł żaden w ypadek 
okaleczenia ucznia p rzez nieuwagę. Pozna
je m y m etody wdrażania uczn iów  do p racy  
m aszynowej pod  k ie runk iem  nauczycie li 
zawodu.

P rzechodzim y do ob rab ia ln i ręcznej. 
Jasne pracow n ie , św ist s trugów , stuk m ło t
ków , zapach k le ju  i skupiona uwaga ucz
n ió w  nad w yko n yw a n ym i pracam i św iad 
czy, że w szystko  tuta j ro b i się na serio 
i z ca łym  poczuciem  odpow iedz ia lnośc i za 
jakość pracy. Przeniesione z m aszynowej 
o b ró b k i części tu ta j po zm ontow aniu  za
m ien ia ją  się na szufladki, szafki nocne 
i szafy, w ykonyw ane  se ry jn ie  na zam ów ie
nia d la szkół. O bok sp rzę tów  w yko n yw a 
nych  se ry jn ie  og lądam y prace uczniów , 
p rzyg o to w u ją cych  się do egzam inu cze lad
n iczego i m is trzow skiego . P ięknie i pom y
słow o skom ponowane ko m p le ty  m eb li nie 
noszą śladów  jak iegoś szablonu i  w idoczna 
jest dążność do a rtys tycznego u jęcia  ksz ta ł
tu, z zachowaniem  s trony  użytkow ej. Na 
ścianach rysu n k i w  ska li 1:1 z p rzekro jam i 
i deta lam i św iadczą, że w szystko  jest z gó 
ry  w  szczegółach pom yślane.

Z og lądanych  p rac  u tk w iły  w  pam ięci 
now e m odele ław  szko lnych, s to łów  k reś
la rsk ich , js trugn ic  sto la rsk ich , luksusow y 
z ko lo row ego  drzew a gab ine t damski, z w y 
raźnym  poszuk iw an iem  now ych  form  deko 
racy jnych , z zachowaniem  w yg o d y  w  użyt
kow aniu . Szczególną uwagę zw ró c ił now y 
m odel łóżka z w m on tow aną  szafką nocną, 
do p o ko jó w  gościnnych Domu W ypoczyn 
kow ego  Rady Państwa w  C ieplicach. W p ra 
cow niach rzeźb ia rsk ich  og lądam y różno
rodność pom ysłów , w  zastosowaniu jako 
e lem enty do m eb li i  w nętrz.

N iesposób w szystko  opisać l  w y ra z ić  
w  s łow ie  d la oddania wrażenia, z jak im  się 
odchodzi po zw iedzen iu  te j szkoły. N ie p o 
da jem y nazw isk p ro feso rów  ani uczniów , 
aby n ie u raz ić  ich skrom nych  uczuć. N ie-
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chaji m ó w ią  ich  w łasne dzie ła i pożytek, ja k i 
Polsce Ludow ej p rzynos i um iłow an ie  pracy.

Na kon iec zosta liśm y po in fo rm ow an i 
o korzyściach, jak ie  szkoła daje uczniom , 
czym  d z ie lim y  się z czyte ln ikam i, k tó rzy  
p ra gn ę lib y  kszta łc ić  sw ych synów  w  te j 
szkole.

Szkoła jes t zorgan izow ana na zasadach 
now ego u s tro ju  szko ln ic tw a  i  obe jm uje L i
ceum I i I I  stopnia. Do Liceum  I stopnia 
p rzy jm o w a n i są kandydac i po ukończeniu 
7 klas szko ły  podstaw ow ej, na zasadzie eg
zam inu z ję zyka  po lsk iego  i m atem atyki. Po 
ukończeniu Liceum  I stopnia i  złożeniu eg 
zam inu uczn iow ie  o trzym u ją  dyp lom  cze
ladniczy.

A bso lw enc i z dyp lom em  czeladniczym , 
p ragnący  kszta łc ić  się dalej, m ogą być 
p rz y ję c i na podstaw ie  egzam inu do Liceum 
II stopnia, a po ukończeniu  i z łożeniu egza
m inów  o trzym u ją  dyp lom  technika, k tó ry  
up raw n ia  do o trzym ania  odpow iedn iego

i  B» HS

Z pojęciem  bezpieczeństwa i h ig ieny  
p racy  w iąże się ściśle po jęc ie  apteczki za
k ładow e j-

Referenci bezpieczeństw a i h ig ieny  p ra 
cy w  czasie sw o ich  in sp e kc ji po poszcze
gó lnych  zakładach p ra cy  stw ierdza jlą  czę
sto nienależyte wyposażenie apteczek za
k ładow ych , a n ie raz w  ogóle  ich  brak.

Poniżej poda jem y zawartość apteczk i 
zakładow e j, odpow iada jącą  n iezbędnym  
w ym ogom .

Trzeba podkreś lić , że wyposażenie 
apteczk i zakładow ej zależy od charakte ru  
danego zakładu p racy oraz od ilo śc i 
i  rodza ju  za trudn ionych  w  n im  p ra c o w n i
ków . N ie  jest bow iem  rzeczą oboję tną, je 
żeli chodz i o zaw artość apteczki, czy w  da
nym  zakładzie  p racy  p rzew aża ją  p ra c o w 
n icy  fiz yczn i czy um ysłow i.

N iem n ie j jednak M in is te rs tw o  Pracy 
i O p iek i Społecznej usta liło  pew ną  w z o rc o 
w ą  zaw artość każdej ap teczk i zakładow ej, 
k tó ra  odpow iada  n iezbędnym  w ym ogom . 
C hodzi w  tym  w yp a d ku  o apteczkę, k tó rą  
może obsłużyć każdy p rze c ię tn y  p ra co w n ik  
bez specja lnego p rzyg o to w a n ia  sanita rne
go-

W apteczce takiej; w in n y  znajdow ać się 
następujące leka rs tw a:

stanow iska w  państw ow ym  przem yśle  d rze 
w nym . Liceum  II stopnia  daje rów n ież p od 
stawę do dalszych s tud iów  w  wyższych 
uczeln iach po litechn icznych .

A bso lw enc i Liceum I stopnia, k tó rz y  nie 
z łoży li egzam inu do lic e u m  II stopnia, m o
gą po 2-le tn ie j p ła tne j p rak tyce  składać e g 
zam in m is trzow sk i i  m ogą pracow ać 
w  sw ym  zaw odzie  w  charakterze  m is trzów  
sto larskich.

Szkoła posiada w łasny in ternat, w  k tó 
rym  opłata za u trzym anie  w ynos i 4.500 zł 
m iesięcznie.

U czn iow ie  niezamożni, po p rzeds taw ie 
n iu  św iadectw a ubóstwa, w ystaw ionego  
przez gm inę, m ogą otrzym ać zniżkę w  op ła 
cie za in terna t. S ieroty i p ó łs ie ro ty  po 
p rzedstaw ien iu  odpow iedn ich  dow odów , 
m ogą otrzym ać zw ro tne  lub  bezzw rotne  
stypend ium  na u trzym anie  w  in ternacie  
z T ow arzystw a  Burs i S typendiów  lub  z Ku
ra torium .

Zakładamy apteczki
1. Jodyna 1 fl. 35 gr,
2. W oda u tlen iona  1 fl. 50 g r (3%),
3. Benzyna chem. cz. 1 fl. 50 gr,
4. A m oniak 1 fl. 50 gr,
5. K rop le  Inoziem cow a 1 fl. 50 gr, 
ó. K rop le  W alerianow e 1 fl. 50 gr,
7. K rop le  ko nw a liow e  1 fl. 50 gr,
8. A sp iryna  0,5 — 50 tabl.,
9. Kwas b o rn y  0,5 —  30 tabl.,

10. P łyn Burowa 0,5 — 30 tabl.,
11. Nadm anganian potasu 0,02 — 50 tabl.,
12. W azelina borna  2 pud. a 20 gr,
13. M aść ich tio lo w a  10% 2 pud. a 10 gr,
14. Wata hyg roskop iina  3X100 gr,
15. L ign ina  3X100 gr,
16. Bandaże m uślinow e 10 cm 3 szt.,
17. Bandaże m uślinow e 5 cm 3 szt.,
18. Gaza s te ry lizow ana  2 X j4  m,
19. O pa trunk i s te ry lizow ane  2 szt.,
20. Leukoplaster 1 cm 3 szt.,
21. Leukoplaster 3 cm 3 szt.,
22. Wata żelazna 3 pud.,
23. N ożyczk i 1 szt.,
24. Guma zaciskowa 1 szt.,
25. Łubk i 30 cm 2 szt.,
26. K ie liszek do oczu 1 szt.,

Lekarstwa p ow inn y  znajdow ać się 
w  specja lne j szafce, po lak ie row ane ji na b ia 
ło i oznaczonej na d rzw iczkach  czerw onym  
krzyżem , o usta lonych rozm iarach (patrz 
w zó r n r 1 i  2), um ieszczonej w  stałym  
m iejscu w  danym  zakładzie  pracy.

A. P o łedn ik
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hJzor n r 1

Każdy z p ra co w n ikó w  w in ie n  być  do 
statecznie po in fo rm ow any o tym , gdzie 
zna jdu je  się apteczka.

Jeżeli chodzi o w iększe  zakłady p ra 
cy, to w yposażenie apteczki będzie  się za
sadniczo różn iło  od om awianej, w zo rco w e j, 
poniew aż zawartość je j dostosowana bę 
dzie  do w ym o g ów  am bula to rium  p rz y 
fabrycznego, k tó re  oprócz le ka rs tw  posia 
dać będzie rów n ież instrum enta ria  le k a r
skie.

Pomimo że okres w akac ji i k o lo n ii dz ie 
c ięcych już m iną ł, om ów im y p rz y  te j spo
sobności zestaw apteczk i d la k o lo n ii dz ie 
cięcych w ychodząc z tego założenia, że ma
te r ia ł ten k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  socja lnych 
i  p rz y s z li k ie ro w n ic y  k o lo n ii dziec ięcych 
podczas następnych k o lo n ii z pew nością  
w yko rzys ta ją .

N ieco odm iennie będzie  p rzedstaw ia ł 
się zestaw apteczny d la  k o lo n ii dziecięcych. 
Jeżeli chodz i o w ie lko ść  szafki aptecznej.^ 
to może ona u lec zm ianie w  rozm iarach, 
a zaw artość je j pow iększy  się o pew ne le 
karstw a, k tó rych  w  apteczce zakładow ej 
n ie spotykam y. W yposażenie zatem aptecz
k i ko lo n ijn e j będzie p rzedstaw ia ło  się na
stępu jąco:

1. M aść p rze c iw  św ie rzb o w i „Sca- 
b i t " ............................... 2 X  200,0

2. M aść tranow a . . . .  125,0
3. M aść bo row a  , . . . .125,0
4. M aść ich tio low a  . . . 125,0
5. M aść cynkow a . . . .  125,0
6. M aść su lfa tiaso low a (Crem or

3 % ) ......................................125,0
7. Spir. sa lic y lo w y  . . . 400,0

hJzor nr 2

8. Spir. dena tu row any 2 l i t r y  
9- Lizol ...................................2 kg

10. Proszek DDT . . . .  3 pud.
11. Rum ianek ..........................200,0
12. Kwas b o r n y .........................200,0
13. A sp iryna  .....................200 szt.
14. Kwaśna w oda (woda Burowa

w  t b l . ) ..............................20 szt.
15. Sulfatiasol tabl. . . 200 szt.
16. P rontosil tabl. . . . 200 szt.
17. Proszki od bó lu  g ło w y  100 szt.
18. Panodin w  amp. . . 20 amp.
19. Calcium  gluc. 10% w  amp. 10 „
20. C ard iam id  w  amp. . . . 10 „  
21 Coffeina w  amp. . . . 10 „
22. Cam phora w  amp. 0,3 2ccm 

  10 „
23. Sól gorzka (Magn. su lfur.) 300,o
24. K rop le  W alerianow e . 100,o
25. W ęgie l w  g ranu lkach  . 5x25,0
26. D e r m a t o l ..........................50,o
27. T inct. Amarae . . . .  50,o
28. K rop le  cynkow e 1 % . 20,o
29. Sol. ta rges in i \% . . 20,o
30. A m o n ia k .......................... 200,o

(2 fl. a 100,o) (korek szkl.).
31. Surow ica p rzec iw tężcow a 8 

amp. a 3.000 jed.
32. Surow ica p rz e c iw  ja d ow i żm ii

. .......................... ..... , 2 amp.
33. Jodyna .......................... 200,o
34. Wata . . . . . . .  1 kg
35. Gaza w  paczkach s tery l, 20 

pacz. a y2 m.,
36. L ign ina  . . . . . .  1 kg
37. Bandaże a 6 cm . . 100 szt.
38. Leukoplaster 3 ro lk i x  5 m 

x 5 cm,
39. Term om etry  . . . , 3 szt.
40. Ig ły  do s trzykaw ek . 1 tuz.
41. S trzykaw k i 5 ccm . . 1 szt.
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42. S trzykaw k i 10 ccm . . 1 szt. In fo rm u jem y, że szafki apteczne w yko -
43. P ipe tk i do oczu . . .  6 szt. nu ją  fa b ry k i pod leg łe  Centralnem u Zarzą-
44. Calcium  g luc. tb l. . . 1 kg  dow i Przem ysłu Drzewnego. Zam ówienia
45. Phosphit ta b le tk i 44 X  30 tb l. należy k ie row ać  bezpośredn io  do C entra li
46. H yd rogen  p e roxyda t . 100,o H and low e j Przem ysłu Drzewnego. Niezależ-
47. Kalihyperm angan icum  . 10,o nie od tego Polski C zerw ony K rzyż dosta i-
48. Szpatu łki d rew niane  . 10 szt. cza kom ple tne  apteczki na zam ówienie.

Pobierasz
Ustalenie w ysokośc i ren t em eryta lnych  

jest jednym  z n a jtrudn ie jszych  p rob lem ów  
w  ubezpieczeniach społecznych. Chodzi w  
ogóle o to, aby w  usta lan iu  w ysokośc i re n ty  
u w zg lędn ić  okres p racy  p racow n ika  i  w y 
sokość jego  zarobków , odpow iada jących  
poz iom ow i i  w yn iko m  jego pracy, oraz aby 
ten sam stosunek zachować stale m iędzy 
w ysokośc ią  re n ty  a każdorazow ą w yso ko 
ścią zarobków .

W odbudow ie  po lsk ich  ubezpieczeń 
społecznych po w yzw o le n iu  został dokona
ny n ow y  etap w  zakresie św iadczeń re n to 
w ych.

Ogłoszona w  m arcu 1949 r. zm iana us
taw y o ubezp ieczen iu  społecznym  oraz 
zw iązane z n ią  rozporządzen ie  Rady M in is 
tró w  w p ro w a d z iły  now ą  zasadę ustalania 
rent. Zasada ta po lega  na tym , że rentę usta
la się na podstaw ie  w ysokośc i zarobków  
z osta tn ich 6 m iesięcy p rzed  pow stan iem  
inw a lid z tw a , w zg l. p rzed  w ypadk iem  w  
pracy.

Podwyższona w ię c  ren ta  em erytalna 
p racow n ika  w ynos i p rz y  p rzec ię tnych  jego  
zarobkach od 8.000 do 26.000 —  od 3.200 do
6.000.- z ło tych  m iesięcznie, ren ta  w d o w ia  - 
od 2.250.- - 4.000.-z ło tych  m iesięcznie, renta 
w ypadkow a  d la ubezpieczonego p rz y  100% 
n iezdo lnośc i do za robkow ania  w yn o s i nie 
m nie j niż 6.000.- z ł m iesięcznie, a p rz y  za
robkach  pow yże j 26.000.- z ło tych  - 40%' za
ro b ku  m iesięcznego. Renta w d o w ia  p o w y 
padkow a w yn o s i na jm n ie j 2.800.- zł, w zg l. 
p rz y  za robku  m iesięcznym  p racow n ika  
ponad 26.000.-zł - 20% zarobku  m iesięczne
go. Podwyżka ren t w y n o s i p rzec ię tn ie  oko 
ło 50%,' obow iązu je  od 1 stycznia  1949 r. 
i  obe jm u je  także tych  renc is tów , k tó rz y  po 
b ie ra li re n ty  p rze d  1 stycznia  1949 r.

O becnie p rzys tąp iono  do .ob liczania  
zróżn icow ane j p o d w yżk i ren t tych  re n c i
stów , k tó rzy  po w yzw o le n iu  b y li za trudn ie 
n i co na jm nie j p rzez 18 m iesięcy lub  u le g li 
po w yzw o le n iu  w y p a d k o w i w  p racy. W yso
kość p o d w yżk i jest zależna od p rzecię tnego 
zarobku, osiągn ię tego w  osta tn ich  6 m ies ią 
cach ubezpieczenia  p rze d  przyznan iem  re n 
ty, w zg l. p rze d  zaprzestaniem  pracy. N ato
m iast renc iśc i p rze d w o je n n i i powojenni,, 
k tó rz y  n ie p ra cow a li co na jm nie j 18 m iesię
cy po w yzw o len iu , o trzym yw ać będą nadal

rentę społeczną? Przeczytaj!
zrycza łtow aną  rentę w  je d no lite j w ysokośc i
3.000.— z ł m iesięcznie.

Zróżn icow ania, tj. podw yższenia ren t 
zależnie od w ysokośc i za robków , n ie moż
na b y ło  p rze p row a d z ić  od razu w  całej p e ł
ni. Jednym  z w ażn ie jszych pow odów , zm u
sza jących do s topn iow ego  zróżn icow ania 
rent, jes t b rak  zarów no w  ins ty tuc jach  
ubezp ieczen iow ych, ja k  i u za in te resow a
nych, dow odów  okresu za trudn ien ia  i w yso 
kości za robków  w  okresie  przedw o jennym .

Rozporządzenie M in is tra  Pracy i O p ie 
k i Społecznej z dnia 24 m aja b r. ustala 
szczegółowe zasady p rze liczan ia  tych  rent. 
Ins ty tuc je  ubezp ieczen iow e ko n tyn uu ją  
obecnie prace wstępne, m ające na ce lu  u zy
skanie od za in teresow anych osób danych 
o ich  za trudn ien iu  i zarobku, k tó re  są k o 
nieczne do p rze liczan ia  ren t na now ych  za
sadach.

Podstawą do p rze liczan ia  re n ty  jes t za
robek w  te j wysoKości, w  ja k ie j w  odpo
w iedn im  czasie został zg łoszony do ubez- 
p iecza ln i spo łeczne j - jako podstaw a w y 
m ia ru  sk ładk i ubezp ieczen iow ej. Dokonanie 
zaś w ym ia ru  ren t stosownie do ostatn ich 
za robków  nie napotyka  na w iększe tru d 
ności, je ś li chodzi o ren ty  obecnie p rzyzna 
wane. N atom iast p rzeprow adzen ie  p rz e li
czenia ren t już p ła tnych  stanow i poważne 
zagadnienie. L iczba osób, k tó re  ko rzys ta ją  
z w ym ia ru  w e d ług  osta tn ich  zarobków , nie 
jest znaczna, poniew aż now ym  w ym ia rem  
ren t objięto już p racow n ików , k tó rzy  jako 
renc iśc i za trudn ien i b y li po osw obodzeniu 
przez 18 m iesięcy, a tych ocenia się na oko- 
io ćw ie rć  m iliona.

W okresie  po w yzw o le n iu  ins ty tuc je  
ubezp ieczen iow e zaniechały w p ra w d z ie  
prow adzen ia  tzw . ka rt p rzebiegu, na k tó 
rych  notow ane b y ły  bieżąco in d yw idua lne  
za robk i każdego ubezpieczonego, lecz fakt 
ten nie w p ły w a  abso lu tn ie  na pow iększen ie  
trudnośc i w  spełn ian iu  danego zadania. 
U bezpiecza ln ie  społeczne posiadają  b o 
w iem  dokum enty dotyczące zarobków , ,ak 
w ykazy  za trudn ien ia , odp isy  lis t p łacy i 
zgłoszenia indyw idua lne . Są one dostatecz
ne dla p rzeprow adzen ia  ko n tro li, ale nie 
w ys ta rcza ją  d la usta lenia za robków  w e 
w szystk ich  w ypadkach.
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Zastosowano w ięc  następującą metodę 
postępow ania:

Zakład Ubezpieczeń Społecznych zaczął 
już rozsyłać w  pew nej ko le jnośc i do w szyst
k ich  renc is tów  fo rm u la rze  zestaw ien ia  za
robków . Renciści sami w in n i dostarczyć 
te fo rm u la rze  do zakładów  pracy, w  k tó rych  
b y li za trudn ien i. Zestaw ienia zarobków  
w  m ia roda jnym  czasie dokona zakład pacy 
p rz y  w spó łudz ia le  i pod  k o n tro lą  ra d y  za
k ładow e j. Zakład p racy  przesyła  w y p e łn io 
ny fo rm u la rz  do w łaśc iw e j ubezpieczaln i, 
k tó ra  dokonu je  porów nan ia  za robków  poda
nych do w ym ia ru  re n ty  z zarobkam i zg ło 
szonym i do w ym ia ru  składek, po czym  do 
p ie ro  można p rzys tąp ić  do w ym ia ru  renty, 
w ydan ia  decyz ji i  w yp łacen ia  za ległe j róż
n icy  i to za czas od 1 stycznia  1949 roku. Jak 
w idać, najw ażnie jsze zadania p rzyp ad a ją  tu 
na zakłady p racy  i rady  zakładowe. Te p la 
có w k i są w ię c  w  p ie rw szym  rzędzie  odpo 
w iedz ia lne  za p ra w id ło w ość  p rze p ro w a 
dzenia tak don ios łe j re fo rm y  społecznej. 
Powyższe prace muszą być p row adzone tak 
sprawnie, b y  za ła tw ien ie  b ieżących spraw  
ren tow ych  na tym  nie uc ie rp ia ło . P ra w id ło 
wość p rze liczeń  ma o lb rzym ią  w agę dla 
za in teresow anych i dla p lanow e j gospodar
k i funduszam i społecznym i. Jest zatem 
rzeczą zrozum ia łą , że cała praca m usi być 
rozłożona na etapy i  będzie  trw a ła  k ilka  
m iesięcy. W szystkie  zainteresowane osoby 
o trzym yw ać będą stopn iow o  i w e w ła śc i
w ym  czasie pisma i orzeczenia w  spraw ie  
dostarczenia zaświadczeń o w ysokośc i za
robków . Szybkie p rze liczen ie  ren t przez 
Zakład zależy w  dużej m ierze  od dostoso-

Z  targów i  wystaw

w ania się renc is tów  do pouczeń Zakładu 
w  te j spraw ie.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych dołoży 
ze swej s trony w sze lk ich  starań, aby p rze 
liczen ia  b y ły  p rzeprow adzone  w  na jszyb
szym tem pie. Ponieważ jednak praca musi 
być  w ykonana w e d ług  planu, apeluje się do 
w szys tk ich  za in teresow anych rencistów , 
aby n ie in te rw e n io w a li p isem nie czy osob i
ście w  sp raw ie  p rzyśp ieszen ia  p rze liczen ia  
rent, gdyż każda taka in te rw enc ja  od ryw a  
w łaśc iw ego  p racow n ika  od system atycznie 
p rzeprow adzanych  p rac p rze liczen iow ych  
i opóźnia w ykonan ie  całości zadania.

Rady zakładow e w in n y  w spó łdzia łać 
ściśle z adm in is trac ją  zakładów  p racy i  czu
wać nad szybkością  i p ra w id ło w ym  w y p e ł
n ieniem  przez p racodaw ców  zaświadczeń 
d la  ce lów  p rze liczan ia  rent, w in n y  rów nież 
udzie lać rencistom  w yjaśn ień  i w sze lk ie j 
pom ocy. W ycze rpu jących  in fo rm ac ji 
w  spraw ie  p rze liczan ia  ren t z ubezpieczenia 
społecznego udz ie la ją  za interesowanym  
rencistom  ubezp ieczaln ie  społeczne oraz 
oddz ia ły  Zakładu Ubezpieczeń Społecz
nych.

O postępie  p rac  p rze liczen iow ych  Za
k ład  Ubezpieczeń Społecznych in fo rm u je  
stale C entra lną  Radę Z w iązków  Zaw odo
w ych , k tó ra  specja ln ie  in teresu je  się nie 
ty lk o  samym ich  p rzeb ieg iem , ale jedno
cześnie w  porozum ien iu  z ZUS bada i  usu
w a w sze lk ie  n iedoc iągn ięc ia  o rg an iza cy j

ne, k tó re  opóźnia ją, w zg lędn ie  m og łyby  
opóźnić ostateczny te rm in  ukończenia 
w sze lk ich  prac p rze liczen iow ych , ja k im  
jest dzień 30 lis topada b. roku.

Otwarcie I I  Targów Olsztyńskich 3— 14. IX. 1949
Targ i O lsztyńskie  odbędą się po raz 

d rug i.
Po raz też d ru g i am bitna ludność na jba r

dzie j zniszczonego w o jn ą  w o jew ództw a  
zdobyw a się na doda tkow y  w ys iłek , b y  za
p rezen tow ać sw ój dotychczasow y dorobek 
w  dz ie le  odbudow y życia tu te jszego terenu 
oraz, by  wskazać na zasadnicze k ie ru n k i 
ro zw o ju  gospodarczego z iem i w arm ińsko- 
m azurskie; w  p lan ie  6-letnim . W specja l
nym paw ilo n ie  przedstaw ione  zostaną p o 

nadto ogó lnokra jow e  zagadnienia i os ią 
gnięcia  gospodarcze.

To zadanie podstaw ow e Targów. Jedno
cześnie m a ją  one p rzyczyn ić  się do zapro- 
pagow ania w y tw ó rczo śc i k ra jo w e j zarówno 
w  dzia le  w ys taw ow ym  jak i w  k ioskach 
dz ia łu  k ierm aszow ego, przeznaczonych do 
deta licznej sprzedaży tow arów ,

W stosunku do ludnośc i ro ln icze j T a rg i 
O lsztyńskie  s taw ia ją  sobie dodatkow e zada. 
n ia: zapoznać tę ludność z rac jona lną  hodo-
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w lq  zw ie rzą t gospodarskich , u p ra w ą  i no 
w oczesną techn iką  ro ln iczą .

P rzybyszom  zaś z innych  d z ie ln ic  k ra ju , 
ludz iom  p racy  z m iast i  w s i p o lsk ich  w ska 
zać rów n ież na w a lo ry  tu rys tyczne  reg ionu, 
ja k b y  przeznaczonego na w czasy, obozy, 
d la sportu  w odnego, ryback iego , ło w ie c k ie 
go, a także d la na rc ia rs tw a  i  innych  spo r
tó w  z im ow ych. Są tu bow iem  i lasy p iękne, 
bogate i tys iące  je z io r i w zgó rza : jest u rze 
ka ją cy  kra jobraz.

Działy I I  Targów Olsztyńskich

I. D zia ł w ys ta w o w y :

P aw ilon  1. - Bogactwo natura lne  W arm ii i
M azur: ro ln ic tw o , leśn ic tw o  
ryb o łów s tw o , tu rys tyka .

P aw ilon  2a - Poczta, „O rb is ".

P aw ilon  2b - Przem ysł i  handel uspo łecz
n iony

P aw ilon  3 - Przem ysł m eta low y, ceram i
czny, ośrodek m aszynow y

P aw ilon  4 - W ybrane zagadnienia społe
czno-ku ltu ra lne

P aw ilon  5 - D robna w y tw ó rczo ść  i rze 
m iosło

P aw ilon  7a - Pokaz film ó w  k ra jo zn a w 
czych

P aw ilon  7b - O gó lnokra jow e  zagadnienia 
gospodarcze

P aw ilon  7c - W ystawa zw ie rzą t gospodar
sk ich
Frzed paw ilonem  7 - pokaz 
i sprzedaż zam ów ien iow a ma
szyn ro ln iczych

II. Dział k ie rm aszow y:
Paw ilon  6 - K ioski. W dz ia le  tym  p ro w a 

dzona będzie  deta liczna 
sprzedaż w y ro b ó w  p rze m y
słu państw ow ego, sp ó łdz ie l
czego oraz ludow ego  p rze 
m ysłu  a rtys tycznego  i  rze 
miosła.

W o jew ództw o  o lsztyńskie , to kra ina  go 
spodark i hodow lane j, leśnej, ryb n e j, tu ry 
s tyk i i wczasów .

O tw arc ie  II-g ich  T argów  O lsztyńskich  
zbiega się z dz ies ią tą  ro czn icą  napa
ści N iem iec h itle ro w s k ic h  na Polskę, z rocz
n icą  w yb u chu  d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej. 
I w łaśn ie  jedno z m orde rczych  uderzeń w e 
w rześn iu  ro ku  1939 szło na nasze gran ice  
od pó łnocy, z b y ły c h  t. zw. Prus W schod
nich.

Dzisiaj w  dziesięć la t po te j napaści, a w  
niespełna w  p ięć la t po p o w ro c ie  ziem  Wa
rm ii i M azu r do swej M a c ie rzy  —  w o j. o l
sztyńskie, służące, ja k  cała Polska Ludowa, 
spraw ie  św ia tow ego  poko ju  - p ragn ie  za
m anifestow ać p rz y  o ka z ji II T a rgów  
O lsztyńskich  sw ą p oko jo w ą , k o n s tru k ty 
w ną, tw ó rczą  postawę.

Inż, T. Gasiński
STA TYK A  BUDO W LI I  W YTRZYM AŁOŚĆ  

TW ORZYW
Nakładem Państwowych Zakładów Wydawnictw 

Szkolnych został wydany w sierpniu br. w 15.000 eg
zemplarzy podręcznik inż. Tadeusza Gasińskiego p. t. 
Statyka budowli i wytrzymałość tworzyw — prze
znaczony dla szkół budowlanych typu licealnego.

Podręcznik składa się z pięciu części, z których 
cztery pierwsze stanowią zasadniczą treść oraz przy
kłady (strony 1—386), piąta zaś — tablice matematycz
ne oraz wyjątki z odpowiednich Polskich Norm obecnie 
obowiązujących i wydanych przez Polski Komitet Nor
malizacyjny (strony 38T—492).

W pierwszej części (statyka) podane są podstawowe 
pojęcia o składaniu sił na płaszczyźnie, o momencie 
statycznym, środku ciężkości oraz o belkach najprost
szych, pracujących pod różnym ciśnieniem na bu
dowie.

W licznych przykładach podane jest rozwiązanie 
belek dwojakim sposobem: analitycznym, przy pomo
cy odpowiednich równań, oraz wykreślnym, przy czym 
w tym ostatnim podkreślić należy starannie i przej
rzyście wykonane rysunki do każdego przykładu od
dzielnie.

Druga część wyjaśnia zasadnicze rodzaje naprężeń 
w wytrzymałości tworzyw, naprężenia złożone oraz

wybranie prętów, podaje teorię określenia niezbęd
nych wymiarów belek, które pod względem statycz
nym były już rozwiązane w części pierwszej.

Część trzecia mówi o wiązaniach dachowych: wia
domości o nich ilustruje przykład oraz rysunki, jako 
wkładka na końcu książki

W ostatniej teoretycznej części podręcznika mowa 
jest o murach, sklepieniach i parciu ziemi. W przed
mowie autor słusznie podkreśla, że na budowach, 
zdała od ośrodków technicznych niejeden szczegół robi 
się wprost na oko lub z dużym zapasem na wszelki 
wypadek: stwierdzić należy, że dotychczas nie uka
zało się nic, co by było pomocą zarówno na budowie 
jak i w liceum budowlanym. Dyktowanie uczniom 
przez wykładowcę podanych na tablicy wzorów oraz 
rysunków zajmuje wiele cennego czasu i  nigdy me 
zastąpi należycie opracowanego obszernego podręcz
nika, z możliwie dużą ilością przykładów. Wydany 
przed wojną znany podręcznik prof. St. Bryły został 
już dawno wyczerpany, zresztą po opracowaniu przez 
PKN nowych przepisów budowlanych i zatwierdzeniu 
ich przez Ministerstwo Odbudowy, podręcznik ten nie 
mógłby być polecony do użytku bez wykonania odpo
wiedniej korekty.

Toteż do zalet statyki inż. Gasińskiego należy za
liczyć 140 szczegółowo rozwiązanych przykładów oraz 
jasny wykład treści teoretycznej.



M I E S Z A N K I
PRZECIWRDZEWNE
DO SMAROWANIA OCHRONNEGO PRZED RDZEWIENIEM 
CZĘŚCI METALOWYCH W C Z A S IE  MAGAZYNOWANIA  
I TRANSPORTU LUB PRACY W NIEODPOWIEDNICH WARUN

KACH ATMOSFERYCZNYCH

M ieszanka N r 1 — średn ia  C om pound 
Rust P reven tive  M ed ium

M ieszanka N r 2 — c iężka — C om pound Rust 
P reven tive  Heavy

M ieszanka N r 3 — c ienko  - inarstu jo iua  — 
C om pound Rust P reven tive  T h in  — F ilm

M ieszanka N r 4 — Grease Azbestos

Cena sprzedażna mieszanek turaz z oryginalnym opakoiua- 
niem loco skład sprzedaiucy brutto za netto za 1 kg

Mieszanka Nr 1 — zl 45.— 
Mieszanka Nr 2 — zł 29.— 
Mieszanka Nr 3 — zł 63.— 
Mieszanka Nr 4 — zł 54.—

Zamómienia prosimy kieromać pod adresem:

CENTRALA
HANDLOWA PRZEMYSŁU

CHEMICZNEGO
W a r s z a i u a ,  u l i c a  F o k s a l  1 8  

o r a z  u js z y s t k ie  h u r t o u m i e  C H P C h


